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GAZETA LWOWSKA
* codzieEnie o godzinie 5 po południu

POĈtg «VIUJ JAUUU.MjW I* MAAWJWH I W
uliea v "  hal. — Biura Kedakeyi i Administraeyi 
» bi»«, :ai'mec-kiego ]. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
W *  U n i k ó w  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus-

9. — Listy należy frankować.
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Kedakeyi Nr. 88.

leru dni poświąteeznyek.
Nmn,er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.,

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  j| m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ćwierćrocznie 8 K — h, ii rocznie . . . 24 K, I ćwierćrocznle . . 6 K, 
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 K 70 h, || półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 1 .

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 89 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci, bezpłatnie, jednakże ci tyiko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
luo od 1 lipca do końca grudnia, ówiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewcdnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 Jff.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż HauSmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Kaczkowski) 38 
Kue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

O bwieszczenieu ^

ca )?.,aill*estnietwa we Lwowie z dnia 3 mar- 
k XVII 3432, tyczące się zarzą- 

pry ^eterynaryjno-policyjnych z powodu 
»ćziCẐ  w — zamieszczone jest w
(}aB nniku urzędowym11 dzisiejszego numeru 

y Ltcawsldej.

°2ĘŚĆ n ie u r z ę d o w a .

Lw ów , 3 marca.

Delegacje.
ue posiedzenie D e le g ac ji 

au s try ack ie i.Vr *
Delgn. .Vl 'orajszem plenarnem posiedzeniu 

uistryackiej po wywodach spra-

Cz^YfH który uskarżał się na upośledzenie 
że w armii, przyczem wyraził nadzieję. 
*or czescy nie pójdą śladem swych
taru^. sk>ch rodaków, z których winy Sejm

lei. Kozłowskiego zabrał głos del.

te)sz
W

Y stał się niezdolnym do pracy.
de], p. dalszym ciągu swej mowy wskazał 
^ y c h  a l Iia liczbę spensyono-
żłivye Senerałów i zapylał, jak to jest mo- 
i'ał0li; aby w Austryi pensye płacone gene- 
c-zech -^y^Yżonym wynosiły tyle, ile w Niern- 
f̂ kże 1 "  łoszech razem. Mówca użalał się 
jest r,1̂  brak lekarzy wojskowych; obecnie 
PoSad le°bsadzonych 250 systemizowanych 
aSłar» dwuletniej służby wojskowej

J^sze obawiają się, że przysporzy ona

tylko ciężarów, a nie przyniesie korzyści, 
gdyż synowie włościan i robotnicy rolni słu ­
żą przeważnie w konnicy, w której trzyletnia 
służba ina być nadal zatrzymana.

Del. W a g n e r  przemawiał za 2-letnią 
służbą wojskową, za ułatwieniem dla rolni­
ków i pielęgnowaniem praktyk religijnych 
w7 wojsku.

Del. D a m m  oświadczył, że opłakany 
■stan finansów Monarchii nie pozwala nakła­
dać tak wielkich ciężarów, bo 524 mil. kor., 
względnie 757‘7 mil., jest dla Monarchii 
olbrzymią sumą, gdy weźmie się w rachubę 
coroczne zwyżki. Byłoby zaś rzeczą niebez­
pieczną szukać pokrycia drogą pożyczki, trze­
ba raczej ułożyć odpowiedni plan finansowy. 
Wobec doniesień dzienników mówca w imie­
niu delegatów Niemców wyraził życzenie, 
aby hr. Aehrenthal w czasie swego dwumie­
sięcznego urlopu wyzdrowiał i w pełni sił 
wrócił do pałacu na Ballplatz.

W dalszym ciągu swych wywodów wy­
raził mówca obawę, że służba dwuletnia nie 
spełni nadziei, jakie ludność w7 niej pokłada 
i oświadczył, że będzie głosował za budże­
tem wojskowym ze względów narodowych i 
politycznych.

Na tern obrady przerwano.
Prezydent B a e r n r e i t h e r  oznajmił, 

że P. M inister spraw zagranicznych będzie 
na popołudniowem posiedzeniu odpowiadał 
na szereg interpelacyj i na tem obrady prze­
rwano.

Odj owirdź lir. Aehrenthala n a  inlerpelacye.
Pcsiedzo.ui a nopołud nic we rozpoczęło 

się o godzinie 3 min. 45. P. M inister spraw 
zagranicznych hr. A e h r e n t h a l  odpowie­
dział na wstępie na interpelacyę del. Sou- 
kupa w sprawie wydalania robotników au­
striackich z Prus. P. Minister oświadczył, 
że z pewnością uznaje to, iż praktyka wy­
dalania, stosowana przez władze pruskie, wie­
lu obywateli austryackich często pociąga za 
sobą dotkliwe szkody. Dlatego też P. Mini­
ster już z własnego popędu od początku swe­
go urzędowania zwracał baczną uwagę na tę

sprawę i miał sobie za obowiązek działać o 
ile możności w tym duchu, aby nastąpiła w 
tej mierze poprawa. Nie w7olno jednak zapo­
minać o tem, że zakreślone są naturalne gra­
nice usiłowań P. M inistra pod tym wzglę­
dem, gdyż stosowanie przez Prusy wchodzą­
cych tu w grę przepisów policyjnych, jest 
niewątpliwie wykonywaniem państwowego 
prawa zwierzchnictwa, które i my sobie w 
danym wypadku zastrzegamy. Z tego punktu 
widzenia państwa niezawisłe nie mogą po­
zwolić na przyznanie obcym obywatelom bez­
warunkowego prawa osiedlania się, która to 
myśl, zdaje się, przyświeca interpelantom. 
W przeciwnym bowiem razie z góry wyko­
nywanie prawa zwierzchni czego byłoby zakwe- 
styonowane. Nawet najściślejsze i najbardziej 
przyjazne stosunki polityczne, jakie łączą 
Monarchię z Niemcami, nie mogą dać nam 
prawa do tego, byśmy domagali się, aby wła­
dze pruskie odstąpiły od uznanych przez nie 
zasad administracyjnych. W tym wypadku 
idzie mianowicie o zasady, które w Prusach 
traktuje się jako konieczne Avyłącznie ze 
względu na politykę wewnętrzną.

Mimo to zasadnicze stwierdzenie — 
ciągnął mówca dalej — mogę powtórzyć, co 
zresztą Delegacyi jest wiadome, że każdy po­
szczególny wypadek wydalenia, który doszedł 
do wiadomości M inisterstwa spraw zagrani­
cznych, zawsze był szczegółowo badany i że 
z wyjątkiem tych wypadków, w których urzę­
dowe daty wykazały, iż osoby wydalone były 
już poprzednio karane, ambasador nasz w 
Berlinie każdy wypadek poruszył u rządu 
niemieckiego i i.e czyniono kroki, by zba­
dać konkretny stan rzeczy i aby o ile możno­
ści uzyskać cofnięcie wydalenia, a jeżeli to 
było niemożliwe, by przynajmniej osiągnąć 
odpowiednie przedłużenie terminu.

Niezależnie od tych regularnie powta­
rzających się wypadków7 interwencyj, z po­
czątkiem b. r. ambasador w Berlinie miał 
sposobność w rozmowie z kanclerzem Rzeszy 
poruszyć sprawę wydalań i omówić poczy­
nione w tym względzie spostrzeżenia. P. Beth- 
mann-Hoilweg przyrzekł dbać o to, aby przy

wykonywaniu rozporządzenia w sprawie wy­
dalań w Prusiech postępowano z możliwą ła ­
godnością. Ta gotowość kanclerza pozw7ala 
żywić nadzieję, żeprzy stosowaniu przepisów7 
policyjnych pruskich względem cudzoziemców, 
władze tamtejsze kierować się będą względem 
na interesy obywateli austro-węgierskich.

P. Minister podał następnie do wiado­
mości, że w czasie od 1 października do 31 
grudnia 1910 podległe mu Ministerstwo in­
terweniowało w 43 wypadkach co do oby­
wateli austryackich, a w 4  co do węgierskich, 
ogółem więc w 47 wypadkach. 4V tej liczbie 
były 4 wydalenia, zarządzone jeszcze w la­
tach 1904, 1905, 1907 i 1909. Zestawienie 
tych wypadków mogą interpelanci przejrzeć. 
W 12 wypadkach wydalenie cofnięto, w 8 
wypadkach skutkiem interwencyi rząd nie­
miecki przedłużył terminy wydalenia aż do 
1 roku celem uporządkowania spraw, 27 wy­
padków jest jeszcze niezałatwionyck. W 6 
wypadkach Ministerstwm musiało odmówić 
interwencyi, bo szło tam o indywidua noto­
rycznie źle prowadzące się i sądownie kara­
ne. W jednym wypadku prośbę o interwen­
cję  cofnięto.

Del. K 1 o f a c z: To nie wszystko! Nam 
idzie o prześladowania wszystkich Czechów. 
Cały etat zwraca się przeciw nam.

Hr. A e h r e n t h a l :  Już powiedziałem, 
że daję panom do dyspozycyi daty urzędowe.

Dalej P. M inister odpowiedział na in- 
terpelacyę del. Wasilki w sprawie bezpośre­
dniego połączenia kolejowego m. Dorokaj w 
Rumunii z Bukowiną. P. M inister rzekł, że 
sprawa ta nie jest aktualna.

Następnie P. Minister odpowiedział na 
interpelacyę del. Ellenbogena w sprawie 
dwmck wypadków rzekomego ucisku obywa­
teli austryackich w Prusiech i oznajmił, źe 
za pośrednictwem ambasodora w Berlinie 
zwrócił uwagę rządu niemieckiego na te wy­
padki. Jak  ministrowi doniesiono, rząd nie­
miecki natychmiast wydał potrzebne zarzą­
dzenia, aby przedewszystkiem zbadać stan 
rzeczy. Dochodzenia jeszcze są w toku. Je ­
żeli M inister dowie się o ich wyniku jeszcze

Ma c i e j  W i e r z b i ń s k i .

ś w i ę t y  f e n .
Uwieść z życia ikarystów.

VII.
(Ciąg dalszy).

momencie na widok Dar- 
%zała £°kraśniała, spuściła oczy, lecz gdy 
bie^ogi r -^u dżentelmana garnek z mlekiem

a .Powstrzymać się od śmiechu. Przy­
g n ie ć  pogłębił się w tonie.
, iyż nie zdałbym się od biedy nak;

■rk©! 9
WzrokieA " rozśmiał sie Frank, pożerając 
Wai nie „ Urocził wiocknę. — Wyżej aspiro-

pa . Datował pan mleko od zagłady — 
j,11; Anna, śledząc nieznacznie grę 

alką. lanka, chodzącego oczyma za Na- 
Za ■

jLgłowyHg? s*e(Ri do stołu, Natalka zdjąwszy
• >Przve.> us^§> przejrzała sie w zwiercia- 
ze p,nrank K i a )v'I°sy, w7pierw upewniwszy się, 

jego ° cony nie patrzy na nią. Obe-
Aamiaiaca r ^rzej tnował a ią bezwiedną, oszo-

0zn a i ,S ią-’ tar? a*a ™ niąi jakiś nenv '.A z tn-J lra’ ze wyjeżdża tego wie­
j ą c e j  r1°*'ei,n . Londynu, doznała doj- 

111 nulCZe . °®ci i zamknęła się w grobo-

0̂l1 0PnszcZaĈ n 'kar^ c’* żałowali, że Darling- 
1(Jh tak szybko, gdyż gość na pu-

VIII

stkowiu był bardzo pożądany — zwłaszcza 
taki, który nie obrażał ich dogmatów, ni se- 
keiarskiej, fanatycznej drażliwości.

Jedynie Natalka szepnęła do matki na 
uboczu :

— Może dobrze, że sobie jedzie, On do 
nas nie należy. Oglądał nas niby dzikie zwie­
rzęta w zwierzyńcu i to go bawiło. Opisze 
nas i wydrwi....

Pani Anna nic nie odrzekła; popatrzyła 
się uważnie w chmurną twarz córki i gdy 
pani Ellen postanowiła odprowadzić Darling- 
tona na stacyę kolei, ozwała się:

— Mogłabyś pójść z Elleną, by mi nie 
przeszkadzać w domu. Mam właśnie trochę 
ciężkiej roboty.

Natalka zdawała się nie słyszeć.
Tymczasem Frank rozmawiał z Fenem.
— Ozy nie zapragnął pan nigdy przed­

stawić na wielkiej arenie londyńskiej swych 
teoryj? Chociażby w Hydeparku?

— Nie mam daru wymowy, powtóre...
— Przeciwnie. Sądzę, że słowa pańskie 

głębokie wywarłyby wrażenie, bo płyną z 
przekonania, z serca. Czuje się po za niemi 
całego człowieka. Zresztą przy tej sposobno­
ści poznałby pan ogromne, wszechświatowe 
środowisko, w którem krzyżuje się tyle inte­
resów, ścierają tysiące dążności, i może rozpo­
wszechnił swe poglądy.

— Dla mnie tu wkoło jest dosyć ludzi. 
Nawet zawielu, ho nie mogę zbliżyć się do 
wszystkich.

— Gdyby pan jednak zapragnął rzucić 
okiem w czeluść życia londyńskiego, chętnie 
służę panu biletem kolejowym i dom mój stoi. 
dla pana otworem.

To mówiąc Frank chciał wystawić ko­
munistę na pokuszenie: zwabić go do stoli­
cy i przekonać się, czy potrafi on i zechce 
odsunąć od siebie tysiączne przyjemności 
wielkomiejskie, czy nie uroni nic ze swego 
ja, kołysany w hamaku wytwornego otocze­
nia i lukulusowego trybu życia. Jednocześnie

łaskotało jego próżność przypuszczenie, że w 
kole jego znajomych niemałe zrobi wrażenie 
widowisko bosonogiego dziwaka i przysporzy 
wzięcia literatowi, bawiącemu się w impre- 
sarya jakiegoś prymitywnego mędrca czy pro­
roka.

Fen wszakże nie zawahał się ani na 
moment.

— Dziękuję panu... Świat szeroki mnie 
nie nęci, a jeżeli chodzi o to, by zapalić w 
nim pochodnię światła i rozpoznania rzeczy, 
to światło to może wyjść równie dobrze ztąd, 
z każdego zakątka i opromienić wielkie śro­
dowiska.

— Ale pan chyba nie zna świata!
—. Widziałem świat i odszedłem, gdyż 

to świat dla złych. A ja  mam litość nad so­
bą.... — odparł półgłosem Fen z owym, ła­
godnością nasiąkłym spokojem.

— Dla złych? — podjął Frank.
— Albo jeśli kto woli, dla „siłnych“. 

Niema w nim miejsca dla dobroci. Dobroć 
to luksus, na jaki mogą sobie pozwolić je ­
dynie ludzie bogaci. Zresztą uchodzi ona za 
nonsens, za głupotę. Kto chce ostać się w 
mrowisku opętanem przez pieniądz, trawio- 
nem przez troskę o byt, o żołądek, kto chce 
istnieć, prosperować, nie może pozwolić so­
bie na taką „głupotę11. Świat depce po ta­
kich.... Największym grzechem jest tam nie 
mieć pieniędzy, a największą zaletą zdolność 
szybkiego zdobywania majątku. Kto ma for­
tunę „świetny", kto opływa we wszystko 
„czcigodny", kto zarabia dużo „dzielny", kto 
ma pieniądze „szczęśliwy". Człowiek wart 
tam tyle, ile zarabia i posiada. A za pienią­
dze kupuje się wszystko, wszystko....

— Zbyt czarno patrzy pan na rzeczy. 
I w naszym świecie jest miejsce dla poświę­
cenia, miłości, ideału.

— Pragnę wierzyć w to. W fabryce 
duchowej każdego zdrowego osobnika kryją 
się struny, z których dałoby się wydobyć 
szlachetne dźwięki. Ale któż je wydobywa?

Nikt i nic. Nie winię ludzi, lecz praprzy­
czynę ich niedoli. Wszyscy tam są nieszczę­
śliwi świadomie lub nieświadomie, a naj­
nieszczęśliwsi ci wyjątkowi ludzie, o któ­
rych pan mówi, t . j .  ci, którzy uznają ideal­
ne wartości.

Podczas gdy młody komunista, siedząc 
na sofie obok Darlingtona, spowiadał mu się 
z swych zapatrywań, w pokoju panował roz- 
gwar, Hans bowiem poruszył jedną z spor­
nych kwestyj i wywołał gorącą dyskusyę, 
która byłaby przeciągnęła się jeszcze długo, 
gdyby Crosstonowi nie kleiły się oczy do snu 
i pani Ellen nie była przecięła jej, zwraca­
jąc się do F ra n k a :

— Ma pan jeszcze dość czasu na  po­
ciąg, ale może ruszymy powmli?... Fen, nie 
poszedłbyś z nami odprowadzić pana Dar­
lingtona ?

Fen był widocznie znużony całodzien- 
nem zajęciem, lecz ozwał się do F ra n k a :

— Jeżeli to panu sprawi przyjemność?...
— Nie, Fen zanadto zmęczony ! — zre- 

fiektowała się Ellen. — Zabieram Pinker- 
tona.

Po chwili namysłu dorzuciła:
— I Natalka przejdzie się z nami. Do­

brze ?
Dziewczyna zawahała się z odpowiedzią, 

lecz czując na sobie proszący wzrok Darling­
tona, powstała.

— Natalka pójdzie z wami — zawyro­
kowała jej matka, wbrew zwyczajowi rozpo­
rządzając córką.

Orosston żegnał Darlingtona długo i ser­
decznie, chcąc jeszcze w chwili rozstania 
wywrzeć nań wrażenie takie, by literat wy­
jechał z przekonaniem, że na nim jak na 
opoce opiera się cała kolonia.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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przed końcem tej sesji, to uzupełni swe 
oświadczenia.

Po tych wywodach hr. Aehrenthala, 
del. S t a n e k  oświadczył, że odpowiedź P. 
M inistra nie zadowoliła go i czyni wniosek 
otwarcia dyskusyi.

Prez. B a e r n r e i t h e r  zwrócił uwagę 
wnioskodawcy na to, że regulamin Delegacyi 
takiego wniosku nie zna. Mimoto Prezydent 
nie waha się poddać wniosku pod głosowa­
nie, ponieważ odpowiada to ogólnym zwy­
czajom parlamentarnym.

Wniosek del. Stanka odrzucono.
Del. K l o f a c z :  Ponieważ Eząd oświad­

czył, że nie może naszym obywatelom w 
Niemczech udzielić odpowiedniej ochrony, 
zgłaszam następujący wniosek nagły:

„Delegacya uchwala: Wzywa się Mini­
sterstwo spraw zagranicznych, aby poro­
zumiało się z Rządem austro-węgierskim 
w celu wydania odpowiednich zarządzeń re­
presyjnych".

P r z e w o d n i c z ą c y  udzielił del. Klo- 
faczowi głosu do uzasadnienia nagłości 
wniosku.

Del. K l o f a c z  nazwał odpowiedź P. 
M inistra niezadowalającą, odnosiła się bo­
wiem do zupełnie innych faktów aniżeli tych, 
o które szło interpelantom. W nowych Dele- 
gacyaeh (słowa mówcy), w których zasiadają 
także przedstawiciele ludu, P. M inister nie 
może odpowiadać w taki sposób, jak w da­
wnych Delegacyach. Wydalania, o które idzie, 
są sprawą doniosłą dla całego Państwa i na­
leży je  inaczej traktować, aniżeli gdyby szło 
o kilku robotników, którzy rzeczywiście zasłu­
giwaliby na miano „przykrych cudzoziemców". 
Przed 12 laty Rząd w podobnym wypadku 
miał odwagę grozić odwetem. Hr. Aehren- 
thal — powiada mówca — niarna dziś tej 
odwagi. Wobec małej Serbii zawsze jesteśmy 
bardzo odważni, ale wobec Berlina — słowa 
del. Udrzala — jesteśmy tchórzami. Niemcy 
jeśli gdzie stają się „uciążliwymi cudzoziem­
cami", to właśnie w północnych Czechach. 
Co do stanowiska Czechów wobec Niemców, 
przyznaje mówca, że Czesi nie cieszą się 
wprawdzie z sojuszu z Niemcami, ale liczą 
się z nim, jako z faktem. Skoro zaś sojusz 
raz już istnieje, to jest rzeczą — powiada del. 
Klofacz — niepojętą, jak rząd niemiecki, mo­
że nas tak bezczelnie prowokować. Takie wy­
dalania w państwie kulturalnem nie mają 
wcale podstawy z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego, a sprzeczne są z posta­
nowieniami traktatu handlowego. Niechaj 
delegaci niemieccy sprawy tej nie traktują 
ze stanowiska narodowego szowinizmu, gdyż
idzie tu o interes całego Państwa i Monarchii.

Dlatego Delegacya musi zaprotestować. prze­
ciw wydalaniu czeskich robotników' z Nie­
miec; przez to wzmocni ona także pozycyę 
P. M inistra wobec Niemiec. Jeśli chce się 
utrzymać powagę Monarchii, nie pozostaje 
nic innego jak odwet.

P r z e w o d n i c z ą c y  wobec uwag z 
kilku stron, oświadcza, że powinien był na­
tychmiast stwierdzić, czy wniosek nagły ma 
2/3 większości za sobą. Powołując się na re­
gulamin lojalnie, zaznacza obecnie, że dysku- 
sya nad nagłością nie powinna wykroczyć 
poza ramy uzasadnienia nagłości, prosi więc 
mówców, aby nie dotykali meritum sprawy, 
jak to uczynił p. Klofacz. P. Klofacz nadto o 
obcem państwie sprzymierzonem użył wyra­
żenia, za które go ku swemu ubolewaniu ja ­
ko Prezydent przywołuje do porządku. (P. 
K l o f a c z  i S o u k u p protestują).

P. S t r a n s k y !  zwalczał stanowczo na­
gły wniosek, zarzucając mu cechę obstrukcyj- 
ną. Ten wniosek, mówił, to chyba żart kar­
nawałowy. Sprawa nie należy do Delegacyi, 
lecz do Ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Nie można, ciągnął dalej, mnóstwo żyjących 
tu niemieckich obywateli porównywać z 47 
ludźmi, w'śród których są także osoby sądo­
wnie karane. P. M inister spraw zagranicz­
nych uczynił wszystko, co do niego należało. 
Rozpatrując powody wydaleń, oświadczył mó­
wca, iż delegaci wszystkich bez wyjątku nie­
mieckich stronnictw powinni stanąć po stro­
nie państwa niemieckiego. Słowiańscy robo­
tnicy, emigrując do Niemiec, obniżają tylko 
płace; przeciw temu występowały także 
dzienniki socyalno-demokratyczne. Również 
w Austryi zresztą wydarzają się wypadki wy­
dalenia. Wobec przerywań p. Stanka twier­
dzącego, że Niemcy tylko brutalnością wy­
biły się w górę, mówca zastrzega się prze­
ciw temu wyrażeniu. Niemcy w7ybiły się w 
górę tylko swoją kulturą, o której Czesi nie 
mają i jeszcze za dziesiątki lat nie będą mie­
li pojęcia. (Protesty i przerywania z ław 
czeskich. Prezydent napomina do spokoju i 
wzywa mówcę do umiarkowania). Mówca koń­
cząc oświadcza, że ponieważ wniosek del. 
Klofacza jest żartem karnawałowym, on i 
jego towarzysze głosować będą przeciw na­
głości.

Del. K r a m a r z  oświadczył, że byłaby 
pora przejść już; do spokojnego uzasadnienia 
wniosku. Jeżeli będzie mówić się w tym to­
nie, jak del. Stransky, to rozwinie się dysku- 
sya, jakiej jeszcze w Delegacyach nie było. 
Polemizując z p. Stranskym, zaznaczył mó­
wca, że lepiej już niech powołane czynniki 
zajmą bez wykrętów stanowisko narodowego 
szowinizmu i powiedzą: „Nie puścimy do

kraju żadnych cudzoziemców", a zamiast sta­
rać się usprawiedliwiać takie postępowanie 
P M inister spraw zagranicznych zupełnie ja ­
sno wyłuszczył kwestyę prawną, nazywając 
prawo wydalania wynikiem zwierzchniczej 
władzy państwowej.

Bądz co bądź to stanowisko prawne 
nieco jesc złagodzone przez traktaty handlo­
we, w’ których obie strony obowiązują się 
obywatelom obustronnym dawać możność za­
robkowania w swem państwie. Gdy zaś rze­
czy tak stoją, nie pozostaje żadna inna broń, 
jak represje. Z pewnością nie jest to broń 
szlachetna, ale też mówca nie radzi brać od­
wetu na biednych robotnikach, lecz stosować 
go raczej do ludzi, którym nie w7yrządzi to 
dotkliwego uszczerbku pod względem ekono­
micznym. Jest w Austryi tylu przedsiębior­
ców z Niemiec, którzy tu robią majątki, a 
przytem biorą też i w naszem życiu polity- 
eznem bardzo żywy udział. Możnaby więc 
na nich wziąć odwTet, nie narażając się na 
zarzut nieludzkości. Del. Klofacz — wywodził 
mówca — z pewnością ma racyę, gdy po­
wiada. że już sam efejrt moralny przyjęcia 
tego wniosku wystarczyłby, aby rząd pruski 
zmienił swe stanowisko, bo interesy gospo­
darcze, które reprezentują nasi robotnicy w 
Niemczech, a te, które reprezentują niemiec­
cy przedsiębiorcy u nas, nie mogą nawet 
iść w porównanie. Uchwalenie wniosku jest 
więc tylko samoobroną i wzmocnieniem sy- 
tuaeyi urzędu spraw zagranicznych.

Del. S e l i g e r  oświadczył, żejego stron­
nictwo nie może głosować za nagłością wnio­
sku w formie proponowanej, bo nie może 
dopuścić do tego, by na skórze robotników7, 
którzy wprawdzie należą do państwa niemie­
ckiego, ale mieszkają w Austryi, odbiły się 
ciężkie następstwa takich zarządzeń prześla­
dowczych i takich machinacyj policyjnych, 
na jakie narażeni są obyw;atele austryaccy 
w Niemczech. Jeśliby jednak nagłość wnio­
sku przyjęto, stronnictwo mówcy stawia na­
stępujący wniosek: Wzywa się P. Ministra 
spraw zagranicznych, aby w porozumieniu 
z Rządem obu połów Monarchii rozpoczął 
rokowania z rządem niemieckim w celu jak 
największej ochrony pod względem swobody 
w zmianie miejsca pobytu i innych intere­
sów7 społecznych robotników austryackich.

Bar. P a r i s h  przypomniał, że wydala­
nie robotników słowiańskich, głównie cze­
skich, z państwa niemieckiego od szeregu lat 
co pewien czas się powtarza. Fakt ten spo­
tkał się już ze zbyt licznymi komentarzami, by 
trzeba dodawać, że mówca i jego stronnictwo 
z całego serca’współczuje, jeżeli w krajach tem 
dotkniętych budzi się oburzenie. Indywidual­

ne traktowanie wypadków, jak to przedsta 
wił P. M inister spraw zagranicznych. spr8 
wy nie załatwi. Mówca i jego stronnictw 
nie uważa jednak za właściwe, aby spiaff* 
należącą także do Ministerstwa spraw we 
wnętrznych i austryackiego P. Prezyd0®3J °  --- -In ifił dOMinistrów skierowywano s p e c y a in r
M inistra spraw zagranicznych 
dzie głosować przeciw nagłości.

Na wniosek del. S t r a n s k y e g
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GÓRKA LICHWIARZA.

(E m il Pdchebourg: Le million du pdre 
Raclot).

XII.

(Oiąggdalszy).

Natychmiast po śmierci p. Raclot mer 
wysłał do zamku dwóch ludzi, którym kazał, 
aby strzegli wszystkiego. Jeżeli tak, jak za­
powiedział służący, córka nieboszczyka miała 
przyjechać jutro o dziewiątej, sędzia pokoju 
nie miał już nic do roboty i nie była po­
trzeba opieczętowania.

Po odjeździe posłańca z klasztoru, prze­
łożona kazała prosić Martę do siebie i oznaj­
miła, że jej ojciec ciężko chory, był w nie­
bezpieczeństwie życia.

Biedna dziewczyna chciała jechać na­
tychmiast, lecz przełożona przedstawiła, że 
nie może jej pozwolić podróżować nocą i 
że zresztą o tej spóźnionej porze niepodobna 
znaleźćby powozu.

— Wydałam już polecenie, aby powóz 
zajechał po ciebie jutro o szóstej rano, a po­
nieważ nie chcę. byś sama jechała do Aube- 
court, postanowiłam, że siostra Angela bę­
dzie ci towarzyszyła. V

Marta podziękowała przełożonej i z pła­
czem odeszła do siebie. Miała jakieś prze­
czucie, że przyjedzie za późno, aby ojcu za­
mknąć oczy.

Droga z miasta do Aubecourt jest bar­
dzo nierówna, górzysta, męcząca dla koni.

Marta z siostrą Angela jechały rodza­
jem odkrytej karyolki. Na szczęście było cie­
pło i pogoda śliczna, bez wiatru.

Podróżne były już o trzy mile od mia­
sta i koń zaczął się wspinać na pagórek 
najdłuższy i najbardziej stromy, ale już 
ostatni.

O dwieście metrów mniej więcej po za 
karyolką nkazało się lekkie tilbury zaprzę­
żone w dobrego małego konika, który dość 
raźnie piął się pod górę. Musiał jednak zwol­
nić nieco biegu, gdy dopędził karyolkę, którą

z trudem ciągnął koń wynajęty. Wkrótce 
tilbury zrównało się z karyolką.

Siedziały w niem dwie osoby: starszy 
człowiek i młoda dziewczyna. Starzec po­
woził,

Nagle młoda dziewczyna zawołała z ra­
dością :

— To siostra Angela, ojcze, siostra 
Angela!

Zakonnica zwróciła się z żywością i 
ukłoniła się panu de Santonay i jego córce.

Jednocześnie Marta, która miała głowę 
pochyloną i przysłoniętą welonem, wyprosto­
wała się.

Dwa wykrzykniki, jeden zdziwiony i 
radosny, drugi tylko zdziwiony, ozwały się 
jednocześnie:

— Marta!
— M atylda!
— Zatrzymajcie się, zatrzymajcie! — 

zawołała panna de Santonay do powożącego 
karyolką.

Oba powozy zatrzymały się, ku wiel­
kiemu zadowoleniu najętego konia, który za­
rżał z ulgą.

Matylda wyskoczyła lekko na ziemię, 
pobiegła kn karyolce i wspinając się na sto­
pień zarzuciła obie ręce na szyję przyjaciół­
ki okrywając ją  pocałunkami.

Marta ucałowała także Matyldę z pła­
czem.

— Marto, najdroższa moja Marteczko — 
mówiła panna de Santonay — czy nie cie­
szysz się, że mnie widzisz?

— Owszem, Matyldo.
— Ale jesteś smutna i płaczesz! dla­

czego ?
— Wczoraj wieczorem dano mi znać, 

że mój ojciec jest konający. Siostra Angela 
mi towarzyszy do Aubecourt, ale lękam się, 
że przyjadę za późno.

— W takim razie, Marto, rozumiem 
twoją boleść — rzekła Matylda nagle po­
smutniała — ale co znaczy ten strój ?...

— Jest to habit nowicyuszki — odrze­
kła siostra Angela.

— Jakto, Marto — zawołała panna de 
Santonay — chcesz być zakonnicą?

— Tak, Matyldo.
— A więc, moja siostro - -  rzekła Ma­

tylda tonem żalu — Marta była w klaszto­
rze a wyście to przedemną ukryły?

— Był taki rozkaz naszej przełożonej i 
sama panna Raclot nie chciała, by się kto 
dowiedział, gdzie się schroniła.

Dwie młode dziewczęta jeszcze raz się 
ucałowały, a potem Matylda wróciła do swe­
go powoziku.

Pan de Santonay ruchem ręki pożegnał 
siostrę i nowicyuszkę; jakiś czas jeszcze je ­
chali blisko siebie, a potem konik pana de 
Santonay ich wyprzedził i wkrótce skręcił 
na inną drogę.

Generał z córką jechał do panny Lor- 
meau złożyć życzenia w dniu jej imienin. 
Jerzy także miał przyjechać do ciotki.

Pół do dziesiątej wybiło na parafial­
nym kościele, gdy Marta ze swoją towarzy­
szką przyjechała do Aubecourt. Wysiadły 
przed domkiem starej mamki, która pozna­
wszy swoją wychowankę, wybiegła ją  uści­
snąć.

— Nianiu, mój ojciec? — spytała Marta.
— Pan Raclot już nie żyje; niech Bóg 

się ulituje nad jego duszą!
Marta wydała głębokie westchnienie.
— A ch ! — zawołała — miałam prze­

czucie, że za późno przyjedziemy 1
— Czy pan Raclot umarł dziś rano? — 

spytała siostra Angela.
— Nie, moja siostro, jeszcze wczoraj 

wieczorem, o godzinie dziesiątej.
— Widzisz więc, Marto, że absolutnie 

nie mogłaś widzieć ojca przed śmiercią. Po­
słaniec pana mera przybył do klasztoru o 
ósm ej; gdybyś była nawet zaraz wyjechała, 
przybyłabyś tutaj zaledwie o jedenastej.

— To prawda, kochana siostro; widać 
już, że nie było mi przeznaczone zastać ojca 
przy życiu.

Podczas tej rozmowy, która odbywała 
się na ulicy, wielu ciekawych gromadziło się 
w otwartych oknach i na progach drzw i:

Wyrazy: „To ona! to jego córka! to 
M arta Raclot!" przelatywały z ust do ust.

Tymczasem Marta, pożegnawszy mamkę, 
wzięła siostrę Angelę pod rękę i skierowała 
się do zamku.

W jednej chwili mamkę otoczyło wię­
cej niż pięćdziesiąt osób. Zasypał ją  cały grad 
pytań.

— Dajcież mi spokój! — rzekła stara 
kobieta, odpowiadając wszystkim razem — a 
więc tak! to Marta Raclot!.... Aha! nie wie­
cie co powiedzieć! Macie usta zamknięte! 
Zrobiło to na was trochę wrażenia, że ją  zo­
baczyliście w habicie zakonnym! AJ więc, 
tak! od czasu, jak ztąd wyjechała, jest w kla­
sztorze Dominikanek. A co? widzicie, czy się 
dała porwać dependentowi pana Rousselet?

I dzie sierota, oparta na ramieniu 
geli. Ale na drodze, którą kondu* ^ c b / ^ 1

i l i ^
Ach! biedne dziecko! ładnie się
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......................  - a na sam/® Vmamka i kilka dewotek, siostry
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teraz jej dobroć, cnoty i zalety.
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7  f ° J edziemy wszystko troje ^  j ać 
generał do swoich dzieci — winu®®/ lV  
pannie Raclot ten dowód sympaty1 1 
cunku. 77 j

Siostra Angela widziała, jak Vn f  ‘
czyli się do orszaku. do

Kochana Marto — r z e k ł a
młodej dziewczyny — nie jestes J  ̂ córk‘- 
bez przyjaciół; generał de Santonay 
i synem są przy tobie. na,

Marta zadrżała bardzo wzrasZ, ,e paP 
Po żałobnej ceremonii w kos ^aI.9w®' 

de Santonay z dziećmi poszedł 23 iu
nem aż na cmentarz, a gdy wszy 
się skończyło, starzec zbliżył S1§ 
ucałował ja  i rzekł: j^no-i 1

— Odwagi, moje dziecko, od $
zapominaj, że pomimo w s z y s t k i e g 0 
mnie zawsze przyjaciela.
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Nazajutrz o dziesiątej odbył ot'
Maturyna Raclot. Nie było tłu m o ^  gj.al-a

rii-aWUi“
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lecz jego córka nic złego nie »a n® 
o niczem nie wiedziała; zas łu g i _ upo- 
względy i poszanowanie. Należało ty 
lewaó, że jest córką Maturyna RaC. ,ńgcioł®’ 

Gdy kondukt doszedł do drzw1 poW02' 
ujrzano zatrzymujący się na pla°y^santoD®/’ 
Wysiadł z niego najprzód Jerzy de 
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tyshusya nad lud  ketem marynarki.

tynark^ dalszej d y sk n sy i  n a d  b u d ż e te m  m a-  
n iem ig^^ym dczy ł del. S t r a n s k y  (w sz ech -  
chii do Ze. ze w z g lę d u  n a  z d o lno ść  M o n a r -  
Sować Zawi erar iia  so juszów  g o tó w  j e s t  g ło -  
i pau$fZa k re d y barni n a  m a r y n a r k ę .  Sojusz 
Posłów Wem n ie in ie c k ie m  j e s t  d la  n ie m ie c k ic h  
a e rd g g j^ d y k a ln y c h  w p r o s t  s p r a w ą  uczuć

1 ^yWfwi ®.e ^ g e r  ( so c - d em .)  p o le m iz o w a ł  
Ha iyro . * d e b  D o lm rn ig a ,  k tó r y  ż a l i ł  s ię
CzHej, f 1 ,P°n prasy socyalno-dem okraty■ 
Harod0i  v’erdzając przytem, że niemieccy 
armii t  Cy odegrali w sprawie dostaw dla 

D 1niedyę i nie mówili z przekonania. 
°świade > r  n t e r k i r c h n e r (ehrz. soc.) 
^ r°Ukiph -ze da^° przedstawiciel Niemców 
Hadẑ  jnie nioże tym razem głosować za

marki,
aJnem zapotrzebowaniem armii i

to wobec wątpi wej przyc-hyl-
Potrzgł, traktowane są najważniejsze
Ze '̂Zgl j mców w Tyrolu, szczególnie zaś 
d°8tat|r- .Da to' *z Zarząd armii nie daje
P^j^ł | aej rękojmi, iż synowie ojczyzny w 
Przedgjg Cl. nie będą narażeni na karkołomne 
Płacać j^zi§cia w czasach pokoju, które prze­
stoi. USZEŁ śmiercią, lub ciężkiemi choro-

"'eńscy°d ,®u s t e r s i c z  w y w o dz i ł ,  że sło- 
ar’mii. Jlt eSa ci g ło s o w a ć  b ę d ą  za ż ą d a n ia m i  
H°wisk0 ° ^ a zblj ał  tw ie rd z e n ie ,  j a k o b y  s ta -  
z°stawaj0 Weń c ó w  w o b ec  ż ą d a ń  a rm i i  po- 
? aHowJsv ^  zw i$zku z rz e k o m ą  z m ia n ą  ich  
yaajm n ia T  w e w n ę t r z n e j  p o l i tyce ,  k tó r a  

?ze \ł71r„i eJ s ię n ie  z m ie n i ł a .  S ło w e ń c y  zaw -
Wca°^k°Wali za rozwojem marynarki. 

Weócy ai'Wlerdził. ze S1ln ^ flotę uważają Sło- 
lecz f tZa konieczność jedynie państwo- 

^at Wei aaże za konieczność ludową, ponie- 
^ński w gr2 bezpieczeństwo ludu 

TJt
■̂dryaty^rzyttanie narodowego charakteru

Ca silnej a b możliwe wyłącznie za pomo- 
aem S'J Ąoty wojennej. Dlatego ze spokoj- 
t °8o,fae ^om i świadomi zgody ludności 
eifl inarv £dą słoweńscy posłowie za budże-

-8f.
,« Del.

°wu del. dr. Kozłowskiego.

K ° z ł  o w s k i wywodził, źe we 
i?0.rzu pari . ' etwie poszczególnych państw na 
i 0 Jai„ Ujie latna megalomania. Po bitwachh ^ lu  ■'

pfliczne i 1 ^ uszimy P°jaw ify się  nowe te- 
^ardy. Grde°r-5re, które kosztow ały św iat mi- 
,, .̂CZerpan  ̂ Zlny s  ̂ ku wynalazkom  jest n ie- 
®sflie w chyżość okrętów wojennych  

/ y ch leai'ychany sposób, tworzenie no- 
yS.111 samp  ̂ ekonom icznych n ie idzie w 

Aipefy111 Szalonem tem pie. (Oklaski). — 
o 1*611 Prz’e«̂ 6f ^ łn o c n e j  zauważyć daje sięp e -  
J  atnicb | Wieikich ciężarów, którą też wr 
o ^fl°8Zą 0r\^ac‘k zm niejszono, choć i tak 
w W.sPółza S k o n ó w  rocznie. Kiedy mowa 
g/^ ienia  W.°^nictw ie poszczególnych flot, 
oktay Z je d li zazw y°zaj N iem cy i A nglię, 
J - .J a k k o i^ o n e  i Japonię, A ustryę i W ło- 
„ .A'a non mówca nie lekceważy zna- 
kir!np0stPDóICtl foi'tyflkacyj we W łoszech, 
WiT kłedńn, lłlary n a rk i; chociaż mimo w iel- 
chi 'v Zajr w.konstrukcyi w łoskich okrętów, 
fl * 116 spr an*czily ck Pisinach bardzo po- 
ta. ’ a w n aM0Z(i an ia ° ćw iczeniach włoskiej 
H i^ ^ j e s t ®0 Postep W łoch  na polu m ili-
pr SEŁdzi, abUVVagi Sodn3r> to jednak mówca 

y zawody na polu marynarki do-
Jnn' -a°Za Dj j »miżuiłuiwicii Łuiajjimacjij
f .®j Wowip^ ^ 0 uwag, zawmrtych w znako- 
»jZ Gadziej kflam Martinitza, który wy- 
ca6j  Qie Wvu,’ zbrojenia się Austro-Wę- 

^ łb y . i , aj a nieufności Włoch — mow-

jakichkolwiek komplikacyj i

'ł<*iDy- i , 7 “, uiuuim
gierci ^ Uszfliea? e A n g li i-
^ediilm rzadem’ytyk°War Tiry, i ^  spraw ie uustaw. u;
Ueffo k’’ Za>Daiiy - S k a rg i’ ze k o m e n d a n t  
hJ  , Pezwoi ■ ł^ c  ofa-ety bez  k o n s ty k

Wi .m111* rząd '•’P |łU" ano ostro układ z wę- 
fJHa f ' 0lle W sPraw ê ci° staw- Uspra-

m.,: i(;k zrfk ! ! acyi nie ułatwił tym czynni- 
'Vea za Mimo to głosować bedzie

konf1? * klełe^ * kez wie^zy austryackiogo

ma- 
konstytucyj-

ckie;’„P°iiiewatyrazeillem zaufania, a to dlate-. T-Jy. •  ̂  ̂ “
fl^rynarkj 6 uzna(  ̂ wartość austrya-

Ha°rKa. r°zmaw^ Wcy zagraniczni,' z którymi 
flaH® ł ed n o lu tt j i • ekwalili anstryacką mary- 
Óo , arni fran-^S i ' e< Porównując ją  z rnary- 
Szc2 yfliku, i włoską, dochodzi mówca
vHohHi'eh cj,.„ y ,  Austryi pomimo względnie 
K S  M J n J jo a rk ę , dotoM ao
star,0VFflików { skutkiem dzielności naszych 
kezkn^arynarkioL0d0wyc:b’ g'dy we Nrancyi 
olbrzv a“' j a k k o S lnał nazw§ -Prowizoryum 

p ^ e  snmv kutopiono w tej dziedzinie 
°Ha ^ ^ ‘'flkcyi kublicznych pieniędzy. Co
?kaZar!“SZ!ł’ aniżeli ? ch okr§tów, nie jest 
,ekce iB-8lS o 1 °kl'§tow austryackich, a 
^rea<i ye trudn , . kchszą; nie można też 
8kon»ł°uSktów n ? 01’ P°ł!łczonych z budową
żMepj ycb urządzeń t  7  Angbi Pomimo do‘

1 f l ie d o lr \  l l? na tem Polu °PÓ‘ 
adności. Także w innych
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państwach, n. p. we Francyi, nigdy nie trzy­
mano się programów; wykonywa się tam pro­
gramy dopiero wtedy, jak nie są już aktual­
ne. Mowma ostrzegał Zarząd marynarki przed 
naśladowaniem tego przykładu. Austryacka 
marynarka nie powinna mieszać się do ry- 
walizacyi francusko-angielskiej. Austrya nie 
uprawia polityki kolonialnej, a marynarka 
austryacka nawet po przeprowadzeniu budo­
wy nowych okrętów byłaby za mała, aby 
brać udział w wojnie prowadzonej poza o- 
brębem Morza Śródziemnego.

Mówca przyłączył się w dalszych uwa­
gach do zdania węgierskiego sprawozdawcy 
Rosenberga, że działalność austro-węgierskiej 
marynarki nie ma sięgać na wielkie oceany, 
lecz objąć Adryę, wschodnią część morza 
Śródziemnego, a według zdania inowcy, także 
Wschód Od Marokka niechaj ta marynarka 
trzyma się zdała.

Mówca głos odda za wielkiemi ofiara­
mi na marynarkę w tem przeświadczeniu, że 
marynarka przyczyni się do zwiększenia nie­
zależności Państwa od przyjaciół i nieprzy­
jaciół i swobody jej ruchów. Za główne za­
danie marynarki uważa popieranie rnisyi Au­
stryi na Wschodzie.

Jest również rzeczą floty austryackiej — 
prawda, że dopiero w drugim rzędzie, bo w 
pierwszym rzędzie należy to do Kierownictwa 
polityki zagranicznej i do armii — zrobić z 
Austryi przez pomnożenie jej sił środkowy 
punkt ruchu europejskiego, uformować z tego 
starodawnego Państwa, powołanego do pośre­
dniczenia między Wschodem a Zachodem, 
element stałości konserwatywnej polityki 
światowej i równowagi między Wschodem a 
Zachodem. Tak, jak del. ks. Schwarzenberg, 
jest również mówca przeciwny wszelkiej po­
lityce ekspanzywnej, bo ona mogłaby wywo­
łać pożar światowy i także dla Austryi by­
łaby grą niebezpieczną. Mówca nie chce po­
dejrzy wać ks. Schwarzenberga, jakoby pra­
gnął on powrotu czasów „świętego przymie­
rza", gdyż byłoby to zupełnie niemożliwe. 
Mówca zna zbyt dobrze parlam entarne uezu- 
czucia del. ks. Schwarzenberga, by mógł nie 
wiedzieć, że z pewnością nie popierałby on 
polityki finansowej, jaką Austrya prowadziła 
za czasów świętego przymierza.

Polacy umieli niejednokrotnie uczucia 
swe usunąć na plan drugi wobec interesów 
Państwa i popierali uregulowanie stosunku 
do Rossyi w myśl układu w Milrzsteg. I te 
raz byliby za układem, zapewniającym ró­
wnowagę na Wschodzie i na Bałkanach. Ale 
od takiego układu odróżnić należy przymie­
rze podobne do przymierza świętego. Jakkol­
wiek daleki jest mówcy zamiar przypisywa­
nie k Jęciu Schwarzenbergowi chęci przy­
wrócenia świętego przymierza, przeciw cze­
mu zwróciliby się zarówno Niemcy, jak Po­
lacy, Węgrzy ij Rusini w przeważnej swej 
liczbie — to jednak to wspomnienie history­
czne niemile dotknęło Polaków, zwłaszcza, że 
i inny mówca z Izby panów mówił z pewnym 
zapałem o czasach cara Mikołaja. Prawie 
wszyscy niemieccy dziejopisarze, nawet nie­
zawiśli historycy rossyjscy nazywają epokę 
świętego przymierza jedną z najsmutniej­
szych. Był to czas gnębienia ludów i gnę­
bienia wolnego obywatelstwa. Mówca tak sa­
mo, jak ks. Schwarzenberg jest przystępny 
poglądom zachowawczym, ale nie może do­
szukać się ich w świętem przymierzu, bo 
prześladowanie religijne cara Mikołaja, wy­
suwanie jednych narodów i stanów przeciw 
drugim, który to sposób postępowania i w 
Austryi był praktykowany, a którego bole- 
śne następstwa zagoiła luba i delikatna dłoń 
Najj. Pana, Cesarza Franciszka Józefa — 
chyba najmniej inspirowane były zasadami 
konserwatywnemu I  mówca jest zwolenni­
kiem zasady monarcłiicznej i umie ocenić 
równie dobrze, jak ks. Schwarzenberg, zna­
czenie królestwa z Bożej łaski. Jeżeli jednak 
car Mikołaj nazywał siebie „cesarzem z Bo­
żej łaski", to powinien był szanować prawa 
Boże, Bóg zaś zakazuje prześladowania reli­
gijnego i narodowego. Mówca przypomina 
zachowywanie się w tem cesarzowyeh Karo­
liny, Augusty i Anny, oraz księżnej Melanii 
Metternichowej, które stanowczo zwracały się 
przeciw prześladowaniu Polaków katolickich.

Mówca popierał w dalszym ciągu wy­
wody del. Doberinga co do nieodzownej po­
trzeby planu finansowego. Wprawdzie P. Mi­
nister skarbu powiedział, że jest pokrycie 
dla wydatków za r. 1911, ale pokrycie póź­
niejszych wydatków pozostaje dotąd zagadką, 
a wydatków bez pokrycia nie powinno się 
wotować.

Również przyłącza się mówca do wy­
wodów del. Doberniga co do praw przemy­
słu. Chociaż Galicya nie dostarczy ani jedne­
go gwoździa do budowy okrętów, kraj ten 
zawsze popW a interesy przemysłu, bo chce 
znaleźć u mieszkańców innych krajów także 
zrozumienie swoich potrzeb i widzi w nich 
konsumentów płodów rolniczych. Na podsta­
wie dat statystycznych mówca jednak wyka­
zuje, że niektóre wymagania przemysłu są 
zbyt wygórowane i podnosi nadzwyczajną 
zwyżkę kursów akcyi fabryki Skody jakoteż 
StabiUmento tecnico skutkiem zamówieniu 
dostaw na budowę okrętów. Tego skutku o- 
czywiście Delegacya nie miała na myśli.

marca 1911.

Prasa socyalistyczna chciała w kwestyi 
prawniczej zastosować pewnego rodzaju po­
litykę divide et impera między mówcą a del. 
Doberingiem, ale jej się to nie udało. Mó­
wca i del. Dobering pozostaną dobrymi przy­
jaciółmi.

Obecna forma rezolueyi nie godzi ani 
w stronnictwo del. Doberniga, ani w chrze- 
śeiańsko-społecznycb, ani w obecną większość, 
najmniej zaś w Rząd austryacki, czy wspól­
ny. Delegacya ma tylko według konstytucyi 
prawo uchwalania budżetu swego na rok. Za­
ciągać wspólną pożyczkę może chyba Izba 
posłów'. Jeśli zatem wezwie się tutaj Rząd 
do przedłożenia ustawy flotowej, nie można 
przesądzać o decyzyi Izby posłów co do pro­
gramu finansowego. Rezolucya pierwsza, jak 
każdy rezultat kompromisu, nie jest całkiem 
logiczna. Nie można przyjmować do wiado­
mości ujętego w cyfry programu na pięć lat, 
a równocześnie mówić, że nie dotyczy to by­
najmniej uchwał przyszłych Delegacyj. Jedna 
rzecz wyklucza drugą. Z tej samej przyczyny 
nie może mówca głosować również za nie­
którymi ustępami drugiej rezolueyi, gdyż od­
noszą się one do programu, o którego ogni­
wach nie zawiadomiono delegatów ani w ko- 
misyi, ani w plenum. W sprawie 140 milio­
nów na wojsko podano do wiadomości Dele- 
gacyi tylko ogólne hasła i z wyjątkiem pierw­
szej raty niewiadomo, na co suma ta będzie 
wydana. Mówca ubolewa, że Delegacya nie 
ma szerszej kompetencyi, w takim bowiem 
razie zażądałby wyjaśnień o poszczególnych 
cyfrach programu. Nie zgadza się z przeko­
naniem mówcy uchwalanie kredytu 140-mi- 
lionowego, skoro niewiadomo, na co jest ta 
suma przeznaczona.

Mówca głosować więc będzie za po- 
szczególnemi częściami rezolueyi Doberniga 
i ma nadzieję, że te różnice zapatrywań nie 
będą rozdmuchane i nie zaszkodzą dobrym 
stosunkom pomiędzy stronnictwami. Mówca 
ceni zamiary del. Doberniga, który pragnie 
utworzenia maksymalnej granicy dla wyda­
tków. Tem samem jednak uchwali się wszyst­
ko, co jest poniżej tej maksymalnej granicy, 
a więc 460 milionów na -5 lat, a pod tym 
względem nie Delegacya, lecz tylko Izba po­
słów .jest kompetentna.

Głosować będzie mówca za tym ustępem 
rezolueyi del. Doberniga, który ma na celu 
zapobieżenie przekroczeniom preliminarza, 
nie pojmując stanowiska N . F r. P ies.se, któ­
rą czytuje od swych lat młodych, jak dzien­
nik ten, występujący zawsze jako organ wier­
ny konstytucyi, ten dziennik, który mowmę 
pozyskał dla przestrzegania konstytucyi, obe­
cnie dlatego krytykuje stanowisko mowrcy, 
ponieważ on boi sie naruszyć konstytucye. 
(Wesołość).

Mówca popiera wywody del. Doberniga 
o stosunku do Węgier. Głosowanie za wy­
datkami na marynarkę łączy się z wielką 
odpowiedzialnością. Przed równoczesnem wy­
konaniem wszystkich projektowanych budo­
wli okrętowych, przestrzega mówca, wskazu­
jąc na trudności, jakie w Anglii wyłoniły 
się w podobnych okolicznościach. Okręty mo­
głyby dopiero wtedy być wykończone, kiedy 
byłyby już przestarzałe. Ze względu na wy­
siłki wszystkich państw uważa del. Kozłow­
ski zakupno dreadnoughtów za usprawiedliwio­
ne. Obawy mówcy co do cen złagodziło do 
pewnego stopnia znakomite przemówienie 
przeds a wl cielą marynarki i komisy i wojsko­
wej. Mówca świadom jest odpowiedzialności, 
którą przyjmuje na się, głosując za kredyta­
mi na marynarkę, uważa jednak, że jeszcze 
większą ponosiłby odpowiedzialność, gdyby 
głosował przeciwko wydatkowi. Odda zatem 
głos swój na rzecz wydatków na marynarkę.

Wyicody lir. Montecuccolego.
Następnie zabrał głos komendant ma­

rynarki hr. M o n t e c u c c o l i  i dziękowsł za 
tak szczegółowe zajmowanie się przedłoże­
niem, zaznaczając, iż marynarka i na przy­
szłość potrzebować będzie życzliwości dele­
gatów. Wobec wywodów del. Tresicza oświad­
czył, że Zarząd marynarki nie miał zamiaru 
budować drugiego portu wojennego. Małe 
okręty wystarczają zaledwie do obrony wy­
brzeży, ale nie do akcyi zaczepnej.

Admirał wywodził dalej, że del. Do- 
bernig żądał od niego wyjaśnienia, dlaczego 
d. 4 lutego b. r. na pytanie jego co do re­
kompensaty dla Węgrów odpowiedział, że 
żadnych rekompensat nie przyznano, kiedy 
tymczasem stało się rzeczą wiadomą, że z Wę­
grami przyszło do układu d. 31 stycznia. 
Admirał nie waha się powtórzyć tutaj tego, 
co już jego zastępca w jego imieniu powie­
dział w komisyi, że ubolewa, iż ugoda z Wę­
grami nie była już poprzednio podana do 
wiadomości komisyi wojskowej, jednakowoż 
swoje oświadczenie z d. 4 lutego mógł spo­
kojnie złożyć, ponieważ zmiana umowy z Wę­
grami z r. 1906 nie była projektowana, ani 
też nie nastąpiła Jakoż wykazy, które przed­
łożone będą Delegaayi potwierdzą, iż stosu­
nek kwoty dla Węgier musiał być uwzglę­
dniony, a na to — powiada mówca — wszy­
scy panowie zgodziliście się. Jeśli delegaci 
przeczytają ostatnią mowę P. Ministra han­
dlu, to zobaczą, iż w protokole z d. 31 sty­
cznia idzie o cyfry, które wszystkie były

przyjęte, a które dopiero przy rzeczy wistem 
rozdaniu budowy i rozpisaniu dostaw zbrojeń 
będą mogły być sprostowane. Z tego wynika, 
że będzie się musiało uregulować rozmaite 
pozycye, ale ogólna suma 113,700.000, jako 
kwota przypadając w udziale Węgrom, musi 
pozostać bezwarunkowo niezmieniona. Admi­
ra ł odpowiadał wreszcie na różne pytania i 
udzielał wyjaśnień, w końcu prosił o przy­
jęcie budżetu.

Uchwalenie kredytów wojskowych.

Po przemowie sprawozdawcy delegata 
S c h e g l a  przystąpiono do dyskusyi szcze­
gółowej, poeżem kredyty wojskowe uchwalono.

KRONIKA.
Lwów, 3 marca.

— K alendarz .
S o b o t a  (4 m arca):
Kazimierza. — Kazimirza. — Archyppa. 
Wschód słońca o godzinie 6 02 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'08 po południu.

— R ada m ias ta  Lwowa odbędzie w 
przyszłym tygodniu dwa posiedzenia: w ponie­
działek, 6 b. m. i we wtorek 7 b. m. Na po­
rządku dziennym: dyskusya nad budżetem
gminnym m. Lwowa na r. 1911.

— Z R ady m . Lwowa. Przed porząd­
kiem dziennym wczorajszego posiedzenia zabrał 
głos r. I h n a t o w i c z  i przypomniawmy ze­
szłoroczny kurz na ulicach w miesiącach le­
tnich, zapytał prezydenta p. Ciuchcińskiego, co 
zamyśla zrobić, aby temu w bież. roku zapo- 
biedz.

Prezydent p. C i u c h c i ń s k i  odpowio- 
dział, iż zeszłoroczne lato nie obfitowało w o- 
pady, groził nawet miastu brak wody, dlatego 
też nie można było należycie ulic skrapiać. 
Obecnie magistrat myśli już nad tem, zakupio­
no nowe beczkowozy tak, że skrapianie, o ile 
znowu nie będzie posuchy, odbywać się będzie 
częściej i lepiej.

Następnie zawiadomił prezydent p. C i u ­
c h c i ń s k i  Radę o pobycie dostojnego Go­
ścia we Lwowie, P. Ministra kolei dr. Stani­
sława Głąbińskiego. Prezydent prosił P. Mini­
stra o audyencyę w sprawie rampy na Źół- 
kiewskiem. Audyencya ta odbędzie się dzisiaj o 
godzinie 1 w południe. Ci więc radni, którzy 
chcąc w niej wziąć udział, zechcą się zebrać 
przed godziną 1 koło rampy.

Z porządku dziennego r. K r o e h refero­
wał sprawę otwarcia nowej ulicy, łączącej ul. 
Tarnowskiego z ul. św. Jacka na gruntach 
Towarzystwa budowy domów dla urzędników. 
Referent postawił wniosek, aby ulica ta miała 
13 m. szerokości i aby połowę kosztów urzą­
dzenia ulicy przyjęła gmina. Sprawa ta wywo­
łała dyskusyę, w której zabierali głos rr.: 
Czarnecki, dr. Ciesielski, dr. Janik, Neuman, 
dr. Próchnicki, dr. Aschkenaze, Ihnatowicz, Za­
wojski i Feldstein.

W rezultacie uchwalono sprawę tę odro­
czyć i odesłać ją  do sekcyi II. i III. z tem, 
aby najdalej do 4 tygodni wróciła napowrót 
do Rady m.

Następnie ten sam referent przedstawił 
prośbę dyrekcyi poczt o pozwolenie układania 
na placach i ulicach miasta kabli telefonicznych, 
ustawienia na niektórych budynkach szkolnych 
stojaków i postawienia na ulicach komór ka- 4 
blowych. Na wniosek referenta przychylono się 
do tej sprawy.

Z kolei r. dr. L i s i e w i e z  referował ob­
szernie sprawę wynagrodzenia gminy za utrzy­
manie gościńców rządowych.

Referent podniósł na wstępie, że pierw­
szy poruszył tę sprawę jeszcze w r. 1902 obe­
cny P. Minister kolei dr. Głąbiński i jego to 
zasługa, że sprawa ta dała jakieś rezultaty. 
Następnie sprawę tę poruszył ś. p. prez. miasta 
dr. Małachowski na wiecu miast w Wiedniu i 
w rezultacie Rząd, zgodził się na pewne wyna­
grodzenie. Wprawdzie wysokość kwoty 400.000 
kor. nie odpowiada włożonym wydatkom, ale 
Rząd wziął na siebie część kosztów utrzymania 
dróg, zwracając gminie 19.000 kor. rocznie, 
z tem, że kwota może być podwyższona. Część 
zasług pomyślnego załatwienia sprawy należy 
się urzędnikom gminy: w pierwszym rzędzie 
dyr. dr. Czołowskiemu, który znalazł oryginal­
ną mapę dróg tych z r. 1791, która była je­
dynym dokumentem, jakiego żądało Minister­
stwo i geometrze m. p. Barczewskiemu, a dalej 
dr. Adamowi, który otrzymawszy w tej sprawie 
list od dr. Battaglii, zaraz poruszył ją na Ra­
dzie i na jego wniosek gmina wysłała do Wie­
dnia odpowiednie memoryały.

Referent zakończył wnioskami, aby Rada 
przyjęła to wynagrodzenie, wyraziła podzięko­
wanie P. Ministrowi dr. Głąbińskieinu i dr. 
Battaglii za poruszenie i pilnowanie tej spra­
wy, dyr. dr. Czołowskiemu i p. Barczewskiemu 
za dostarczenie dokumentów i informacji, a da­
lej postawił wniosek, aby kwoty tej 400.000 
kor. użyto na poprawienie gospodarki drogo­
wej, a przede wszy stkiem dróg: Zielonej, Gró­
deckiej, Łyczakowskiej i Żółkiewskiej, W dy-
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skusyi nad tą sprawą zabierali glos rr.: O l­
s z e w s k i ,  B i e c h o l i s k i  i C z a r n e c k i .

W rezultacie przyjęto wnioski referenta, 
a podziękowanie P. Ministrowi dr. Głąbińskie- 
mu, dr. Battaglii, dr. Czołowskiemu i Barczew­
skiemu powitano oklaskami.

Następnie r. S c h l e i c h e r  odczytał bar­
dzo ważny i będący na czasie referat w spra­
wie wydania zakazu szynkarzom i restaurato­
rom dopuszczania młodzieży, przedewszystkiem 
szkolnej, do swych lokali, do gry w karty i w 
bilard. Referent wniósł, aby gmina wydała 
taki zakaz pod groźbą grzywny 200 kor. lub 
20 dni aresztu.

W sprawie tej wywiązała się bardzo dłu­
ga, przeszło godzinę trwająca dyskusya, w któ­
rej zabierali głos rr.: dr. D y l e w s k i ,  O l s z e w ­
ski ,  C z a r n e c k i ,  dr. P i a s e c k i ,  dr. J a n i k ,  
dr. M i k o ł a j s k i ,  dr. B. L e w i c k i  i I h n a -  
t o w i c z.

W rezultacie wniosek referenta uchwalo­
no jednogłośnie.

Na tern o godz. 9'40 wieczorem zamknięto 
obrady.

— Pow szechne w ykłady  u n iw ersy te ­
ckie. Dzisiejszy wykład prof.Uniwersytetu dr. 
M. W a r t e n b e r g a z powodu choroby prele­
genta nie odbędzie się.

W sobotę, dnia 4 b. m., docent Akade­
mii rolniczej dr. W. K u b i k :  Kwiaty, owoce, 
warzywa (z demonstr.). Zakład fizyczny Uniw. 
ul. Długosza 8. Początek o g. 7 wieczorem.

— Pow szechne w ykłady u n iw ersy ­
teck ie  n a  p ro w in c ji .  W niedzielę, dnia 5
b. m. Brody: J. Goldhamer, Sztuka dramaty­
czna starogrecka. — Czortków, dr. W. Grzy­
bowski, Czynnik obywatelski w wymiarze spra­
wiedliwości. — Horodenka : dr. J. Grochmali- 
cki, O zabytkach przyrody. — Jarosław, T. 
Kaniowski, Husytyzm w Polsce. — Kołomyja:
B. Cichocki, ks. J. Poniatowski na tle epo­
ki. — Przemyśl: prof. Polit. dr. K. Wątorek, 
Budowa tunelu simplońskiego. — Rawa: prof. 
Uniw. dr. J. Siemiradzki, Jak powstają gó­
ry? — Sambor: dr. J. Tokarski, Wrażenia z 
podróży na Daleki Wschód. — Sanok: prof. 
Uniw. dr. P. KuCera, O dżumie. — Sokal: T. 
Mossoczy, O Weselu Wyspiańskiego. — Stani­
sławów: M. Westwalewiez, Jakim zmianom u- 
lega ląd Europy? — Stryj: D. Wajeowicz, 
Zjawiska elektryczne w gazach rozrzedzonych, 
I. — Śniatyn: E. Grzędzielski, Zjawiska w 
przyrodzie, I. — Tarnopol: ks. M. Urba, Mo- 
tywa przewodnie w pismach E. Orzeszkowej.— 
Złoczów: dr. A. Stógbauer, Filozofia XVIII. 
w. — Żółkiew: dr, M. Konopacki, O mikro­
skopowej budowie ciała ludzkiego.

— W U niw ersy tecie  Jag ie llo ń sk im  
ogłoszono termin wpi3Óv, na letnie półrocze. 
W pisy rozpoczną się 13 marca a potrwają do 
27 marca. Równocześnie wydano zarządzenie, 
że każdy zapisujący się jako słuchacz zwyczajny 
obowiązany będzie złożyó, w zględnie ponowić 
w obec dziekana ślubowanie im matrykulacyjne. 
P rzy w pisach będą w ydawane słuchaczom  nowe 
karty legitym acyjne, zaopatrzone w fotografie.

— G alicy jsk i Zw iązek w ierzy cie li 
we Lwowie ul. Wałowa 1. 11 ogłasza upadłość 
firm : 1) Katz Gustaw, kupiec w Brodach. 2) 
Mischel Jakób, handlarz w Dolinie koło Stryja.

— Jub ileuszow e posiedzenie p u b li­
czne Towarzystwa dla popierania nauki pol­
skiej we Lwowie odbędzie się w drugiej poło­
wie marca w dziesiątą rocznicę założenia tej 
instytucyi. Bliższe szczegóły podamy w swoim 
czasie.

— W «Kole d ram atycznem » odby­
wają się od pary tygodni próby z dramatu 
Jana Huskowskiego p. t. „Dzieło". Sztuka 
ta będzie dana po raz pierwszy na scenie Ka­
syna miejskiego dnia 9 marca (czwartek). Szcze­
góły odnoszące się do przedstawienia podadzą 
afisze.

— U stny egzam in  u zu p e łn ia jący
dojrzałości z języków klasycznych i propedeu­
tyki filozoficznej, względnie z języka łacińskiego 
i propedeutyki filozoficznej, odbędzie się dnia 
10 marca b. r., w gimnazjum III w Krakowie 
i w V we Lwowie.

— R ada m ia s ta  K rakow a wybrała na 
wczorajszem posiedzeniu komisyę do rozpatrze­
nia reklamacyi wyborów co do umieszczenia 
ich na listach wyborczych.

Z kolei uchwaliła Rada zbudować dom 
administracyjny dla zarządu wodociągów miej­
skich kosztem 203.000 kor.

Następnie przeprowadzono dyskusyę nad 
sprawozdaniem delegata Rady miejskiej do Rady 
szkolnej krajowej p. Michała Konopińskiego. 
Imieniem sekcyi szkolnej przedłożył sprawozda­
nie radny dr. Bandrowski i wniósł o przyjęcie 
sprawozdania do wiadomości i wyrażenie dele­
gatom uznania i podziękowania.

W dyskusyi, w której zabierali głos rr. 
Ponikło, Maciołowski, Turski, Krzetuski, Buj­
wid, Nowak, Kosobudzki, ks. Krupiński i Wa- 
sung, wyrażono potrzebę reformy Rady szkol­
nej krajowej w duchu autonomicznym.

Po przeprowadzeniu dyskusyi, uchwalono 
wnioski sekcyi szkolnej. Delegatem do Rady 
szkolnej krajowej wybrano ponownie p. Mi­
chała Konopińskiego.

— E gzam in  kw alifikacy jny  na nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych przed ko- 
misyą egzaminacyjną w Bochni złożyli w lu­

tym 1911 r.: Barańska Karolina, Bujakówna 
Marya, Hankówna Jadwiga, Hanusiakówna He­
lena (bardzo dobrze), Holzerówna Zofia, Kmie- 
cikówna Józefa, Krokowska Eugenia, Kusiono- 
wiczówna Ernestyna, Leśniakowa Helena, La­
ska Walerya, Marcinikówna Marya, Migdałó- 
wna Marya (bardzo dobrze), Mikulski Franci­
szek (bardzo dobrze), Noskówna Stefania, Przy- 
byłowiczówna Weronika, Pytko Stanisław, Ści­
sło Ryszard, Smólska Władysława, Sobkówna 
Marya, Średniawa Józef, Stolarska Kazimiera, 
Świderska Antonina, Wolanin Jan i Wronie- 
wicz Maryan (bardzo dobrze).

— «S kalbm ierzankU , przepiękną sztukę 
ludową w 3 aktach ze śpiewami i tańcami J. 
N. Kamińskiego z muzyką Franciszka Kurpiń­
skiego, odegra w niedzielę 5 marca b. r. Kółko 
amatorskie stow. „Gwiazdy" we własnej sali 
ul. Franciszkańska 1. 7. PocząteK przedstawie­
nia o godz. 7 wieczorem. Bilety wcześniej do 
nabycia w biurze stowarzyszenia.

A  Z g u b io n o : książeczkę galic. Kasy
oszczędności na 290 kor., wystawioną na na­
zwisko Kseni Budzanównej.

A  IN zy trzy m au ie  zbiegłej dziew ­
czyny. Wskutek telegraficznego wezwania, na- 

I deszłego z Podhajec, przytrzymała wczoraj tu­
tejsza polieya 18 letnią Maryę Sternównę, która 
zbiegłszy do Lwowa, chciała „nacieszyć się" 
widokiem kochanka.

A  W szeroki św ia t!... Parania Mo- 
steńeowa, żona włościanina z Mikołajowa koło 
Brodów, skradłszy swemu mężowi przeszło 200 
kor., zbiegła prawdopodobnie do Kanady.

Mosteńeowa jest średniego wzrostu, sza­
tynka, o czarnych oczach.

A  Z ło ty  p ierśc io n ek  w kształcie węża, 
z rubinem i brylancikiem, zakwestyonowany 
przez złotnika p. L. Feliksa u jakiegoś mło­
dego mężczyzny, który pierścionek ten chciał 
sprzedać za 4 kor., złożono w policyi.

A  M agazyn kradzionych rzeczy i ko­
sztowności wykryła wczoraj polieya w mieszka­
niu Dawida Bobesa i jego żony, zamieszkałych 
przy ul. Gródeckiej 1. 68. Polieya zakwestyo- 
uowała rozmaite zegarki złote i srebrne, sre­
bro stołowe, złote pierścionki, kolczyki, lichta­
rze i t. p.

A  Z am ach sam obójczy. Ubiegej nocy 
usiłował odebrać sobie na placu Franciszkań­
skim, napiwszy się mieszaniny spirytusu dena­
turowanego z fosforem, monter Jan Kobań. 
Starya ratunkowa odwiozła go w stanie gro­
źnym do szpitala powszechnego. Przyczyna za­
machu samobójczego nieznana.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . Polieya are­
sztowała wczoraj służącą Eudoksyę Michalczy- 
szynównę, która służąc u p. Gedroycia, okradła 
zatrudnioną tam kucharkę, zabierając jej 100 
kor. U Miehalczyszynównej znaleziono w czasie 
rewizyi kilkadziesiąt kor. w banknotach i wiele 
rzeczy, pochodzących z kradzieży.

Do szynku i trafiki Jakóba Karpa przy 
ul. Jabłonowskich włamali się ubiegłej uoey 
złodzieje i skradli towarów i tytoniu na łączną 
kwotę 496 kor., oraz 200 kor. w gotówce.

P. A. Richterowi z Wiednia skradziono 
w ulicy Halickiej ręczny kufer ż wzorami 
haftów, wartości 500 — 600 kor.

Do zamkniętego mieszkania p. N. Dani- 
łowiezowej przy ul. Piekarskiej 1. 22 włamał 
się wczoraj złodziej i skradł 39 kor., oraz zegarek 
marki „Vera“.

Z mieszkania p. Salomona Goldberga przy 
ul. Starozakonnej 1. 5. skradziono wczoraj ro­
zmaite przedmioty złote i srebrne, srebro sto­
łowe, biżuteryę wartości 490 kor. i 100 kor. 
gotówką.

f  Z m arli w ostatnich dniach : w Kra­
kowie, Stanisław Bilwin, radca Dworu, dy­
rektor okręgu skarbowego w Krakowie, w 55 
roku życia; ks. Felicyan Bystrzonowski, kapłan 
Zgromadzenia OO. Misyonarzy, w 55 r. życia;

w Poznaniu, Helena z Kościelskich Po- 
tworowska, siostra p. Józefa Kościelskiego.

Kronika zagraniczna.
♦ K r w a w y  d r a m a t  m i ł o s n y .  Z Rzy­

mu donoszą: Wczoraj po południu w hotelu 
Rebecehiuo porucznik kawaleryi baron Wincen- 
cio Paterno zasztyletował hr. Julię Trigoua, uro­
dzoną księżniczkę de Outo, która była pierwej 
damą włoskiego dworu, a od pewnego czasu 
żyła w separacyi z mężem. Bar. Paterno strze­
lił następnie do siebie z rewolweru w głowę. 
Ciężko rannego bar. Paternę przewieziono do 
szpitala.

Bar. Paterno i hr. Trigoua należeli do 
szlachty sycylijskiej, oboje byli bardzo młodegp 
wieku, powszechnie znani w towarzystwie rzym- 
skiem. Hr. Trigoua była siostrą b. posła so- 
cyalistyeznogo ks. Outo.

Jak dzienniki donoszą, bar. Paterno około 
południa przyszedł do hotelu i wynajął pokój, 
w pół godziny potem przybyła hrabina, nad­
zwyczaj elegancko ubrana. Oboje na pozór za­
chowali zupełny spokój, zamknęli się w po­
koju. Około kwadrans na 2 po południu służ­
ba usłyszała strzały. Wyważono drzwi i znale­
ziono hrabinę nieżywą na łóżku, Pateruo ranuy 
od postrzału w okolicy ucha leżał na ziemi e 
rewolwerem w ręku. Jak się zdaje, rana jego 
nie jest śmiertelna.

(mre) W otyuiilk , od ćwierć wieku prze­
szło niestrudzony dziej opis zakonów w Polsce 
i szkolnictwa zakonnego, ogłosił drukiem cie­
kawą rozprawkę p. t. „Siedziby Karmelitów 
Trzewiczkowych na Litwie i Rusi". Autor nie 
rości sobie bynajmniej pretensyj do tego, by 
jego praca wyczerpywała zupełnie omawiauy 
przedmiot, nagromadził jednak tak spory ma- 
teryał do dziejów zakonu Karmelitów w Rze­
czypospolitej polskiej, iż praca jego zasługuje 
na baczniejszą uwagę wszystkich, którzy kiedy­
kolwiek w przyszłości monografię tego zgroma­
dzenia opracowywać zapragną. W pracy Wo- 
łyniaka znajdą nieprzebraną moc szczegółów 
interesujących historyk i heraldyk.

(j. piętrz.) Ig n acy  R ad liń sk i. „Apo­
kryfy judaistyczno-chrześeiańskie w polskich 
przeróbkach". Nakład E. Wendego i Sp. (T. Hiż. 
i A. Turkuł.)— Warszawa 1911.

Praca p. Radlińskiego zawiera rozbiór 
krytyczny „Historyi bardzo cudnej o stworze­
niu nieba i ziemi" Krzysztofa Pussmana z r. 
1551, „Postępku prawa ezartowskiego przeciw 
narodowi ludzkiemu" (pióra prawdopodobnie 
Cypryana Bazylika) i „Historyi o ehwalebnem 
Zmartwychwstaniu Pańskiem", wydanej swego 
czasu prze Stanisława Windakiewieza, Radliń­
ski daje uam w swym rozbiorze przegląd apo­
kryfów judaistyezno-chrześeiańskich, wykazując 
ich wpływ na polskie piśmiennictwo apokry­
ficzne, oraz to wszystko, co w piśmiennictwie 
tern było samodzielnego. Wywody autora od­
noszą się yr znacznej części do pracy Pussmana, 
która może być uważaną, jedynie tylko za prze­
kład. Książka przeznaczona dla dziejopisarzy i 
badaczy naszych stosunków kalwińsko-syońskich 
z XVI stulecia, przez przystępny sposób poda­
nia treści może zainteresować i szersze koła 
czytającej publiczności. Doskonale maluje w niej 
autor podłoże myślowe, ua którem oparła się 
polska literatura „złotego wieku", wysuwając 
się na czoło ówczesnych literatur europejskich.

I. Radliński znany nam już jest poprze­
dnio ze swej pięknej pracy o Spinozie.

R ep e rtu a r te a tru  m ie jsk ieg o  we Lwowie.
W piątek, po raz pierwszy (nowość), „Car 

Paweł I .“, dramat w 5 aktach D. Mereżkow- 
slriego; tłumaczył K. Srokowski; z K. Adwen­
towiczem w roli tytułowej.

W sobotę, o godz. 3 po poł., dla mło­
dzieży szkolnej, „Ryszard III"; dramat w 5 a- 
ktach Szekspira; z Romanem Żelazowskim w 
roli tytułowej.

W sobotę, o godz. 7’30 wieczorem, po 
raz szósty, „Quo vadis?“, opera w 5 aktach 
J. Nouguesa.

W niedzielę, o godz. 3 30 po południu, 
po raz ósmy, „Panna Maliczewska", sztuka w 
3 aktach G. Zapolskiej.

W niedzielę, wyjątkowo, o godz. 7 wie­
czorem, po raz siódmy, „Quo vadis?“, opera 
w 5 aktach J. Nouguesa.

W poniedziałek, po raz drugi, „Car Pa­
weł I .“, dramat w 5 aktach D. Mereżkowskie- 
go; z K. Adwentowiczem w roli tytułowej.

We wtorek o godz. 3 po południu na do­
chód wdów i sierot zostających pod opieką Pań 
Tow. św. Salomei, „Wielki człowiek do ma­
łych interesów", komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry, z Ferd. Feldmanem w roli tytułowej.

We wtorek o g. 7 wieczorem, po raz ósmy, 
„(^uo vadis?“, opera w 5 aktach J. Nouguesa.

We środę, po raz trzeci, „Car Paweł I .“, 
dramat w 5 aktach D. Mereżkowskiego.

We czwartek, po raz dziewiąty, „Quo va- 
dis?", opera w 5 aktach J. Nouguesa.

W piątek, po raz czwarty, „Car Paweł
I.“, dramat w 5 aktach D. Mereżkowskiego.

Pobyt P. Ministra kolei żelaznych

dr. Stanisława "c w
we Lwowie.

Wczoraj od godziny 9 rano do 4 po 
południu odbywały się audyeneye w gmachu 
dyrekcyi kolejowej. Audyeneye — których 
dalszy ciąg odbył się dzisiaj przed połu­
dniem — przerwano o godz. pół do 5-tej, 
poczem u dyrektora kolei radcy Dworu Ry­
bickiego odbyło się śniadanie, na którem 
byli oprócz towarzyszących P. Ministrowi 
szefa sekcyi Kosińskiego i wicesekretarza mi- 
nisteryalnego Starzewskiego, naczelnicy od­
działów dyrekcyi i zastępcy dyrektora.

Po śniadaniu po godzinie 5-tej P. Mini­
ster udał się w towarzystwie szefa sekcyi 
Kosińskiego i wicesekretarza Starzewskiego, 
dyrektora Rybickiego, wicedyrektorów Jasiń­
skiego, Youngi i radcy Gutmana na ul. G łę­
boką, do budującego się domu mieszkal­
nego dla urzędników kolejowych. Oprowa­
dzali go po budowie kierownik inżynier Lan­
ge i sekretarz kol. Fiałkowski. P. Minister

zasięgał szczegółowych informacyjno  ̂
wie, rozkładzie mieszkań i wysokości ■ ■ 
szów, które będą w przybliżeniu o 
niższe, niż w domach prywatnych. ,deCką, 

Następnie udano się w ul. y 1
gdzie koło b. dworca Ozerniowieckieg % 
14 domów kolejowych, z a m ie s z k a ły c h  l j ._ 
podurzędników. służbę i robotników 
wych. Tu P. M inister zwiedził loka)  ̂
rzyszenia spożywczego, informując się • j 
zesa tego związku o stanie s to w arzy sza j 
jego obrotach. Następnie obszedł z 
liczbę mieszkańców, wypytując lokait 
stosunki, przyczem wy raził z a d o w o l ie togci
rządku, panującego w domach i CZJ 
mieszkań. , -n

W budującej się drugiej seryi 1 
piętrowych domów mieszkalnych. 1 R a ­
ster zwiedził lokale, p r z e z n a c z o n e  n»
kę kolejową, konsutu i wspólne łaz ien '^  ^  
również zasięgną! szczegółowych d» yj 
kosztów budowy, materyałów i ka 
czynszów w przyszłych mieszkaniach. ^  

Objazd zakończył się z w ie d z e n ie ® ^  
ty kolejowej i obecnego lokalu^ ° ,̂jj0jstrn 
W szkole kolejowej oczekiwała P- A  ff6j- 
młodzież zebrana w sali gimnastycznej- g erjB- 
ścia powitał go kurator szkoły r . A  0<h 
ger i dyrektor szkoły p. Szczurkiewj ^ gSy 
śpiewano kantatę, potem uczenica 1* ■ ze- 
Walercia Rzepecka wygłosiła pi?kn0 . po­
mówienie, dzieci wręczyły P. MiDistiO , y 
kiet z szarfami o barwach naroc*oflXjatvvyi 
Minister zwracał się serdecznie do . p o ­
rozmawiał dłuższy czas z dyrektorem 1 
kami grona nauczycielskiego. IJzi®cz p, 
gnały P. Ministra śpiewem chóramy ffr0. 
M inister zatrzymał się, wysłuchał oh ^  ^ e, 
tek, poczem udał się do pozostającej P ^  z 
rownictwem p. Warchałowskiej _ ochr 
którą połączony jest dom opieki P°z' rZy 
nej ochronki dla starszej młodziezj.S d o ­
bywającej do Lwowa do szkoły z ir,1ĄfinistI'a 
ści podlwowskich. Powitano P- - zająd> 
śpiewem, poczem przemawiała uczesz j  j 
do domu opieki uczenica FoglefflcZ 
uczeń VII, kl. gimnazjalnej Katzer. g oZpo- 

Nastąpił improwizowany pop®' u, pif 
czął go uczeń VII. kl. gimn. Woliną  ̂ nj. 
kną deklamacyą utworu Konopnickiej’ .^j, 
stępnie popisywały się dzieci_ z 00 ^(gze 
Dzieci widocznie w ochronce niety 
prowadzone, ale i serdecznie trak zaUfa- 
zwracały się do gości z serdeczne® gZy 
niem. Maleńka 4-letnia dziewczynka, !AioOa 
się w rozmowę z P. Ministrem i °SA  si§ 
Jego serdecznością, raczyła wdrap/AąjąC 
Mu na kolana, co P. Minister, usllll.<,u jna' 
się, ułatwił jej i wysłuchał reszty p A ]etiiicłl 
jąc ją  na kolanach. Trzech znów ki U . jj0|o 
chłopaków, spostrzegłszy wolne krz0^  ^ e - 
szefa sekcyi Kosińskiego, zaanektowa ^  
sło i rozparło się na niem z powagą 
tarzy. ‘ p Jfć

Tak w szkole, jak i w ochronc^s® ' 
n ister z zainteresowaniem wypytywał s?̂ 0(,zpP 
sunki, wyrażając się z uznaniem o ' A gzCzS' 
wzorowem kierownictwie zakładów. u Pnjejsz/
■jąc ochronkę, P. M inister złożył znaC 
datek na nią. Włk*eff"

Delegacya obywateli dzielnicy ^  dr. 
skiej przy pożegnaniu zwróciła się d fco- 
Głąbiriskiego, prosząc go, jakc M®1 
lejowego o pomyślne załatwieni0 
rampy na Zólkiewskiem, która tamuj .̂ggu- 
tej dzielnicy i nie może doczekać się 
lowania. tę

P. Minister odpowiedział, iż " A  kole' 
zna i zajmuje się nią. Usunięcie ?va(j0 prze' 
jowego uważa za niemożliwe obecni® g0̂ ycL 
prowadzenia, tak ze względów f i ^ j l i ®  
ponieważ kosztowałoby to przeszło ryci,now koron, jak i trudności techn®2®- ^jede® 
więcej, iż inne wielkie miasta, J . . .  
mają wały kolejowe w środku mia® ujatvfic 

Głównie zaś idzie o to, ażeby j-0dy 
komunikację i usunąć obecne Pr k r  
ruchu. Dla należytego" zbadania spra .’ ^js 
zał sobie przedłożyć plany regulacy-^ jjui11 
o godzinie 1 w południe, wraz z Pr 
miasta obejrzał teren na miejscu. doł°^ 

Pan M inister oświadczył. z®Aa dls 
wszelkich starań, aby^sprawa tak " A je  z°' 
dzielnicy III. i całego Lwowa, P0® / uda ih1! 
stała załatwiona i ma nadzieję. ze uZyskaC 
się potrzebne na ten cel pieniądz0 
od P. M inistra skarbu. rftib ih^

Wieczorem P. Minister dr- 
był na raucie u Andrzejostwa ks._ ^ zjgU 
skich. W zebraniu tern towarzyski0®.-.yńs0?’ 
udział PP. Namiestnikowstwo i  0 . je oS<w 
P. Marszałek St. hr. Badeni, oraz w 
z arystokracyi i sfer politycznych- ^  re- 

Z rautu udał się dr. Głąfi®s ^j^iiiej' 
stauracyi hotelu George’a, gdZI’e w god2l° 
szein gronie przyjaciół spędził palP 
na ożywionej pogawędce. jy si? %

Dzisiejsze audyeneye rozpoc ę 
godzinie pół do 10 rano i trwały gij? n 
ny 12. Następnie dr. Głąbiński u 
Podzamcze w celu obejrzenia szcz e 
planów rozszerzenia i przebudov..v^]fl ?ffj0 
następnie zaś na główny dworzec, g 
dził stacyę, warstaty i ogrzewalni0-

P. M inister odjeżdża ze L * 0^ .  
donosiliśmy — dziś o godz. 6 J®
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ep ilog  krw aw ych za jść  n a  U n iw ersy te­
cie lwowskim  w d n iu  1 l ip c a  1910).

Lwów, 3 marca. 
(C zternasty  dzień  rozpraw y).

. Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się do- 
er° o godz. 9'45 przed południem.

Z podsądnych nieobecni: Oryszczyn i 
desz-Nykołyszyn.

P o d s ą d n e g o  D r o b e ń k ę ,  który — 
Wczoraj doniósł jeden z podsądnych — 

. * zachorować i wyjechał do Jasionowa 
j 0 Zabłociec, s p r o w a d z i ł  dziś żan-  

ztamtąd zupełnie zdrowego. 
j . P r  ze w. zażądał od podsądnych po­
ty115 obecnego miejsca ich zamieszkania we^owie.

t6 Osk. L e o n t o w y c z : Mój adres Bato- 
Hv (Wielka wesołość wśród podsąd-
2 5  — gdyż Leontowycz pozostaje w wię- 

śledczem).
Uc, Następnie ogłosił p r z e w o d n i c z ą c y  
jj0 Walę trybunału, mocą której postanowio­
ny P.rzeprowadzić rozprawę w zaoczności 
Sz eciwko Oryszczynowi i Dereszowi-Nykoły- 
k  . °wi, gdyż wezwania do rozprawy zosta­
j ą 1?11 doręczone, a p o d s ą d n e g o  Dr o -
P ^  k § z a t r z y m a ć  w a r e s z c i e  ś l e d -  
zJm.

^ kolei zeznawał dalszy podsądny

k A ndrzej D idyk,
uczeń gimnazyalny. Do Lwowa

ęgj- j < z Kołomyi dnia 30 czerwca w nocy, 
0 ktń Wzi?cia udziału w wiecu w „Sokole", 
bie dowiedział się od kolegów. Prze-
syte • Wiec<lw: w „Sokole" i na TJniwer-
n,: ;Cle skreślił podsadny zgodnie z zeznania- 

n^ych podsądnych.
^ r *ew,: Co było po wiecu?
^ s k.: Zaczęli wychodzić.
Drzew. :  Co pan słyszał? 
p Sk-: Dalekie strzały.
Drzew. :  Z której strony?
^ s k.: Nie mogłem się zoryentować. 
p rzew. :  Co pan jeszcze słyszał? 
p Sk.: Brzęk szyb w sali III. 

ftl.? r z e w.t Zkąd pan wie, że to w sali

szybv° sk .: Po ja potem spostrzegłem, że 
} *h wybite. 

bi{ te „ z,ew -: Ozy nie widział pan, kto wy-

■dei
«zyby?

^  r^ sk ,: Później dowiedziałem się, że je- 
z towarzyszy wybił te szyby.
j?rz  e w. 
Os t .
Pr
0

Dokąd pan poszedł z sali III.? 
Nar boczny kurytarz,

zew. :  Co pan tam widział?
ciąg 1. ®t.: Widziałem, jak towarzysze wy- 

*  *w ki z sali III.
P r z ew.: Słyszał pan potem dalsze 

p Sk- Słyszałem kilkanaście strzałów.
 ̂Z A ^  jjyiłnlr a»7TrK 9

Także....

Jest

0 ^z e w.: A brzęk szyb ?

Q r zew.:  Czy miał pan laskę? 
p s k -: Tak.... spacerową laskę. 

tu/ . z e w . Proszę się popatrzyć, może 
AaJ pańska laska s p a c e r o w a ?

. u s k. ' - ■ -  ■
■a.

to

(wyciąga toporek): To jest moja

Ortr, *-z e w>: Panie Krochmalny, ta laska — 
Pllez pańska....
OsW k r o c h m a l n y :  Tak.... 

sie I  ^ 1 ^ y k (wyciąga drugi toporek): 
"Oi/^yKłem.... ta laska jest moja.

• rusk' ^r ' O l e ś n i c k i :  Czy akademi­
ka, zm K, gdy ich odstawiano do więzie-

hi
Qle^ażali akademicy polscy? 

ajdain.i rPak.... wołali za nim i:
Ai a!
°br. dr_

Hańba

e ■ T r y l o w s k i :  Pan coś wie o 
q Z6’ odebranym pedelowi....

^?ch k,: Słyszałem tylko, że jeden z na- 
hi\versŷ arzyszy odebrał rewolwer pedelowi

ako'
Jrzybvł0n? .Uczeń
Wzf dni

Iw an  D o h to rin k ,
gimnazyalny , do Lwowa 

wieczorem, abya 30 czerwca 
w wiecu

O s k
bezo 
'y ł

^ z i a ł
Dokąd pan z a j e c h a ł ?

S*e P^dag. " . 0 k°legi, zamieszkałego w bur- 
p^sogi(.znej przy u|_ Ormiańskiej.

8zanie ? e w>: Ozy otrzymał pan zapro-

p Sk-: Tak.
I  Z A

sany?W-: Kto był na tern zaproszeniu

P r z' : ^ ^ 0  Htery K. U. M.
0 s l  e * , : Do te litery miały oznaczać? 
D r z e  . wiem-
nie ’ Bo cdz W1§c pan pojechał na

zi? ledząc od kogo to zaproszenie po-

Podni

\iec,
eH

IgO 1

sprawą 
dlatego pojecha-

x-»«weve*i. 1 Sle interesowałem
111 do t nkraińskie:

° Lwowa.
Pleców St§pnie skreślił podsadny przebieg 
dobhie £  "Sokole“ ■j ; , 1 na Uniwersytecie, po-

p  r P°Pi'zedni podsądni. 
ew -: Oo było po wiecu?

O sk.: Gdy towarzysze zaczęli wycho­
dzić, usłyszałem nagle strzały.

P r z e  w.: Czy pan wyszedł także z sa­
li III.?

O sk.: Nie.
P r z e  w.: Dlaczego ?
Osk.: Bo słyszałem huk strzałów.
P r z e  w,: Z której strony?
Osk.  Mówiono, że strzelają do sali III. 

z kurytarza rektorskiego. Wszyscy obecni w 
sali pochylili się.

P r  ze w.: Ozy słyszał pan brzęk szyb?
Os k. :  Tak....
P r  z e w . : Ozy widział pan kogo wyska­

kującego przez okno z sali III.?
Osk. :  Nie widziałem.
P r z e  w.: Czy widział pan, jak z sali 

III. wysuwano ławki?
Osk. :  Widziałem.
P r  ze w.: Dlaczego pan w śledztwie

nie powiedział tego, że przybyłeś do Lwowa 
specyalnie na wiec?

Os k . :  Bałem się więzienia.

Osk. M ichał Gera,
b. słuchacz I. roku praw. Mieszkał stale w 
Przemyślu. Do Lwowa przybył dnia 30 
czerwca przed południem, aby wziąć udział 
w wiecu, o którym dowiedział się od kolegów.

P r  ze  w .: Ozy do Lwowa przyjechał 
pan sam?

Osk. :  Nie.... Przybył ze mną kolega.
P r z e  w.: Jak się on nazywa?
Os k . :  Nie powiem.
P  r z e w .: U kogo pan zamieszkał we 

Lwowie?
Os k. :  U kolegi Pasławskiego przy ul. 

Supińskiego.
P r  z e w . : Czy był pan na wiecu w „So­

kole" ?
Osk. :  Tak....
P r z e  w .: Ilu było ludzi na tym wiecu ?
Os k . :  Około 200.
P r z e  w.: Ozy byli na tym wiecu nie- 

akademicy?
Os k . :  Nie widziałem takich.
P r z e  w .: Czy uczestnicy wiecu mieli 

grube laski ?
Os k . :  Nie widziałem takich lasek.
P r  ze w.: Co było na wiecu?
Osk.  kreśli przebieg wiecu zgodnie 

z zeznaniami innych podsądnych.
P r z e  w.: Dokąd pan poszedł z „So­

koła"?
Osk.: Najpierw na miasto, a potem na 

Uniwersytet, na wiec.
P r  ze w.: Ozy wiec się był już rozpo­

czął, gdy pan wszedł do sali III.?
Os k . :  Zdaje rai się, że już się wiec 

był rozpoczął.
P r z e  w.: Czy na wiecu tym widział 

pan grube łaski, czy spacerowe?
Os k. :  Widziałem laski trochę grubsze 

od spacerowych.
P r z e  w .: Czy miał pan także laskę?
Os k . :  Tak.... zostawiłem ją  na Uniwer­

sytecie, w sali III.
P r z e  w.: Dlaczego? Może była także 

grubsza od spacerowej ?
Osk. :  Zostawiłem ją  dlatego, bo wi­

działem, iż innym laski odbierają.
Następnie skreślił podsądny przebieg 

wiecu zgodnie z zeznaniami innych podsą­
dnych.

P r z e  w.: Oo było po wiecu?
Osk.: Zaczęto wychodzić.
P r z e  w.: Czy pan wyszedł także z sali

I I I .?
O sk.: Dopiero później.
P r  ze w.: Oo pan słyszał, będąc jeszcze 

w sali III.?
Osk.: Słyszałem brzęk szyb.
P r z e  w.: A słyszał pan strzały?
Osk.: Strzały usłyszałem dopiero, bę­

dąc na kurytarzu bocznym.
P r z e  w.: Ozy widział pan, jak wycią­

gano ławki z sali III.?
Osk.: Widziałem.
P r z e  w.: Oo pan zrobił, gdy pan usły­

szał strzały?
Osk.: Wróciłem do sali.
P r z e  w.: Ile było strzałów?
Osk.: Kilka....
P r  ze w.: Ozy słyszał pan okrzyk: To 

żabki!....
O sk.: Tak....
P r  ze w.: Ozy okrzyk ten pochodził od 

jednego człowieka, czy od więcej?....
Osk.  Od jednego....
P r z e  w.: Ozy widział pan w sali III. 

Reszetyłę?
Osk.: Nie widziałem.
P r z e  w.: Ozy zna pan Reszetyłę?
Osk.: Znain.
P r  ze w.: Czy widział pan kogo wyska­

kującego z sali III. przez okno?
O sk.: Nie widziałem.
P r  ze w.: Dlaczego pan odmówiłeś ze­

znań w śledztwie?
Osk.: Nie uważałem tego za korzystne 

dla siebie.
P r z e  w.: Może jest tutaj pańska laska?
Osk.  (wyciągając zwykłą laskę): Ta 

jest moja!....
Na tem zarządził przewodniczący 20- 

minutową przerwę.

O godzinie 12 w południe otworzył 
p r z e w o d n i c z ą c y  rozprawę na nowo.

Zeznawał dalszy podsądny

M ikołaj G regory jczuk ,
ukończony uczeń gimnazyalny. Po złożeniu 
egzaminu dojrzałości, mieszkał stale w Wi- 
dyniowie. O wiecu w „Sokole" dowiedział 
się od kolegów7. Do Lwowa przybył dnia 30 
czerwca rano. Nocował w jednym z hotelów 
lwowskich. Przebieg wiecu w „Sokole" kreśli 
podobnie jak poprzedni podsądni.

P r  ze  w.: Dokąd pan poszedł z „So­
koła"?

Osk.: Na Uniwersytet.
P r  ze  w.: Ozy widział pan wielu stu­

dentów na Uniwersyteeie?
O sk .: Było dużo....
P r ze w.: A polscy studenci byli?
O sk.: Tego nie mogę powiedzieć, gdyż 

nie mogłem ich odróżnić.
P r  ze w7.: Ozy miał pan laskę?
Osk. :  Zwykłą laskę.
P r z e  w.: Oo się z nią stało?
O sk.: Odebrano mi ją  podczas śledztwa.
P r z e  w.: Oo było na wiecu.
Osk.  przedstawia przebieg wiecu zgo­

dnie z zeznaniami innych podsądnych, za­
przecza jednak stanowczo temu, by w7zyw7ał 
kto do udaremniania wykładów.

P r  ze w.: Oo było po wiecu?
Osk.; Gdy zaczęli wychodzić, wysze­

dłem także i ja  na kurytarz boczny w po­
bliże kurytarza głównego.

P r  ze w.: Ozy widział pan, jak z sali 
III. wyciągano ławki na kurytarz?

Osk.: Widziałem tylko 2 lub 3 ławki, 
stojące na kurytarzu.

P r  z e  w.: Co pan usłyszał, będąc na 
kurytarzu ?

Osk. :  Wiele strzałów.
P r z e  w.: Co pan widział jeszcze?
Osk.: Cofających się z korytarza głó­

wnego.
P r  ze  w.: Słyszał pan także brzęk szyb?
Osk.: Słyszałem.
P r  ze w.: Zkąd strzały pochodziły i kto 

strzelał?
O s k.: Tego nie wiem.
P r  zew .: Dokąd pan poszedł z kury­

tarza ?
Osk.: Gdy nadeszła policya, wszedłem 

do sali HI.
P r  ze w.: Ozy były już wtedy szyby wy­

bite ?
O sk:. Tak.
P r  ze w.: W śledztwie zeznał pan ina­

czej.... Dlaczego?
Osk.  Powiedziałem tylko, że do Lwo­

wa przyjechałem po to, aby oglądnąć miasto. 
Uczyniłem to dlatego, aby uwolnić się z wię­
zienia.

P r  ze w.: W śledztwie powiedział pan 
nadto, że dowiedziałeś się o wiecu przypad­
kowo w jednej z mleczarń, dokąd zaszedłeś 
na śniadanie.

Os k .  milczy.
P r  ze w.: Może jest tutaj pańska laska?
Osk.  (wyciągając cienką laskę): Moja 

była podobna do tej laski.
Obr. dr. T r y l o w s k i :  Ozy spokojnie 

pana odwieziono do więzienia?
Osk. :  Gdzie tam? Gdy mnie odwożono 

w towarzystwie agenta i policyanta, polscy 
studenci rzucali na mnie piaskiem i w ołali: 
Hańba! hajdam aki!

O sit. Ołeksa H arasym ów ,
ukończony uczeń gimnazyalny, mieszkał stale 
w Stryju. Do Lwowa przybył d. 30 czerwca... 
ot tak sobie po maturze.

P r z e  w.: O wiecu pan wiedział?
O sk.: Słyszałem, że ma się wiec od­

być, ale kiedy i gdzie, tego nie wiedziałem.
P r z e w. :  Na wiecu w „Sokole" pan 

nie był?
Osk.: Nie byłem.
P r z e w. :  A na Uniwersytecie był pan?
Osk.: Byłem. Poszedłejn tam, aby się 

dowiedzieć, gdzie odbędzie się wiec. Po dro­
dze jednak spotkałem moich kolegów, którzy 
mnie zawiadomili, iż idą na wiec.

P r z e w. :  Ozy był pan na wiecu?
Osk.: Nie.... Poszedłem tylko na Uni­

wersytet po to, aby oglądnąć Uniwersytet.,., 
sale....

P r z e w . :  Więc na wiecu pan nie byl?
O s k.: Stałem tylko koło drzwi sali III.
P r z e w. :  Więc pan nie słyszał, co mó­

wiono na wiecu?
O s k.: Dochodziły mnie tylko pojedyn­

cze słowa.
P r z e w . :  Co było po wiecu?
0,sk.: Pozostałem na kurytarzu.
P r z e w . :  Ozy nie słyszał pan jakiego 

okrzyku, stojąc koło drzwi?
O sk.: Ktoś zawołał: „Polacy budują 

barykady!".
P r z e w. :  Wiedział pan co to znaczy?
Osk.: Przypuszczałem, że będzie bójka, 

gdyż raz byłem we Lwowie, jak bajjary bili 
się z policyą i wtedy batiary stawiali „za­
pory".

P r z e w. :  Ozy słyszał pan strzały?
Osk.: Tak....
P r z e w. :  Dokąd pan poszedł potem?
Osk.: Na odgłos strzałów i na krzyk,

że idzie policya. skryłem się do sali III. Wi­
działem wtedy tam akademików ruskich, le­
żących na ziemi. Mówiono mi, że strzelają 
do sali III.

Obr. dr. O l e ś n i c k i :  Ozy pana znie­
ważano po aresztowaniu?

Osk.: Tak.... gdy mnie wieziono na u- 
licę Batorego do więzienia, wołano za m n ą : 
„Dzicz hajdamacka" i inne „batiarskie wy­
zwiska".

Osk. M ikołaj H am race j,
ukończony uczeń gimnazyalny, do Lwowa 
przybył na tydzień przed 1 iipca, bez żadne­
go celu.

P r z e w. :  Kiedy dowiedział się pan o 
wiecu?

Osk.: Dopiero we Lwowie.
P r z e w. :  Czy był pan w „Sokole"?
Osk.: Zapóźniłem się. Już wychodzili. 

Dowiedziałem się od wychodzących, że wiec 
przeniesiony został na Uniwersytet.

P r z e w. :  Dokąd pan poszedł?
Osk.: Na Uniwersytet, aby być na 

wiecu.
P r z e w. :  O której pan przyszedł na 

Uniwersytet?
Osk. :  Po godz. 8.
P r z e w r  Oo pan tam robił na wiecu?
Osk.. Spacerowałem po kurytarzu.
P r z e w. :  Czy byli na Uniwersytecie 

także studenci polscy?
O sk.: Byli, bo rozmawiali niektórzy 

po polsku.
P r z e w . :  Ilu było studentów polskich?
Osk. :  Nie wiem.
P r z e w . :  Co mówiono na wiecu?
Osk. :  Nie mogę tego dokładnie powie­

dzieć, gdyż z przemowy Zaliźniaka bardzo 
mało co słyszałem.

P r z e w . :  Oo pan słyszał, będąc na 
wiecu ?

Osk. :  Okrzyki: „Polacy budują bary­
kady, Przyszła polska bojówka".

P r z e w . :  Ozy pan wychodził z sali ni.?
Osk. :  Nie... bo nie mogłem się wydo­

stać z tej sali ?
P r z e w . :  Ozy widział pan, kto wybił 

szyby w sali n i ,  ?
Osk. :  Nie widziałem,., słyszałem tylko 

brzęk szyb.
P r z e w . :  Co pan jeszcze widział i sły­

szał ?
Osk. :  Widziałem, jak wyciągano ła ­

wki z sali III. Słyszałem także strzały, do­
chodzące mnie z kurytarza.

P r z e w . :  Czy widział pan kogo strze­
lającego do sali III.?

Os k . :  Nie widziałem.
P r z e w . :  Ozy słyszał pan od kogo, że 

dc sali III. strzelają?
Osk. :  Nie słyszałem tego...
P r z e w . :  Ozy miał pan laskę?
Os k . :  Spacerową.
P r z e w . :  Co się z nią stało?
Osk. :  Odebrali mi ją.
P r z e w . :  Może jest ona tutaj?
Os k . :  Mojej tutaj nieina.
P r z e w . :  Dlaczego pan w śledztwie po­

wiedział, żeś o wiecu nic nie wiedział?
Osk.  Bo w więzieniu powiedziano mi, 

abym zaprzeczył, jeżeli chcę się wydostać z 
więzienia.

P r z e w . :  Ozy zna pan Reszetyłę?
O s k . : Znam.
P r z e w . :  Czy był on w sali III.?
Osk. '  Przez dłuższy czas.
P r z e w . :  Co się stało, gdy przyszła 

policya?
Os k. :  Gdy mnie wieziono do więzienia, 

uderzono mnie laską po ramieniu i rzucono 
piasek w oczy.

Osk. Lew H ałas,
słuchacz Politechniki, mieszkał stale we 
Lwowie w ruskim Domu akademickim. O 
wiecu w „Sokole" dowiedział się od kolegów.

P r z e w. :  Ozy był pan w „Sobole"?
Osk.: Tak...
P r z e w . :  Oo było na tym wiecu?
Osk.  przedstawia przebieg wiecu po­

dobnie jak inni podsądni, Nie zauważył u 
nikogo grubych pałek lub innej broni.

P r z e w. :  Czy był pan także na Uni­
wersytecie?

Osk.: Tak... poszedłem tam wprost z 
„Sokoła".

P r z e w. :  Czy przyszedłszy na Uniwer­
sytet, widział pan polskich studentów?

O sk.: Widziałem około 12 na dole. Byli 
to członkowie bojówki, bo ironicznie oglą­
dali nas od stóp do głowy.

P r z e w. :  Czy na wiecu były grube 
pałki?

Osk.: Nadzwyczaj grubych nie wi­
działem.

P r z e w. :  Co było na wiecu?
Osk.  kreśli przebieg wiecu zgodnie z 

zeznaniami poprzednich podsądnych. Po wie­
cu wyszedł z sali III. wraz z innymi na ku­
rytarz w stronę VI. sali i wtedy zobaczył, 
jak akademicy ruscy budowali koło scho­
dów, prowadzących na dół, barykady. Sły­
szał, że powodem budowy barykad, była 0- 
bawa, aby nie napadła na nas z dołu wszech­
polska bojówka.

P r z e w. :  Czy słyszał pan strzały?
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Osk.: Tak,..
P r  ze w.: Kiedy powrócił pan do sali

Osk.: Gdy nadeszła policya.
P r  ze w.: Kiedy rozbita została ka­

tedra?
O sk.: Rozbiła się ona pod naporem 

wychodzących z sali.
P r z e  w.: W śledztwie pan zeznawał wo- 

góle inaczej...
Osk.: Nie... teraz zeznawałem tylko 

trochę obszerniej.
Obr. dr. 0 1 e ś n i c k i : Co pan słyszał 

jeszcze?
O sk.: Gustaw Kliniewski, słuchacz II. 

r. Politechniki, mówił mi, że rektor wzywał 
go do udziału w bojówce.

P r z e  w. (do woźnego): Proszę zawo- 
łaó p. Jarosława Hynyłewycza.

W o ź n y :  Niema takiego.
P r o k .  P a ń s t w a :  Wnoszę o przepro­

wadzenie przeciw niemu rozprawy w za- 
oczności.

Obr. dr. G. K o s :  Wnoszę również o 
przeprowadzenie rozprawy w zaoczności.

Trybunał po naradzie uchwalił przepro­
wadzić rozprawę przeciw temu podsądnemu 
w zaoczności.

P r  ze w. poleca odczytać zeznania tego 
podsądnego, złożone w śledztwie.

W zeznaniach tych podał Hynyłewycz, 
że do Lwowa przybył z Przemyśla, celem 
oglądnięcia miasta. O wiecn na Uniwersyte­
cie dowiedział się dopiero dnia 1 lipca rano. 
Był na Uniwersytecie, lecz nie w sali III. 
Słyszał strzały, nie wie jednak kto strzelał.

Osk. Iw an  H ynyłew ycz,
ukończony uczeń gimnazyalny, do Lwmwa 
przybył z Przemyśla dnia 30 czerwca na 
wiec, na który otrzymał zaproszenie pisemne. 
Razem z podsądnym przyjechał do Lwowa 
brat jego, Jarosław.

P r  ze w.: Ozy był pan na wiecu w „So­
kole" ?

Os k .  przedstawia przebieg wiecu zgo­
dnie z zeznaniami innych podsądnych. Gru­
bych pałek tam nie widział.

P r z e w . :  Z kim pan poszedł na wiec 
w „Sokole"?

Osk. :  Z bratem.
P r z e w . :  Dokąd udał się pan po wiecu 

w „Sokole"?
Osk. :  Poszedłem również z bratem na 

wiec, który przeniesiono na Uaiwersytet.
P r z e w . :  Co było na tym wiecu?
Osk. :  Dokładnie tego opowiedzieć nie 

mogę.
P r z e w. :  Czy był jaki okrzyk?
Os k . :  Ktoś zawołał: „Polacy budują 

barykady". Na to jeden z obok mnie stoją­
cych akademików odezwał się: „Pewnie przy­
szła bojówka".

P r z e w . :  A innych okrzyków nie było?
Os k . :  Nie słyszałem.
P r z e w . :  Czy nie słyszał pan wezwa­

nia do udaremnienia wykładów?
Os k . :  Nie słyszałem.
P r z e w . :  A co było po wiecu?
Os k. :  Będąc jeszcze w sali, słyszałem 

brzęk szyb. Słyszałem nadto głuchy huk, 
lecz czy huk ten pochodził od strzałów, te­
go nie wiem.

P r z e w . :  Czy widział pan jak wynosili 
ławki z sali III.?

Osk.: Widziałem,
P r z e w . :  Czy nie wie pan, co się sta­

ło z katedrą?
Osk. :  Widziałem tylko, jak katedra pod 

naporem wychodzących przewróciła się.
P r z e w . :  Czy wtedy rozleciała s i ę?
Osk. :  Tego nie wiem.
P r zjew.: Czy wychodził pan z sali III.?
Osk. :  Tylko na chwilę.
P r z e w. :  Czy będąc na korytarzu, sły­

szał pan strzały?
Osk.: Nie słyszałem, gdyż wróciłem 

się zaraz do sali III. Wszedłszy tam, spo­
strzegłem pochowanych między oknami aka­
demików ruskich, a jeden z nich zawołał: 
Na bok, bo strzelają! Usłyszałem wtedy dal­
sze strzały, a niebawem spostrzegłem, jak 
wskutek jednego ze strzałów posypał się 
proch z pieca i odleciał kawałek tynku. 
Rzuciwszy wzrokiem przez okno, spostrze­
głem na przeciwległym kurytarzu młodego 
mężczyznę w białym kapeluszu, o blond wą- 
sie, który coś robił rękami. Odniosłem wte­
dy wrażenie, że strzały pochodzą od niego.

P r z e w . :  Czy był pan uwięziony?
O s k.: Tak....
P r z e w. :  Dlaczego pan odmówił w 

śledztwie zeznań?
O s k.: Uw ażałem za odpowiednie nie 

zeznawać.
R. K w i a t k o w s k i :  Czy zna pan Re- 

szetyłę ?
Osk. :  Tak....
R. K w i a t k o w s k i :  Gzy widział pan 

Reszetyłę w sali III.?
O s k.: Nie widziałem go.
Obr. dr. A. Kos :  Czy widział pan także 

zagłębienie od kuli na piecu w sali III.?
O sk.: Tak. ...
Na tern o godzinie 2 po południu od­

roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do jutra, godziny 9 rano.

GOSPODARSTWO I MD EL,
B ank przem ysłow y d la  k ró lestw a 

G alicy i i L o d o m ery i z W. Its . Kraków7 - 
sk iem . Na ostatniem posiedzeniu Rady za- 
wiadowczej Banku przemysłowego przedłoży­
ła dyrekcya zamknięcie rachunków za pier­
wszy kwartał czynności, t. j. za czas od 21 
września do 31 grudnia 1910. Cyfry tego 
czysto próbnego bilansu przedstawiają się 
nadspodziewanie korzystnie, gdyż mimo ob­
ciążenia rachunków znacznymi kosztami pra­
wnymi i wydatkami, połączonymi z założe­
niem Banku, kapitał w stosunku rocznym 
przyniósł zysk odpowiedni.

Na wniosek prezesa Rady JE, D. Abra­
hamowi cza uchwalono zwrócić się do Wy­
działu krajowego z prośbą o stworzenie wa­
runków dla harmonijnego współdziałania 
Banku przemysłowego z krajowym funduszem 
przemysłowym i inwestycyjnym w- kierunku 
uprzemysłowienia kraju. Równocześnie przy­
jęto wniosek dyrekcyi co do uzyskania gwa- 
rancyi kraju dla obligacyj przemysłowych 
Banku, oraz wniosek członka Rady prezy­
denta dr. Leo co do czynnego popierania 
Patronatu krajowych spółek rękodzielni­
czych.

Rada zawiadowcza stwierdziła z zado­
woleniem, że Bank przemysłowy rozwinął w 
krótkim czasie swego istnienia intenzywną i 
szeroką działalność, sfinansował bowiem już 
nową fabrykę wyrobów szamotowych i ka­
mionkowych w Skawinie, fabrykę konserw 
dla wojska Zygmunta Ruckera we Lwowie, 
wszedł w bliski stosunek finansowy z fabryką 
maszyn L. Zieleniewskiego w Krakowie i z 
krajowym Związkiem producentów ropy, da­
lej oparły się o Bank fabryka drożdży w Za- 
inarstynowie i krajowa fabryka kart do gry 
we Lwowie, fabryka listw do ram na Le- 
wandówce, fabryka maszyn i odlewarnia że­
laza młodej firmy Sandorfy & Wasilewski 
we Lwowie, wreszcie kilka młynów większych 
i cegielń.

Sfinansowana przez Bank firma ele­
ktrotechniczna Sokolnicki i Wiśniewski we 
Lwowie otrzymała już przy czynnym współ­
udziale Banku koncesyę na utworzenie To­
warzystwa akcyjnego, które w najbliższych 
dniach się ukonstytuuje.

Nadto w najbliższej przyszłości ukoń­
czy Bank prace około założenia wielkiej fa­
bryki cementu portlandzkiego w Sierszy, tu­
dzież kilku innych większych przedsiębiorstw 
przemysłowych.

B ilans w iedeńskiego Banku zw iązko­
wego wykazuje za r. 1910 czysty dochód w 
sumie 13,446.261. Proponowana jest dywi­
denda 30 koron, t. j. 7 '/2 prc. od akcyi.

=  Naj bliższe p o s i e d z e n i e  a u s t r y a -  
c k i e j  I z b y  p o s ł ó w  naznaczone jest na 
dzień 8 marca.

Kornisya budżetowa odbędzie posiedze­
nie dnia 8 marca. Na porządku dziennym 
budżet na rok 1911.

=  Dziennik Topolo Iiomano omawiając 
w artykule wstępnym s t o s u n k i  m i ę d z y  
A u s t r  o - W ę g r a m i  a W ł o c h a m i ,  za­
uważa, że od czasu istnienia trój przymierza 
dyskusya w Delegaeyach o polityce zagrani­
cznej i kredytach wojskowych nigdy nie była 
tak przychylna Włochom, pełna względów i 
przyjaźni ku nim, jak w obecnej sesyi.

Topolo Romano przytacza też szereg 
innych faktów, świadczących o poprawieniu 
się stosunków między obu Państwami. Jest 
to — pisze ów dziennik — w znacznej czę­
ści zasługą hr. Aehrenthala i margr. San 
Giuliano.

=  W sprawie s p o r u  m i ę d z y  S t o ­
l i c ą  św.  a r z ą d e m  r o s s y j s k i m  o 
„Acta Apostolicae Sedis" — donosi nam nasz 
korespondent rzymski ( I ) . )  — nastąpiło po­
rozumienie. Jak wiadomo, Stolica św. od 
roku wydaje co kilka miesięcy urzędowe wy­
dawnictwo p. t. „Acta Apostolicae Sedis", 
w którem zamieszcza się rozporządzenia pa­
pieskie. Z powodu nakazu wydanego, aby 
profesorowie seminaryów składali przysięgę 
antimodernistyczną, odnośny dekret papieski 
zamieszczony został w „Acta Apostolicae Se­
dis", które znów otrzymują wszyscy biskupi 
z urzędu. Atoli rząd rossyjski zakazał pol­
skim "biskupom komunikowania owego de­
kretu profesorom seminaryów, na tej zasa­
dzie, że wobec układu zawartego przez Sto­
licę św. z rządem rossyjskim, rozporządzenia 
papieskie winny przejść przez poselstwo ros- 
syjskie akredytowane przy Watykanie* i przez 
departament dla obcych wyznań w m inister­
stwie spraw wewnętrznych w Petersburgu. 
Wobec tego Watykan załatwił kwestyę w 
ten sposób, że odtąd wydawnictwo „Acta 
Apostolicae Sedis" będzie doręczane urzędo- 
wnie poselstwu rossyjskiemu, które je  będzie

przesyłało do m inisterstwa spraw wewnę­
trznych w Petersburgu.

=  Nonld. Allg. Ztg. pisze: Niemiecki 
poseł w Belgradzie R e i c h  en  a u, który wy­
jechał był na krótki czas z Belgradu, po­
wrócił znów na swe stanowisko. Nieobecność 
posła nie jest wcale w związku ze znanem 
zajściem, załatwionem w chwili odjazdu 
posła.

=  Utworzenie n o w e g o  g a b i n e t u  
f r a n c u s k i e g o  jest już ostatecznie faktem 
dokonanym. Skład rządu jest następujący: 
Prezydyum i sprawy wewnętrzne, -wyznania — 
Monis, sprawiedliwość — Antoni Perier, han­
del — Masse, rolnictwo — Pams, skarb — 
Caillaus, roboty publiczne, poczty, telegra­
fy — Dumont, oświata i sztuki piękne — 
Steeg, praca i opieka społeczna — Boncour, 
sprawy zagraniczne — Cruppi, wojna — Ber- 
teaux, marynarka — Delcasse, kolonie — 
Messimy.

Podsekretarzami m ianowani: w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych — Emil Con- 
stant; sprawiedliwości - » Ma l v y ;  robót pu- 
blicznyoh — Chaumet (poczty); sztuk pię­
knych — Dujardin-Beaumetz.

F d a ir  ostro atakuje Delcassego.
Repubiigue Franęaise także nieprzy­

chylnie odnosi się do nowego gabinetu, który 
sprowadzi — zdaniem tego pisma — nową erę 
„combizmu". Figaro zauważa, że wstąpienie 
Delcassego i Berteaux do gabinetu wywołało 
ogólne zaniepokojenie w:śród przyjaciół po­
koju. Radieal wńta nowy gabinet z zadowo­
leniem; tak samo Iiumanitó, która zaznacza, 
że teraz dopiero prawdziwie radykalny gabi­
net stanie u steru.

=  W a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  
przyszło wczoraj do burzliwej sceny, gdy 
Balfour powiedział, że rząd zamierza w cza­
sie m iędzy' uchwaleniem ustawy o prawie 
„veta“, a przeprowadzeniem projektu reformy, 
doprowadzić do skutku uchwalenie przewrotu 
konstytucyjnego, największego, jakie kiedy­
kolwiek kraj widział, t. j. bornerulu; miano­
wicie zamyśla rząd narzucić homerule krajo­
wi sposobem oszukańczym.

Deputowrani ministeryalni i nacyonali- 
styczni poczęli wołać, aby Balfour cofnął te 
słowa. Balfour z powodu wrzawy nie mógł 
dalej mówić.

Dep. Dalziel (liberał) zwrócił się do 
przewodniczącego z żądaniem przywołania 
Balfoura do porządku. Przewodniczący odpo­
wiedział, że skoro słowa Balfoura nie odno­
siły się do poszczególnych osób, jeno do 
stronnictwa, nie może tego uczynić. (Śmiech 
w sali).

Następnie Balfour mówił dalej.
— R z ą d  h i s z p a ń s k i  otrzymał wrczo- 

raj odpowiedź Watykanu na swoją propozy- 
cyę. Treść noty podano do wiadomości króla, 
tak samo odpowiedź rządu, która dziś będzie 
wysłana.

=  P o r t u g a l s k a  R a d a  m i n i s t r ó w  
zezwmliła ministrowi sprawiedliwości na wy­
danie zarządzenia, mającego na celu nie do­
puście do odczytywania listów pasterskich 
podczas nabożeństw, ponieważ odczytywanie 
tych listów uważane jest za wtargnięcie w 
dziedzinę władzy państwowej, która nie u- 
dzieliła potrzebnego zezwolenia,

=  Z Fezu donoszą, że wśród szczepu 
Harasdów wybuchło p o w s t a n i e  p r z e c i w ­
ko s u ł t a n o w i  M u l e j  o wi  I l a f i d o w i .  
Sułtan wysłał przeciw powstańcom armię i 
prosił francuską misyę wojskową, aby tej 
armii towarzyszyła. W Fezie panuje wielkie 
wzburzenie. Europejscy konsulowie zamierza­
ją  wezwać obcych obywateli, ażeby wyjechali 
z Fezu.

De!egacys.

B udapeszt, 8 marca. W dalszym ciągu 
obrad nad etatem wojskowym del. U n t e r -  
k i r c h n e r  żądał dla Tyrolu rekompensaty 
za ciężary wojskowe w formie budowy dróg, 
kolei, podniesienia turystyki i podniesienia 
chowu bydła.

Na wstępie posiedzenia P. Minister 
wojny gen. S c h o n a i c h  odpowiadał na 
szereg interpelacyj, między innemi na inter- 
pelacyę w sprawie nieszczęśliwych wypad­
ków przy ćwiczeniach na nartach w górach 
tyrolskich.

Budapeszt, 3 marca, ( Wcg. Biuro  
kor.) Delegat dr. Franciszek Tomaszewski 
zaniemógł; leczy się w sanatoryum.

B udapeszt, 3 marca. .Jeden z dzienni­
ków donosi, że del. dr. Tomaszewski zacho­
rował. Stan jego zdrowia wprawdzie powa­
żny, aie nie niebezpieczny.

K raków , 3 marca. Prezydyum miasta 
rozpisało już konkurs na dzierżawę teatru 
miejskiego. Termin wnoszenia ofert do 20 
b. m.

K aków , 3 marca. Gmina przedsiębie­
rze gruntowną restaurację wyższej wieży ko­
ścioła Maryackiego kosztem 180.000 kor. 
Sejm przyznał na ten cel 70.000 kor,, obe­
cnie taką samą kwotę przyznał Rząd.

P ro g n o za  n a  ju tro .
IV ie d e ń , 3 marca. Prognoza na 4 ina1' 

ca 19.11. W G a l i c j i  - w s c h o d n i e j  Wy- 
pogadza się, mierny  wiatr, c i e p ł o t a  spa­
da, pogoda piękna.

W G a 1 i c y i z a c h o d n i e j :  P r z e r ­
żn ie  pochm urno , ożyw iony w iatr, ciepłot 
spada, s ta n  zw olna po lepsza się.

W iedeń , 8 marca. Najj. Pan nad3 
nadzwyczajnemu profesorowi zoologii Tadeu 
szowi G a r b o w s k i e m u  i psychologii W»a 
dysławowi H e i n r i c h o w i  na U n i w e r s y t ®  

cie w Krakowie tytuł i charakter zwry®zaJ 
nych profesorów Uniwersytetu.

chemii

W ied eń , 3 marca. Na nadzwyczajny 
wal nem zgromadzeniu akcyonaryuszów c. 
uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dlahafl‘ 
dlu i" przemysłu uchwalono podwyższyć ka 
pi tał akcyjny z 120 na 150 milionów koron. 

B e rlin , 8 marca. Słynny chemik, Pr°/ 
ii na tutejszym Uniwersytecie człon 

honorowy wiedeńskiej Akademii umiejęt^0' 
ści van t Holi zmarł wczoraj.

P a ry ż , 3 marca. Wczoraj ponowiły 
dem onstracje w Teatrze francuskim przeciw 
sztuce „Apres moi“. Demonstranci wdmgn? 
li do teatru. Nieporządki trwały do P°ia°c/ h 
Już około 10 zebrało" się kilka tysięcy oso. 
ze sztandarem narodowym przed" teatr®® 
hałasowało : gwizdało. Oddział konnej str 
ży z dobytą szablą rozproszył manifesM® 
tów. Siedm osób poraniono, wielu aresz
w ano.

L ondyn , 3 marca. Izba gmin
dfc

11 w nocy na wniosek,premiera uC, ' 0.jeiu 
zamknięcie dyskusyi i przyjęła w dr o j 
czytaniu bill w sprawie veta 368 g 
przeciw 243. -ego

Sofia, 3 marca. Według oSAminie- 
spisu ludności Bułgarya liczy 4,129.00 
szkańców. rezen-

W aszyng ton , 3 marca. Izba r©P. t<jrąj 
tantów odrzuciła rezolucję, w myśl ^  
delegat amerykański na migdzy11,8,1"® j0ee- 
konferencje pokojową miał otrzymać P ł y ­
nie starania się o zawarcie umowy 111 - r0. 
narodowej, skierowanej przeciw w°jn0lI\e ry ' 
wadzonym w celu zdobycia noweg0

jkitoryum. Dzien^
Ilie  de J a n e iro , 3 marca. ^

donoszą o spisku monarchistycznynb z^ zjen- 
nyra przeciw republice portugalskiej- , [j. 
nik T a i o zamieszcza podobizny P° d°
stów, wystosowanych przez sP10f 7 'cj1 tyc 
mężów zaufania w Lizbonie. W ^ ■n;gtró,f 
polecono zamordować prezydenta ifll 
Bragę i innych członków gabinet11'

cb

Polacy  pod berłem  rossyjski®®1' ^

W ilno , 3 marca. (Tel. pry10-)' ju r®' 
ś. p. Józefa Montwiłła złożył w ' n110 vedo- 
dżiny 3800 rubli na wileńskie instyt 
broczynne. )

W arszawa, 3 marca. (Teł. P°y 
ryaCyhlarzówna, Maryawitka, której jako 
wi ulegać miał ks. Żebrowski, z°® 
cudzoziemka wydalona z Warszawy ^ 
cę z pozbawieniem prawa zamieszki, 
obrębie państwa rossyjskiego. Twie 
udała się ona do Poznania. i p ff

Sosnowiec, 3 marca. (Tek i^odeb r * f  
zydent miasta otrzymał polecenie d®
od księdza maryawicki ego Żebrows 
tychczasowego proboszcza parafii c f
rządu parafią i gminą maryawicką, -0 mf 
łego majątku kościelnego. PoleceD10̂ eCiiośc
gło być wykonane z powodu 
ks. Żebrowskiego.

P e te rsb u rg , 3 marca
Ross 
kb

, . P e te rsb u rg , 3 marca. (7 x„ńe$0’
wssta  zamieszcza list posła Nakoni®cZ“ 

-■oiy zapuecza wiadomościom. p o d ^ L  ^ii 
Pisnue iż w odczytach swoich *  * > '  
wow.skira mówił o powstaniu i o g° po- 

i oiakow do przejścia na stronę AnstiJ’- ^  
. zada wskazania źródeł tych 

wiadomości. Rossia  w dopisku od re d £ /j  
oświadcza, że wiadomości te sa pra^ 1 
odmawia wskazania źródeł.

Spraw y rossyjskic-

P e te rsb u rg , 3 marca. Do pet AU do*

........ ..........O, -   . , •„ zallfie®ZJd
noszą z Tokio: Tysiąc d w ie ś c i ellUS&Łt. L AUBlIU. AJOltJU U łł*1----- ,
łych w Tokio chińskich studento ^  pr®
na ręce chińskiego ambasadora P1 pOst?P,0 
ciwko słabości rządu, który sw o jej 
waniem wobec Rońsyi poniża na10 ^  j p 
antyrossyjskiej propagandy w Chin 
ropie zebrano 18.000 jenów.

Odpowiedzialny redaktor-

A d a m  K r e e h o w
jci.



NADESŁANE.

C A S I N O  D E  R A R I S
P r o g r a m  o d  1 do  13  m a r c a  191 1 .

W  n i e d z i e l e  i  ś w i ę t a  d w a  p r z e d s t a w i e n i a .

p o l s k a  ś p i e w a c z k a ,  
iln, ^ B I N Z ,  b m n o r y s t a .
%’rni!— p o l s k a  ś p i e w a c z k a .
K u , , , ? ’ Q D 1CK. a m e r i k .  E x e n t r i q u e s .  
i j & T ł l T . E R K ,  s o n s l e r .

?  . E K R H A R D ,  O l i a n t s  O p e r e t t e s .
P O T " P ^ L E U ,  h u m o r y s t a  w i e d e ń s k i .  

n \  ^ O J T A f Ś Z E K  z w a n y  O j r a !
__D & I G A  G L A D Y S ,  m i ę d z y n a r o d o w e  ta ń c e .

er K d e jo w y
ważny od 1 maja 1910.

^" nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
Nurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

K. k. PriY. Allgemeine Verkehrsbank
in Wien.

Stand der Geldeinlagen gegen 
Kassascłieine und Einlagsbticher 
am 28 Februar 1911

K. 57,895.148 - .
Młody utalentowany 

uczeń konserwatoryum w Czerniowcach
udziela lek cy i skrzypiec po cenach um iarkowa­
nych. Łaskawe zgłoszen ia  w języku niem ieckim  

pod Józef O oldenzw eig w A dm inistracyi.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Z głoszenia pod „HEBLE“ B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

mmm m »  m  mmmmm mmm

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . S ło­
w ackiego w e L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zabupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S . W . Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

“ w w  w w *  p  w w w

Frzyjeiiiiali do Lwowa.
Dnia 3 marca 1911.
F ctel George’a.

PP. ks. H. Lubomirski z Bossy i, br. J. 
Goetz z Okocimia, br. F. Heydel z Beremian, 
M. Lisowiecki z Chłopic, E. Lityński z Li­
twinowa, F . Gużkowski z Ostrowic, A. Bo­
cheński z Ponikwy, S. Lewandowski z 
Bruckenthalu.

Hotel Elitę.
P. hr. H. Konarski z Grochowiec.

Hotel Krakowski.
P. S. Kimaczyński z Królestwa Polsk.

Hotel Imperial.
PP. br. J. Potocki z Bymanowa, E. Ho- 

molacs z Boratyna, S. Mniszek z Turki.
Hotel Ne w-York.

P. J. Płudowski z Bossyi.
Hotel Francuski.

PP. J. Kowalski z W am aw y, S. Gra­
bowski ze Zwierzyńca.

Hotel Europejski.
PP. K. Jakubowicz z Bessarabii, L. Ło- 

boś z Taurowa.

c s i s r i s r i K  

Oskiej Izby handlowej i przemysłowej.
^ ó w , dnia d marca. 

Akcye za sztukę.
K aiP. gal. po 200 zł. (400 kor.) 

i,, gal. dla handlu i przem.
kol. r 200 (40° kor-) • • • • 

^wów-Czern.-Jassy po 200 
k»bryt; *■ w srebrze (400 kor.)

tem r pagonów w Sanoku przed- 
jj ‘ lipińskiego po 500 kor. .

zastawne za 100 kor. 
„ u g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

” » 4*/, pr. w. a. los w 50 1. 
. w" r 4 Pr- w. a. 60 1. po 200 k. 
B rab 4*/a pr. w. a. los w 511. 

To* /• 4 pr. w. a. los w 57 1.
pł ***. gal. ziem. 4 pr. 

T°w. ??za emisya) . . . 
loj e,L galie. ziemsk.

b i  pr , P/s l a t - ...........................
W , / '  'os w 56 l a t .....................

Sal. ziem. kr. 4 l/an/0 60 1.
(lai ^Lljg-i za 100 kor. 
B. « C n?Uszu propin. 4 pr. w. a. 
k°)ppn vJnd- propin. 5 pr. w. a. 

■ Banku kr. 5 pr. (2 em.) 
* » 4*/,pr. (3em.)

D01' lokal »  »  4  P 1" ( 4  em 0
r\°̂ ye?k dtto 4 pr...................
Po*.,. . a u . Krakowa . . . .

4 pr.

t zYnt,1 kr- 4 Pr- P° 200 kor.

" m. Lwowa 4 p r .. . .
n „ 4 konwen. .

* szkolna krajów. 4 pr.
r. 1 9 0 8 ...........................

IY . Losy. 
wa p0 zł. 20 (40 kor.). 

Monety.
?° frL le? a r s k i.............................
l O O ^ S k a ........................
n 1 rossyjskicb srebrnych 
0 Uiarat • » papierowych 

K niemieckich . . . .

5at

płaeą żądają
wałutą kor.
K b K b

687 - 694 -

460 - 470 -

557 - 563 -

543 - 550 -

109 70 
99 -
93 -  
99 30
94 10

110 40 
99 70
93 70 

100 -
94 80

96 - -------

96 -  
93 30 
98 80

93 -  
99 50

98 20 
100 50

98 90 
101 20

99 30 
92 40 
92 40 
92 -

100 -  
93 10 
93 10 
92 70

93 20 
89 50 
92 30

93 90 
90 20 
93 -

93 - 93 70

98 - 108 -

U  34 
19 04 

251 -  
253 50 
117 20

U  44 
19 16 

254 -  
254 80 
117 60

g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 1 marca 1911.

JeitiofjL^?ólny dłng państw a. płacą żądają 
dług państwa w banknot.

“tyeaert iPa d .....................................92‘95 98'1592-95 93-15K l - ^ P i e c -i... ^v.. _
;.V'Sier,biy-afej państwa w srebrze

96-95
96-95

97-15
9715

żądająKoronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — —

„ n 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 163-25 169-25
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 213 50 219 50
„ „ 1864 po 100 z ł...........31050 316 50
„ „ 1864 po 50 zł...............310 -  316—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 287 40 289 40
B . D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za i)0  zł. 4 pr.......................................115-50 115-70
Austr. renta w wal. kor. wełna od 

podatku 4 pr......................................  92-95 93-15

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94-— 95—
Kol. Cesaiz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11345 114-45 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  446-— 447—  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr.........................................115-50 116-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

Kol. Are. Albrechta za 30u zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeb. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. półuoenej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol, galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D ług  państwa (Krajów korony węgierskiej).
złota renta 4 pr........................111-30 11150

„ „ w wal. kor. 4 pr. 91-80 92—
obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. . 76 60 77 60

poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 22P50 227-50
n „ 50 zł. (100 kor.) 231-50 227-50

93-40 94-40

93-25 94-25

:olejowe).
104-50 105-50

9 4 - 9 5 - -

93-90 94-90

95-85 96-85

95-65 96-65

95-70 96-70

9 6 - - 9 7 - -

96-50 97-50

95-70 9670

95-50 96-50

93-75 94-75
93-80 94-80

93-60 94-6C

11 4 -- 115-—

Koronowa waluta. płaeą żądają
E. O bligacye indem nizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ........................... 92-85 93'86
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92-40 93-40

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-25 103-25 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................  93-20 94-20
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal.-poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Gt. L isty zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4*/, pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4 pr.

Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n „ n n *OS 50 1. 4*/, pr. . 
n n n n n 80 1. 4 pr.

Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

n 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomsryi 
4*/, pr. 51*/, lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4’/, pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/s 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 5C lat w. k. 4 pr.

za 100 zł, nom.
Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wsebod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 

- „ „ „ 1890 „ 4 pr.

£• Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. Kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

100-50 101-50
92-50 93-50
97-90 98-90

89-30 90-30

143-50 149-50
255- — 258—

i listy dłużne

1 0 0 -- 101- -
93 65 94-65

2 9 7 -- 303—
285 - 291 •—
100-10 101-10
93-50 94-50

1 1 0 -- U l —
99-10 99-60
93-25 94-25
98-85 99-35
91-80 92-80
9 7 - - --• —
96-70 97-70

99-40 100-40

99-50 100-50
92-50 98-50
97-30 98-30
97-50 98-50

rszeństwa

112-25 113-25
111-10 11210

8675 87-75

92-60 93-60

102-40 103-40
99-75 ■

5 8 P - 541—
180-— 190—

100— J 10—

Koronowa waluta. płacą żądają
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 89-75 95-75
Palfy 40 zł. m. k....................................  255-— 265—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 83-— 89—

„ węg. tow. 5 zł. . . ——
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 70'— 76—
Salma 40 zł. m. k...................................  260-— 270—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —

J . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 331-90 382 90 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3980-— 3990—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 675-50 676 50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 865-50 866-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 782-— 785 —
Gal. banku bip. 200 zł.......................... 689-— 691-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 470-— 475-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 534-25 535 25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1335 — 1946 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 635 25 635 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 287-— 288 50 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . .  28125 28425

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 459-— 463-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430-— —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5070-— 5105 — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 400- — 403 - — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 559-— 560 50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor...................................................  335 -  340 -

Austr.Tow.źegl.naDunaju500 zł.mk. 1130-— 1136-

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

7 6 8 -- 772 -  
333 -  8 4 3 --  
791-50 792 50 

2630 -  2635 — 
512 -  522 -  
355 -  8 5 7 --  
2 8 0 --  232 50

Tow. kopalń węgla w Brui 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodniey 500 ko:
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr.
Niemieckie b a n k i ..........................117-25
Włoskie b a n k i ................................. 94-50
Francuskie banki . . . ,
Szwąj carskie b a n k i............................94-95

N. W a l n i
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-weg. 8 guid. złota moneta — •—
20-frankówka...................................... lb'99
20-m arkówka...................................... 23'49
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir .
R uble...............................................

239-97*/* 240-20
94-92'/, 9507*/,

253-50 254—
117-25 117-45
94-50 94-65

94-95 95-10

y*
11-36 11-39

18-99 19-03
23-49 23-53

117-25 117-45
94-50 94-70

2-53*/4 2-54

JC J E  J W  IW  JC JBUL. m j A t

L. cz
Ucytacye

741/10 (5) (2177 3—3) 

Saloma Wassera odbędzie
j[a i ąfiaEdykt

kvp' e*;Dia 1911 o godzinie 9 przed 
,’brz6 ^  sądzie niżej wymienionym, w 
j C' 7 •GI. w Łopatynie licytaeya realno- 
,y®yka "-ODł * 1 ^ ^  8m - Łopatyn Konrada
, ■"•ające ?nyek wraz z przynależnońciami, 
Zenia i J11 się z drzew owocowych, ogro-

Nier Û w chm' elarnianych-
% jest °(n°^ć ta wystawiona na licyta- 
’1°ści aa8°Cen’0Ila na kor-’ Przynale_ 

, Nain--1*1 k°r -
d ’ PońiżZ-SZa cena wynosi 1792 kor. 50

skutku ^  ^ n y  sprzedaż nie przyjdzie

ZaTwS1, licy tacyjne, które się niniej-
J ? . Ueto m o Jj , 1 odnosz^ee si§ do teJ

katoni d°kumenta (wyciąg tabularny- 
każdy ^y> protokoły ocenienia i t. d.) 

L ezas d-qj ^ ai^ey chęć kupienia, przejrzeć 
yuńeni„.. Zlft Urzędowych w sadzie niżei

Ł  '

urzędowych w sądzie niżej 
w biurze Nr. III.
Powiatowy, Oddział III.,0Patvn Tuw‘aiowy, uaaziai . 
dnia 19 lutego 1911.

W f i O  ( l i )  (2128 3 - 3 )
Boarca 1911 o godzinie 9 rano

ez- E 

OdH?- Sie
i n3ziału y  s^dzie niżej wymienionym 

ks- g r . 'en;CyTtacya eaN  realu°ści lw"
^ Lipica dolna objętej wraz
nGazeta Lwowska" Nr. 51

przynależnościami w protokole oszacowania 
opisanemi.

Nieruchomość tę oceniono na 12.720 
kor., przynależności zaś na 210 kor.

Najniższa cena wynosi 8620 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Bursztyn, dnia 27 stycznia 1911.

L. cz. E. 1619/9 (28) (2236 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa komercyalno- 
kredytowego w Kosowie i Natana E ltisa w 
Kosowie odbędzie się dnia 31 marca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytaeya real­
ności lwh. 1730 gm. Żabie objętej, składają­
cej się z parc. gr. 1549/2, 1549/4, 1549/5, 
1549/6, 1553/1, 1554/1 i 555 wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 3 staj i je ­
dnej stajenki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 15.127 kor. 68 hal., przy­
należności na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 10.648 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i
dnia 4 marca 1911.

t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 15 lutego 1911.

L. cz. E. 710/10 (6) (2089 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Israela Bappaporta odbędzie 
się dnia 5 kwietnia 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym licy- 
tacya 4 9 części realności lwh. 18 i 4/9 czę­
ści realności lwh. 1212 gm. Bozwadów obj.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: 4/9 części lwh. 18 na 844 
kor. 44 hal., zaś 4/9 części lwh. 1212 na 
266 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi co do 4/9 lwh. 
18, 562 kor. 96 hal., zaś co do 4/9 lwh. 
1212, 177 kor. 76 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 4 stycznia 1911.

L. cz. E. 978/10 (6) (2229 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Saloma Wassera, odbędzie 
się dnia 10 kwietnia 1911 o godz. 9 przed

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. w Łopatynie licytaeya real­
ności lwh. 664 gm. Łopatyn.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 9000 kor.

Najniższa cena wynosi 4500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Łopatyn, dnia 22 lutego 1911.

L. cz. E. 1621/10 (5) (2287 2— 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Uściu bisk. odbędzie się dnia 27 marca 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7 licytaeya 
realności objętej lwh. 698 Filipkowce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 3 lutego 1911.



8
C. k. galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów.

L. 24.415/H .
O B W I £ § Z € Z £ ] H I E .

(2305 2 - 3 )

Galicyjska c. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie rozpisuje niniejszem kon­
kurs na wykonanie, względnie dostawę mundurów dla służby pocztowej, z tem, że rozstrzy­
gnięcie o powierzeniu dostawy przysługuje c. k. Ministerstwu handlu.

Rozdane będą następujące d' staw y:
A. Konfekcyonowanie mnndurów dla lwowskiej służby pocztowej, pełniącej służbę

zewnętrzną, mianowicie:
1. Kabaty (rocznie do 192 sztuk).
2. Spodnie sukienne (rocznie do 305 sztuk).
3. Bluzki kamgarnowe (rocznie do 119 sztuk).
4. Spodnie drelichowe (rocznie do 186 sztuk).
5. Kamizelki drelichowe (rocznie do 186 sztuk).
6. Płaszcze sukienne (rocznie do 60 sztuk).
7. Bluzy sukienne (rocznie do 119 sztuk).
8. Kamizelki sukienne (rocznie do 305 s tuk).
9. Surduty kancelaryjne (rocznie do 40 sztuk).

10. Fraki (portyerskie)
11. Płaszcze portyerskie.
12. Bluzy ewilichowe (rocznie do 60 sztuk).
13. Płaszcze sukienne nieprzemakalne (rocznie do 15 sztuk).
14. Peleryny (rocznie do 15 sztuk).

B. Dostawa kompletnych kożuchów baranich krótkich i długich.
C. Konfekcyonowanie mundurów służbowych dla listonoszów i sług wiejskich mianowicie:

1. Bluz sukiennych w roku 1911 po 846 sztuk.
2. Bluzek kamgarnowych w roku 1911 po 846 sztuk.
3. Bluzek drelichowych w roku 1911 po 846 sztuk.
4. Spodni sukiennych w roku 1911 po 846 sztuk.
5. Spodni drelichowych w roku 1911 po 846 sztuk.
6. Płaszczów lodenowych w roku 1911 po 846 sztuk.

Oferty na dostawę sukien służbowych, tylko jednej z powyższych 3 grup (A.— C ) 
są dopuszczalne, jak z drugiej strony c. k galicyjska Dyrekcya poczt zastrzega sobie prawo 
powierzenia dostawy tylko jednej z tychże grup sukien albo stosownie do okoliczności nie- 
powierzenia dostawy w ogóle.

Termin dostawy dla całego letniego względnie zimowego zapotrzebowania ustanawia 
się na trzy miesiące dla mniejszych ilości na ośm tygodni, dla poszczególnych sukien, o 
ile nie będą oznaczone jako pilne, a zatem natychmiast sporządzać się mające, na cztery 
tygodnie od dnia zawiadomienia o powierzeniu dostawy.

Ceny jednostkowe za wykonanie lub dostawę każdej z wymienionych wyżej części 
mundurowych podawać należy loco Ekonomat pocztowy Lwów 2, w wmlucie koronowej, 
cyframi i słownie, netto kasa bez skonta.

Wadyów składne nie potrzeba, kaucyę złożyć należy dopiero po powierzeniu dostawy.
Do wnoszenia ofert użyć należy formularzy ofertowych, których na żądanie dostarczy 

c. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie.
Oferty — należycie ostemplowane — wnos ć należy n a jp ó źn ie j do d n ia  20 m arca  

1911 godzina 12 w południe w departamencie XI. c k. Dyrekcyi poczt i telegfafow 
(ul. Ossolińskich 1. 11 parter).

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, odbędzie się dnia 
21 marca b. r. o godzinie 11 rano w tym samym lokalu, uwiadomienie zaś o powierzeniu 
dostawy nastąpi najpóźniej do 7 dni po nadejściu decyzyi e. k. Ministerstwa handlu.

Oferenci, którzy sobie w ofercie innego terminu wyraźnie nie zawarowali, muszą po­
zostać w słowie aż do otrzymania powyższego uwhbomienia nie dłużej jednak, jak do 
upływu podanego wyżej czasokresu.

Uzupełniającą część niniejszego obwieszczenia stanowi zarys ogólnych i szczegółowych 
warunków dostawy, który należy w sposób prawnie obowiązujący (firmowo) podpisać i do 
oferty dołączyć. Na żądanie dostarczy c. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie po­
trzebnych egzemplarzy tego zarysu podobnie jak formularza na wnieść się mającą ofertę 
bezpłatnie.

Lwów, dnia 6 marca 1911.

L. 150)/910 (2303 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W c. k. Fabryce tytoń u w Krakowie 
odbędzie się dnia 18 marca 1911 ogt dz i n e 
11 przed południem przetarg przez wniesie­
nie pisemnych ofert w celu zabezpieczenia 
dostawy dylów i desek potrzebnych w roku 
1911.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w c. k. Fabryce tytoniu w go­
dzinach urzędowych

C. k Fabryka tytoniu w Krakowie.
Kraków, dnia 22 lutego 1911.

L. c*. E. 607/10 (4) (2301 2 -  3)
Dnia 10 marca 1911 o godzinie 9-80 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 licytaeya: a) połowy 
realności Iwh. 248 gm. Zabłotowep, b) real­
ności Iwh. 291 gm, Zabłotowce.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: ad a) na 400 kor. 
obciążona dożywociem na rzecz Klemensa 
Semczyszyna, oceniona na 50 kor., ad b) na 
6210 kor., z czego na budynki przypada 
2.200 kor., a na ziemię 4.010 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 234 kor., 
ad b) 4.140 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żydaczów, dnia 28 stycznia 1911.

L. cz. E. 4420 10 (5) (2291 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Bełżcu, zastąpionej przez adw. dr. 
Segala w Rawie, odbędzie się dnia 3 kwie­
tnia 1911 o godz. 8 30 przed południem w 
tut. sądzie licy-.acya: a) 3/8 cz. realności 
Iwh. 250, b) 3/4 części realności 251 i c) 
całej realności Iwh. 745 gm. Beizec wraz z 
przynależnością mi, składąjącemi się: ad h) 
z zasiewów, ogrodzenia, drzew owocowych, 
inwentarza żywego i zapasów w stodole, ad
c) z zasiewów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 387 kor. 50 hal., ad

b) na 8295 kor. 56 hal., przynależności jei
na 974 kor. 25 hal., sd c) na 3082 kor. 10
hal., przynależności zaś na 244 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 225 kor., 
ad b) 6179 kor. 87 hal., ad o) 2054 kor
74 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzel w biurze Nr. 3 tut. sądu.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby ffpdoposzez&Lip nal«ży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruehomoś.'? 
nie mogłyby być już xe skutkiem podtu -
SiOITS.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 16 lutego 1911.

L. cz. E. VIII. 4488/9 (32) (2282 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jgnrcego Gótzs, kupca we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Rappa- 
porta, odbędzie się dnia 29 marca 1911 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wjmb-nionym, w biurze Nr. 79 licytaeya: 1. 
realności obj. Iwh. 160 kg. Tnstanowiee, tu­
dzież 2. prawa poboru 10 prc. udziału bruttu 
minerałów podzi-innych z podziemia pg. 
1788, 1789, .1790, 1791, 1792, 1796 i 1797 
(kopalnia oleju skalnego „Jenny11 w Tusta- 
nowicaeh) wpisanego na rzecz Maksa Schu­
berta na k. O. p. 2, 26, 27 i 44 Iwh. 221, 
k. C. p. 2 Iwh 1683 i k. C. p. 2, 26, 27 i 
47 lwtt. 160 kg. TusUnowiee.

Nieruchomość obj Iwh. 160 kg. Tu- 
stanowiee jest t ceniona na 2715 kor., zaś 
powyższe prawo poboru 10 prc. brutto na 
60.000 kor j

Najniższa cena wynosi: 1. za Iwh. 160 
kwotę 1810 kor ,  2 . za prawo poboru 10 prc. 
udziału 20.000 kor. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta i prawa 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, p ro­
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ńr. 83.

Takie prawa, wobęe których niniejsza j iHtej wymienionego i nie wskażąJC / |/ i.'
licytaeya h y h h y  niedopuszczalną, feale.v 
zgłosić do rądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie, lieyte.eyjr.yir.-, inaczej rorzere- 
nia tego rodzaju co dc "amej Jiicrueiiujiic-ści 
nie mogłyby być już ze skutkiem oodnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary u& powyższej nieruchomości i prawie 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawlft-famiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
siżoi wymienionego i nie wskeżą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręc; eń w siećjyilre 
sądu samieswSlego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 3 l grudnia 1910.

pełnomocnika do doręczeń w siet

L. cz. E. 616/10 (4) (2356 1 - 3 )
Dnia 10 marca 1911 o godzinie 9 

przed południem odbędzie s:ę w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 1 licytaeya:
a) 1/2 realności Iwh. 142 gm. Derzów, b) 
1/2 realności Iwh. 143 gm Derzów, c) całej 
realneśei Iwh. 287 gm. Derzów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to : ad a) na 3591 kor. 50 
h a l , ad b) na 900 kor., a i  c) na 2050 kor 
z czego na budynki przypada kwota 1150 
ker. a na ziemię 900 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2394 kor. 
33 hal., ad b) 600 kor., ad c) 1366 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W trunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie, niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd. powiatowy, Oddział II.
Żydaczów, dnia 26 stycznia 1911.

L. cz. E. 686/10 (3) (2355 1— 3)
Dnia 10 marca 1911 o godz. 10-30 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1 licytaeya połowy 
realności Iwh. 280 gm. Kijowiec zobowiąza­
nego własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 4760 kor. z czego na bu­
dynki przypada kwota 1050 kor. a na zie­
mię 3710 kor. a obciążona prawem doży­
wotniego użytk wania 1/10 część tej real­
ności na rzecz Wasyla Barszczewskiego syna 
Iwana oeenionem na kwotę 300 kor.

Najniższa cena wynosi 2974 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
km ku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie.

U, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żydaczów, dnia 28 stycznia 1911.

L. cz. E. VIII. 79/10 (15) (2283 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla handlu, 
przemysłu i rolnictwa we Lwowie odbędzie 
się dnia 15 marca 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżyj wymienionym, w 
biurze Nr. 79 licytaeya wpisanego na rzecz 
zobowiązanego na k. C. p. 215 Iwh. 4-37, k. 
C. p. 210 Iwh. 1178, lc. C. p. 222 Iwh. 1282 
i k. O. p. 207 Iwh. 1525 kg. Borysław 
8 prc. udziału w polegającym na kontrakcie 
z daty Drohobycz 2 marca 1905 Ir. 13.682 
i wyroku c. k. sądu obwodowego w Sambo­
rze z dnia 24 grudnia 1908 Icz. Gg. VIII. 
143/8 prawie naftowej eksploatacyi zajętego 
przez szyb Nr. II. terenu pgrt. 2363, 2364, 
2165, 2366/2, 2380/1, 2380/3,2380/3,3381/1, 
2381/2, 2393 w Borysławiu (kopalnia oleju 
skalnego „Dawid Fonto na Kornhaberze" w 
Borysławiu stacya kolei w miejscu), wraz z 
przyp.ależnośeiami składającemi się z otworu 
świdrowego Nr. II. o głębokości 1153 m. 
zarurowsnjgo do 1088 m. i potrzebnego 
u-ządzenia szybowego i kopalnianego, bu­
dynków, maszyny wyciągowej, narzędzi więr- 
tniczych, zbiorników i ru. ocągów.

Powyższy 8 prc. udział wystawiony na 
licylacyę jest oceniony na 8.000 kor ,  przy­
należności zaś na 2.951 kor. 12 hal.

Najniższa cena wysosi 3650 kor. 37 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta., (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści n il mogłyby być już ze skutkiem podne- 
ssone.

T | osoby, dis k tó r y *  jakie prawa lub 
cięższy na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedjnie przez przybicie na tablicy 
s płowej, jeśli nie .mieszkają w okręgu sądu

’ OWI
sądu zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII- 
Drohobycz, dnia 5 stycznia 1911-

(1717 2 - 4  
O. i k. Intendaniura 10 korpusu.
Do 1. 777 z r. 1911.

Z a w i a d o m i e n i e .  0.
Zapewnienie artykułów spożywczych P 

sobem trakty erniczym dla szpitala w0̂ . jjo 
wego w Łańcucie na czas od 1 
31 grudnia 1911, względnie aż do 31 6 . 
dr-i a 1913, odbędzie się w wspomianyj11 s V) 
talu dnia 17 marca 1911 o godzinie 
minut przed południem.

Warunki tej rozprawy dotyczące, są  ̂
przejrzenia w ogłoszeniach we wszys iliryA 
zakładach sanitarnych obrębu Iatendan ^  
jakuteż w zeszytach warunków w s4ą.,rje 
wojskowym w Łańcucie i w' Intendau 
10 korpusu.

Przemyśl, w lutym 1911.

L. cz. E. VIII. 4127/10 (6)
Edykt licytacyjny. . . 10

Dnia 29 marca 1911 o god^łal.e 
przed południem w sądzie niżej wyml?a(!ya 
nym w biurze Nr. 14 odbędzie się 1’°? ^  
realności obj. wyk. hip. 1. 2754 ks. gr- Ł*  
Przemyśl, składającej się z parc. bud. 
i pgr. 197.25 i bugynku mieszkalnego 

Nieruchomość powyższa wystawioB8 
licytacyę, jest ocenioną na 1363 t ° r- . aj ( 

Najniższa cena wynosi 686 kor. o0 ^  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdź 
skutku. . do

Warunki licytacyjne i odnoszące » \ ^  
tej nieruchomości dokumenta może 8 g, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas % 
dżin urzędowych w sądzie niżej wyBB0 
nym, w biurze Nr. 14. . . :gł»

Takie prawa, wobec których 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, n d & f  

dc sądu najpóźniej przy w y sn * * ® ^  
terminie licytacyjnym, inaczej rcszeS0®* 
rodzaju co do .samej .nieruchomości #ie 
glyfcy być już ze skutkiem podnoszone- ^  

Te osoby, dla który eh jakie uh# 
c ęźary na powyższej nieruchomość. 
obecnie już istnieją, bądź w toku P°®Lja 
wania licytacyjnego powstaną, sawi»' 
będą o dalszych wydarzeniach tego P ^jjcy  
wania jedynie przez przybicie na 
sądowej, j-tóh nie mieszkają iv  okr§£® 
niżej wymienionego i nie wskażą 
dowi pełnomocnika do doręczeń w &e 
sądu. zamieszkałego. itT

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII ■
Przemyśl, dnia 17 lutego 1911-

L. cz. E. VIII. 1025 10 (6)
Edykt licytacyjny. , -e sig 

Na żądanie Józefa Tobiasa, odbę® ^  
dnia 15 marca 1911 o godzinie W P ^ 
poudniem w sądzie niżej wymieniony .’ 
biuze Nr. 22 przy ulicy Kraszewski^ 0 
pieżyń-kiej licytaeya 2/3 częćci rej\ „gr- 
Iwh. 916 g m . Hanusowee, obejmńi#5 jLupy, 
119 i całej realności Iwh. 924 tej e
obejmującej pgr. 105/2. < JioAP?*

Nieruchomości powyższe wysiew gjo 
licytacyę, są ocenione a to : I. 2/8 1̂  ' g()(L* 
na 44 kor., zaś II. cały Iwh. 924 b 
koron. ^  kot;

Najniższa cena wysęosi: ad I- pjżej 
32 hal ,  zaś II. na 133 kor. 32 haL ,.P^. 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do s

O. k. Sąd powiatowy,Oddział VIII-

Stanisławów, 29 grudnia 1910*

L. cz. E. V. 5511/9
Edykt licytacyjny. pr°(

Na żądanie Leiba Friedman8 jg ll 
hobyezu odbędzie się dnia 31 marLi;0 n i^
0 godzinie 10 przed południem w są® '^obT  
wymienionym, w biurze Nr. 79  ̂w P'
czu licytaeya 1/4 części realności 
6 ks. gr. gm. kat. Dereżyce, o b e jm u j$ ,j J j b8' 
orne, łąki, pastwiska, dom mieszka* &»> 
dynki gospodarcze wraz z przynal0* „jacbe 
składającemi się ze studni, 302 m- 0̂ 0'
1 płotów, 50 sztuk młodych drz
cowych- tawion8

Nieruchomość powyższa wysL8 ggb81'’ 
licytacyę, jest oceniona na 2673 
przynależności zaś na 100 kor. 25 • pr

Najniżsi;, cena wynosi l° * a -^je 0 
niżej tej ceny sprzedaż nie Przyi 
skutku. . .niej8» #

Warunki licytacyjne, które s!§a cjjoin0 . 
zatwierdza i odnoszące się do tej nier'3 
dokumenta (wyciąg tabularny, JB°1
stralny, protokoły ocenienia i . 'eć P®, 
każdy, mający chęć kupienia P C ^ ^ e j  
czas godzin urzędowych w sądzi0 
mienionym w biurze Nr. 81. y

C. k. Sąd powiatowy,
Drohobycz, dnia 14 lutego 1



9
L' « . E. 1694/10 (4) (2300)

Edykt licytacyjny, 
o i żądanie Mozesa Bifglera, odbędzie 
Pol ą -a marea 1^11 o godz. 10 przed 
f. udniem w sądzie niżej wymienionym w 
o Za ^ r- 6 licytacya realności lwh. 2950 

Ziąbie objętej.
[; Nieruchomość powyższa wystawiona na 

jest ocenioną na 4806 kor. 
a i ł . Najniższa cena wynosi 3204 kor., po­
stn i tei eeny sprzedaż nie przyjdzie do

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie 

.Ottiości dokumenta (wyciąg tabularny, 
^®'ąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
“*ote każdy, mający c h ę ć  kupienia, pizejrzeć 
^*czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
"7mieni0riVffl w y,jurze Nr. 6.

r i .  ‘  7

9- k- Sąd powiatowy, Oddział II. 
nabie, dnia 9 lutego 1911.

L.
(2337)e*- E. 724/10 (4)

_  E d y k t .
i j  Na żądanie p. Wacława Peszkowskiego 
l 9l j  nowa> 0(H;)§dzie się dnia 18 marca 
dzie ° 10 80 przed południem w są-
cvh wymienionym, w biurze Nr. 4 li­
pa.;!^, części realności lwh. 486 kr. gr.

kat. Skonielna biała objętej. 
wVst . rucboiność względnie część tejże 
188 ^W’0na na licytację jest ocenioną na

p0aj. Najniższa cena wynosi 122 kor. 22 hal., 
skntt tei ceny sprzedaż nie przyjdzie do

tej ^arunki licytacyjne i odnoszące się do 
to8i nieruchomości dokumenta może każdy 
dzin kupienia, przejrzeć podczas go-
Pvin Uri:§dowyeh w sądzie niżej wymienio- 
,UI* *  biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 31 stycznia 1911.

L' cz- E. 1460/10 (3) (2353)
Edykt licytacyjny.

(Ihia £.a żądanie Frim ety Jakób odbędzie się 
^dn marca 1911 o godzinie 8 przed po- 
łłr L6®1 w sądzie niżej wymienym, w biurze 

' w Starej soli licytacya:
!• 1/8 części realm ści obj. lwh. 1728, 

1;2 realności obj. lwh. 1931,
“• 1/4 części realności obj. lwh. 2115, 
4* całej realności obj. lwh. 2258,
o- całej realne ści obj. lwh. 1501,
o- całej realności obi. lwh. 2176,
'• całej iealnośei obj. lwh. 2621,
°- całej realności obj. lwh. 1730,
9. całej realności cbj. lwh. 2972,

i>r *6. całej realności obj. lwh. 2172 ks.
‘ Sm. kat. Starasól. 

mj Nieruchomości wraz z przynależnością- 
1 c . ja w io n e  na licytacyę, są ocenione: ad 
277 i kor- biił., 2. 416 kor. 50 hal., 3. 
W  T -  4- 448 kor., 5, 4165 kor., 6. 484 
hal ’ n • 196 kor. 50 hal., 8. 2325 kor. 50 

•’ 453 kor., 10. 995 kor.
4§ l Najniższa cena wynosi: ad 1. 34 kor.

2. 271 kor., 3. 185 kor., 4. 299 
8 2777 kor., 6. 323 kor., 7. 131 kor.,
kor. koF- 34 hal., 9. 302 kor ,  10. 663
do g teJ ceny sprzedaż nie przyjdą*:

dza ; ^ w u itk i licytacyjne, które zatwier- 
śCj i odnoszące się do tych nieruchomo- 
kataiJ?kl| mea â (wyciąg tabularny, wyciąg 
każąc y, protokoły ocenienia i t. d), może 
Ci&8 c'1§ć kupienia, przejrzeć pod-
iUie .S°dzin urzędowych w sądzie niżej wy--

T w biurze* N r- 7-
reiicvf prawa, wobec których niniejsza 
Zj>ł0g- ^ y a  byłaby niedopuszczalną, należy 
ter^j J.acvsądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Jo^ ®Ie iicylacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
g ły b v \eo ?° samej nieruchomości nie mc- 

już se skutkiem podnoszone. 
os°by, dla których jakie prawa lut 

ri.a /powyższych nieruchomości ach bądź 
e-.łu  ̂ istnieją, bądź w toku postępo- 

boda u ®ytecyjnefo powstaną, zawiadamiane
Ł, . O nu. )C<lrivA ^  I*. • 1 Io dalszych“ wydarzeniach tego po 
fSPowania jedynie przez przybicie na tablic 
udowej, jeśli nie mieszkają w. okręgu *4 1 

wymienionego i nie wskaaą temu ą 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibn

8Vlu zamieszkałego. . , TT
C. k. Sąd powiatowy, Oddział lii. 
Starasól, dnia 15 lutego 1911.

Ł' <«. E. 1949 10 (7) (2295)
_ Edykt licytacyjny. 

p0j , .nia 30 marca 1811 o godz. 9 przed 
hhi w sądzie niżej wymienionym, w

ize Nr. 9 odbędzie, się licyiacya 5/16 czę- 
r.efcln°óci lwh. 108, 1/2 realności lwh. 

8t ^ realności lwh. 341 ks. gr. gm. kat. Ja- 
ęfcków, składających się z gruntów ornych. 

Cv Nieruchomości te wystawione na licyta­
n t id? oceEioa«: ad 1. Da 166 kor., ad 2.

1«>1 kor., ad 3. na 1551 kor. 20 hal. 
ad o Najniższa cena wyno i: ad 1 112 kor., 
hal ^ k o r .  40 h a l, ad 8. 1034 kor. 12
3 •> poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
u skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu są;'u 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedsibłf 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 3 lutego 1911.

L cz. E. 1919/10 (6) (2294)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 marca 1911 o godzinie 11 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 
2/3 części realności lwh. 34 ks gr. gm. Wer- 
biż wraz z przynależnościami, składająceini 
się ze zrębu spalonej chaty, stodoły oraz in­
wentarza żywego.

Nieruchomość ta  wystawiona ca licyta­
cyę, jest ocenioną na 2924 kor. 66 hal,, przy­
należności zaś na 510 kor.

Najniższa cena wynosi 2289 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lab ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obe#ue jur istnieją, bądź w toki- postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali' 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tabiicj 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szezerzec, dnia 27 stycznia 1911.

L. cz. E. 4089/10
Dnia 24 marca 1911 o godz. pół do 

10 rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 
odbędzie się licytacya realności lwh. 2l 5 
gm. Hujsko stanowiącej 3 parcele gruntowe, 

Nieruchomość ta oceniona jest na 600 
koron.

Najniższa cena wynosi 400 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
C. k. Sąd powiatowy, Oadział IV. 
Dobromil, dnia 9 lutego 1911.

L. cz. E. 5533/10 (6) (2286)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­
dności w Kutach, odbędzie się dnia 24 mar­
ca 1911 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności lwh 32 gminy Kuty mia­
sto o łącznym obszarze 7 ar. 63 m 8 wraz 
z domem mieszkalnym.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 1400 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 934 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
‘iężary na powyższych nieruchomościach bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powaziia jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 10 lutego 1911.

L. cz. E. 4145,10 (5) (2273)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 marca 1911 godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 licytacya:

a) 1/24 cięści realności lwh. 276,
b) 1/96 części realności lwh. 277,
c) 1/48 części realności lwh. 73,
d) 1/28 części realności lwh. 1015 i
e) 1/4 części realności lwh. 1116 gm. 

Zabłctce.
Eealności te oceniono: ad a) 3 kor. 28 

hal., budynki 42 kor. 5 hal., b) 5 kor. 26 
hal., c) 2 kor. 59 hal., d) 3 kor. 66 hal., e) 
na 125 kor. 74 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: a) 30 kor. 21 hal., b) 
2 kor. 50 hal., c) 1 kor. 72 hal., d) 2 kor. 
44 hal., e) 83 kor. 82 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis, których jakie prawa lub 
ciężary ns, powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 6 lutego 1911.

L. cz. E. V. 5629/10 (2284)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Luzera Kleinberga w Dro­
hobyczu, odbędzie się dnia 27 marca 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 79 w Dro­
hobyczu licytacya następujących realności w 
Mrażniey położonych: a) 1/10 części real- 
U 'ści obj. lwh. 91 składającej się z 8 domów 
mieszkalnych, budynków gospodarczych, 
gruntów ornych, łąk i pastwisk o jednym 
kompleksie pow. 9 ha. 43 a. -35 m .8 wraz z 
przynależnościami, skład jącemi się z drzew 
owocowych i dzikich w ilości około 150 sztuk,
b) 1/4 części realności lwh. 88 obejmującej 
dom mieszkalny z podwórzem, c) połowy 
realności lwh. 210 obejmującej łąkę pow. 55 
ar. 3 m.*.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: ad a) na 1165 
kor. 03 hal., ad p') na 157 kor. 90 hal., ad
c) 1563 kor. 62 hal., przynależności zaś od­
nośnie realności ad a) na 8 kor. 60 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 782 kor. 
42 hal., ad b) 105 kor. 26 hal., ad c) 1042 
kor. 40 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się Diniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 4 lutego 1911.

L. cz. E. 2811/10 _ (2341)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Krzysika, odbędzie 
się dnia 28 marca 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, li­
cytacya połowy realności lwh. 576 gm. kat. 
Kombornia.

Nieruchomość ta jest oceniona na 8205 
kor. 27 bal.

Najniższa cena wynosi 2136 koron 
85 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 13 lutego 1911.

L. cz. E. 2001/10 (5) (2292)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymieuionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 29 marca 1911 o 
godzinie 8 przed południem licytacya realno­
ści objętej lwh. a) 422, b) 867, e) 1090, d) 
1101, e) 1102, f) 1103, g) 1462 ks gr. gm. 
kat. Sądowa Wisznia składających s:ę z do­
mu mieszkalnego i budynków gospodarczych, 
oraz pól ornych, łąk i (grodów o łącznej 
powierzchni 17 ha. 47 a. 16 m .8 ocenionych 
ad a) 606 kor. 15 hal., ad b) 352 kor. 14 
hal., ad c) 6319 kor, 97 hal., ad d) 4481

kor. 95 hal., ad e) 4752 kor., ad f) 31.371 
kor. 75 hal., ad g) 2333 kor. 56 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 405 kor. ad b) 
235 kor., ad c) 4472 kor., ad d) 2888 kor., 
ad e) 3168 kor., ad f) 21.215 kor., ad g) 
1556 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 30 stycznia 1911.

(2344)L. cz. E. 5457/10 (7)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­
dności w Kutach. odbędzie się dnia 31 marca 
1911 o godz. 10 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 
realności lwh. 231 gminy Białobereska o łą ­
cznym obszarze 86 ar. 72 m .8.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2860 kor.

Najniższa cena wynosi 1908 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się dc tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dl? których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi! e 
sądu zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 24 lutego 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 2/11 (1) (2259 1 - 2 )

Edykt konkursowy.
Do majątku masy spadkowej zmarłego 

dnia 6 ezernea 1910 Józefa Eberta c. i k. 
kapitana 57 pułku piechoty w Tarnowie, na 
wniosek adwokata dr. Tadeusza Folnera ja ­
ko kuratora tejże masy otworzono konkurs 
do dnia 14 lutego 1911.

Komisarz konkursowy c k. radca sądu 
kraj. Spitzer w Tarnowie.

Tymczasowy zawiadowca m asy: dr. Ju ­
liusz Dresner adwokat w Tarnowie.

Audyencya do wyboru: dnia 28 lutego 
1911 o godz. 11 pized poł. w tym sądzie, 
w7 biurze 21 (przed komisarzem konkur­
sowym).

Termin zgłoszeń do dnia 22 marca
1911.

Audyencya likwidaoyjna ugodowa dnia 
28 marca 1911 o godz. 11 przed poł. w 
tym sądzie, w biurze 21 (przed komisarzem 
konkursowym).

C. k. Sąd obwe dowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 14 lutego 1911.

(2860/L. cz. S. 1/11 (11)
Uchwała senatu.

Na podstawie wniosków poezynionycl 
przez jawiących się na audyencyi dnia 15 
lutego 1911 wierzycieli masy rozbiorowej 
Maksa Feucrsteina, zatwierdza się tymczaso­
wo ustanowionego zawiadowcę masy p. dr, 
Teofila Srokowskiego, adwokata krajowego 
we Lwowie w urzędzie z powołaniem na po­
przednio już złożone przyrzeczenie sumien­
nego pełn enia obowiązków urzędowych i u- 
stanawia się zastępcę zawiadowcy masy p. 
dr. Alfreda Zgórskiego, adwokata krajo­
wego we Lwowie.

Wzywa się p. dr. Alfreda Zgórsk:fgo; 
by do dni 8 jawił się u komisarza konkur­
sowego (biuro Nr. 20) JMem złożenia przy­
rzeczenia pełnienia obowiązków urzędowych

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 lutego 1911.

L. cz. S. 1 10 (98) (2349
W konkursie Cecylii Mastbaum w No 

wym Targu ci-lem likwidaeyi i uporządkowa 
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności 
tudzież takich wierzytelności, które zostani 
zgłoszone do dnia 23 marca 1911 wyznaczi 
się audyeneyę na dzień 24 marca 1911 i 
godz. 9 r«no w c. k. sądzie powiatowym v 
Nowym Targu w biurze Nr. 2.

Nowy Targ, dnia 4 lutego 1911.
Komisarz konkursowy.
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Konkurs?.
L. Prez. 3062 (2307 1 - 3 )

K o n k u r s .
Przy sądzie powiatowym w Radomyślu 

wielkim jest do obsadzenia posada kan­
celisty

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądacn opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 3 kwietnia 1911 do Pre 
zydyura sądu obwodowego w Kernowie.

Kompetenci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade 
ctwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 25 lutego 1911.

Wyroki prasowe.
L. cŁ .P r. 3/11 (2) (2263)

G. k. Sąd obwodowy jako prasowy w 
Tarnopolu na wniosek c. k. Prokuratoryi 
Państwa z dnia 17 lutego 1911 1. cz. Ss 
3/11 (3) na podstawie § 493 pk. orzekł, że 
treść artykułów umieszczonych w rossyjskiem 
czasopiśmie Nr. 15 z marca 1909 wychodzą- 
cem w miejscu niewiadomem pod napisem 
„Burewiestnik" (organ rossyjskich anarchi­
stów, komunistów) zawiera znamiona zbro­
dni z § 58 b., c. i § 66 u. k., oraz występ­
ku z § 302, 305 u. k , że zatem zarządzona 
przez c. k. Prokuratoryę Państwa konfiskata 
tego czasopisma jako usprawiedliwioną, cały 
nakład ma być zniszczony, a dalsze rozpo­
wszechnianie wzbronionem.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII. 
Tarnopol, dnia 25 lutego 1911.

31. 41 (2200)
Sm 9łamen ©ettter 2Rajeftat heS $aiferS!

55a8 I. f. 2anbe8gerid)t 2Bien ais $ref3* 
geriĄt bat mit bcm ©rfenntniffe bom 14 ge* 
bruar 1911, XXXV. 47 11/3, auf 2ln* 
trag ber f f. ®taat|anroaltfd)aft erfannt, bafj 
ber Snfjalt ber petiobijdjett SDrudjĄrift: „$lo* 
ribSborfer XIX. Saljrgang, 9lummer
7 nom 11 gebruar 1911* unb jroar: ©ette 1, 
©palte 1, bis ©eite 2, ©palte 1, ber Slrtifel: 
„ŚaS $onfubinat unb bic fatbolifdje ©eiftlicb* 
feit" bon „fetn ©tanb letbet" bisinftufioe „®eift= 
Iid)embetoilligcn "bas SSerge^en nad) § 303 ©t. 
©. begtiinbe unb cS roirb naĄ § 493 ©t. jp 0 .  
baS SSerbot ber SBeiterbcrbreitung biefer 55rucL 
fdjrift au§gefprod)en, bie bon ber f. f. ©taatSan* 
toaltfdbaft berfiigte 93efd}lagnabnte nad) § 489 
©t. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 $ r . ®. auf
bie 93ernid)tung ber faifierten ©jiemplare erfannt.

SSien, am 14 gebruar 1911.

S)a8 f. f. SanbeS* alg $refjgericbt in c£rieft 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 14 gebruar 
1911, jpr. IX 14,11, bie SBeiterberbreitung 
ber IRummer 36 ber 3 e^!ĉ rÓ"t:- »La Patria 
del F nu li"  bom 5 gebruar 1911 nad) § 65 a 
©t. ®. berboten.

f. f. Sanbeź* al8 $refjgerid)t tu 
2 /rieft bat mit bem ©rfenntniffe bom 11 ge= 
bruar l u l i ,  $ r . IX. 12/11, bie 2BeiterherbreL 
tung beS 2RanifrfteS, beginnenb mit ben 2Bor= 
ten „Impiegsti ferroyieri . . .“, enbigenb mit 
ben SDBorten „Ungruppo di colleghi“, gcbrucft 
in ber 2 l)pograpbie in 2/rieft Amati-Donoii 
Suce. nad) § 300 ©t. ®. berboten.

f. f. ObbrlanbeSgeriĄt in $rag ^at 
mit bem ©rfenntniffe bom 7 gebruar i 9 i i ( 
53/11, bie SBeiterberbreitung ber 9fummer 12 
ber „griebldnber 3 ^tung“ bom 28
Sdnner 1911 roegett ber ©telle bon ,,-Jtun roirb 
bon" bi§ „3 U119C abgelecjt" beź SlrtifelS: „Un<= 
ter 9łom8 3 ttnn9§erfcbaft?" nac9 § ^02 ©t. 
®. berboten.

2>aS f. f. SanbeS* ais $ref3gerid)t in 
$ rag  bat mit bem ©rfenntniffe bont 14 gebru* 
ar 1911, $ r . I 43/11, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łummer 4 ber 3 ei ^ r'f t :  nKoprivy“ 
bom 16 gebruar 1911 roegen ber ©telle bon 
„Otce. zrus ten zaksz" big „putyky“ famt 
Sfiuftration beg SIrtiMg: „Az papez zakaze 
knezim navstevu hostincu“ ; „ ^ovotarsky pa 
pez" famt glluftration unb Stpgt nad) § 303 
©t. ®. berboten

©efefjeg bom 17 ®ejember 1862, 9ł. ®. ©i. 
!ŚRr. 8 ex 1863, berboter.

2)ag I. f. Sanbeg* alg jprefjgerić&t in 
jfkag bat mit bem ©rfenntniffe bom 14 gebruar 
1911, 5j3r. I. 4111, bie 2Beiterhcrbreitung ber 
•ŚRummer 13 ber 3eitfd)rift: „Syoboda" bom 12 
gebruar 1911 roegen ber ©tellen bon „A sli- 
bovan “ big „veril“ beg SlrtifclS: „Dedici 
Kristovi“ ; „Zeny proti yydajum . . .“ ; bon 
„On ma pravo“ big „paralysovati“ beg Slrti* 
felg: „Yychoea mladeze" nad) § 65 a, 300 
unb 303 ©t. ®. forote gemafj Slrtifel IV. beg

S)ag f .  f .  Sanbeg* alg $ref3gerid)t in $ rag  
bat mit bem ©rfenntniffe bom 14 gebruar 
1911, j)3r. I. 42/11, bie SBeiterberbreitung ber 
iPummer 6 ber „Parik“ bbm 10
gebruar 1911 roegen ber ©tellen bon „Po 
vestny nemecky" big „delniku ceskych" beg 
Slriifelg: „Kukatko do ceskeho svedomi“ ; 
„Opet jeden renegat" in; ber jRubrif; „Z ji 
hoceskeho bojiste"; bon „Rtnegat Lanc" big 
„se dori;zumivati“ beg Slrtifelg: „Trebenicko" 
in ber jRufirif: „Trebenicko"; bon „Nojen 
tudiz c. k m istodrz'telstvi“ big „vynosu kde1 
kdo" beg Slrtifefg: „Volby trebenicke" in ber 
jftubrif; „Trebenicko" nacb § 302, 491 unb 
493 ©t. ® fotoie gema^ Slrtifel IV. beg ®e 
fe^eg bom 17 ®ejember 1862, jft. ®. 331. iRr. 
8 e i  1863, berboten.

f .  f .  Sanbeg* alg 9pref3gerid)t tn 
sPrag ^at mit bem Srfenntniffe bom 15 
bruar 1911, $ r . I. 47/11, bie SBeiteroerbrei 
tung ber SRuutmer 4 ber 3 c'ti(̂ r ift :  „Sbornik 
mladeze socialnc-demokraticke" bom 16 
brnar 1911 roegen ber ©tellen bon „Rakouske 
finance jsou“ big „upiru" beg Seitartifelg 
„Pro testuj me vsnde proti obrovskym poza 
davkum“ naĄ § 65 a unb 300 ©t. ® foloie 
gemd| Slrtifel IV. beg ®efc^eg bom 17 3)ê  
^ember 1862, jft. ®. 931. 9łr. 8 ex 1863, bcp 
boten.

f .  f .  Panbeg* alg jprc^geric^t in 
93rag tjat mit bem Srfenntniffe bom 15 
bruar 1911, I 44/11, bie SBeiterberbreitung 
ber -Jlummer 15 ber 3tófc^rift: „Dobra kopa" 
bom 17 g/ef>ruar 1911 roegett beg Slrtifelg; 
„Myslenka" naĄ § 122 a ©t. ®. berboten.

®a£ f.  f .  Sanbeg* alg jprefjgeridjt in 
jfjrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 15 gebruar 
1911, S3r. I. 45/11, bie SBeiterberbreitung ber 
9?ummer 22 ber 3 ê i<^r' f t : »Havlicek“ bom 
l s  gebrnar 1911 roegen ber ©tellen bon „Ve 
msi, ktera by se Van zdała" big „jak se bu­
dę tyariti" beg Slrtifelg; „Na fare" unb bon 
„A vypada to dues skoro" big „ucini si u-u- 
dek beg Slrtifelg; „Kristus a knezi" nod) § 
302 mtb 303 ©t. ®. berboten.

$ ag  f. f. Sanbeg* alg jpre^geriĄt in 
iprag bal b it bem ©lfenntmfff’ ocm 15 gebru* 
ar 1911, igr. I. 46 11, bie iffieiterberbreitung 
ber nidjtperiobifdjen, ttt jflrag erfdbtenenen S)rud* 
fdjrift (jjjtafat); „Soudruzi a soudruzky, so 
cizlni demokratę! V nedeli, dne 19 uno- 
ra . . . STolavatel: Vykonny Vybor I. kraje 
v Cechach ceskosl socialne idemokraticke 
strany delnicke. Delnicka knihtiskarna v 
Praze. Nakładem ylastnim 1' naĄ § 65 a ttnb 
300 ©t. ®. unb Slrtifel IV. beg ®efefceg 
bom 17 SJejember 1862, jR. ®. 931. iRr. 8 
ex 1863, berboten.

25ag f. !. ^retg* alg iprefjgertdjt tn 
©brubim b«t mit bem Srfenntniffe bom 16 
gebruat 1911, $ r .  5/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Słummer 7 ber ^eitfĄ rift: „Vyohodocesky 
Kraj" bom 11 gebruar 1911 roegett ber ©telleu 
bott „Neni tomu davno“ big „kulturnich sna- 
hach" unb bon „A do teto spleti" big „kon- 
trresech inir^yyeh" beg Slrtifelg; „Odzbrojte" 
naĄ § 300 ©t. ®. unb Slrtifel IV. beg ®efe= 
^eg pom 17 SJe^entber 1862, jR. ®. 931. iRr. 
8 ex 1863, berboten.

2)ag f. f. Sreig* alg ^SrefegeriĄt in Suttg* 
buttjlan bat trtit bem Srfenntniffe bom 16 f̂ e* 
bruar 1911, $ r .  5/11, bie SBeiterberbreitnug 
ber iRummer 7 ber ,geitfd)nft; „Straż Po'i- 
zeri" bom 17 gebruar 1911 roegen ber ©tellen 
bon „Go vsak delaji s!uzebnici“ btg „si zpri- 
jemuujice" beg Slrtifelg; „Strenice" unb bon 
„Ale nas upci Kristoyi" big „zeme je yypo- 
yedely" unb bon „Ucitel ve skole" big „ru- 
ku v ruce" beg Slrtifelg; „Dolni Bousoy" nacb 
§ 302 ©t. ®. berboten.

S)ag f .  f .  $reig= alg ipre|gericbt in 
Settmerij} bat mit bcm Srfenntniffe bom 16 
bruar 1911, H3r. 12/11, bie SBeiterberbreitung 
ber iRummer 19 ber 3 ettfdjrift; „Slufftfl*Kar* 
bt^er 93olfgjeitung" bom 13 g^bruar 1911 roe* 
gen ber ©telle bon „3)er jroeite aber" big 
„©aĄen erleben" beg Slrtifelg; ,,ij3roblij}. Sje* 
Ąifc^e 3’ted)l)eit" naĄ § 302 ©t. ®. berboten.

f .  f .  Sreig* alg 33refjgerid)t tn 
2/abor ^at mit bem ©rfenntniffe bom 16 ge* 
bruar 1911, ?J5r 2/11, bic 9Beiterberbreitung 
ber iRummer 7 ber .geitfdjriff: „Ji^kra" bom 
16 gebruar 1911 roegen ber ©telle bon „P. 
P r Polak" big „A t d “ beg Slrtifelg: „Dro- 
bnosti" nad) § 516 ©t. @. berboten.

31. 42 (2201,
25ag f .  f .  Sanbeg* alg i|3re|gertĄt in S/rieft 

bat mit bem ©rfenntniffe bom 16 gebruar 1911, 
$ r . IX. 15/11, bie SBeiterberbreitung ber fRunt* 
mer 18 ber 3 eitftbnft: „La coda del diayolo 
di Trieste" bom 11 gebruar 1911 roegen beg 
Slrtifelg; „Parła il principe rosso!" nacb § 
300 ©t. ®. berboten.

25ag !. f. ^retgs alg jpre^geri^t tn 
2/rieni bat mit bem ©rfenntniffe bom 15 ge* 
bruar 1911, $ r .  4/11, bie SBeiterberbreitung 
ber -ŚRummer 34 ber 3 e^tfĄrift; „L’Alto Adi- 
ge“ bom 11—12 gebruar 1911 roegen ber 
©telle bon „ci doyreobe esser gioia" big „piu 
ragione di essere beg Slrtifelg; „II sospiro del 
Garda nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

f. f. Sanbeg* alg jpre^eridbt in 
$ rag  bat mit bem ©rfenntniffe bom 17 gebru* 
ar 1911, j)3r. I. 49/11, bie SBeiterberbreitung 
ber nidbtperiobifdben, in i}3rag erfcbienenen S)rnd= 
febrift: „Soudruzi a soudruzky socialni de- 
mekrate. V nedeli dne 19/2 Politicky spolek 
socialnich demokratu v Praze VIII. Delnicka 
knihtiskarna v Praze. Nakładem ylastnim" 
roegen ber ©telle bon „Prijdte demonstroyati" 
big „choutkami" nacb § 65 a unb 300 ©t. 
®. forote gemćtfj Slrtifel IV. beg ©efejjeg bom 
17 Sejember 1862, jR. ®. ©i. 8 ex
1863, berboten.

S)ag f. f .  Sanbeg* alg ^Sreggeric^t in 
jjjrag bat mit bem ©rfenntniffe bom 17 ge* 
bruar 1911, ifk. 50/11, bie SBeiterberbreitung 
ber mcbtperiobtfd)en in jfjrag erfcbienenen 3)rnd* 
cbrift: „Soudruzi a soudruzky socialni demo­
kratę V nedeli, dne 9/2. Vykonny yybor VI. 
voleb. okresu. Delnicka knihtiskarna y P ra­
ze. Nakładem ylastnim" roegen ber ©telle bon 
„Prijdte demonstroyati" big „choutkami" nadb 
§ 65 a unb 300 ©t. ®. fotoie gemafj Slrtifel 
IV. beg ®efe^eg bom 17 SJesembet 1862, 91. 
®. 931. 9tr. 8 ex 1863, berboten

S)ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgericbt tn 
93ritmt bat mit bem ©rfenntniffe bom 16 ge= 
brnar 1911, jjlr. I. 18/11, bie SBeiterberbrei* 
tung ber -ŚRummer 7 ber 3«tfcbriffJ „Geryan- 
ky“ bont 15 gebruar 1911 toegen beg auf bem 
jEitelblatte abgebrudten, ettt ftarf befofietierteg 
9Rdbdben unb einen ©eiftlidben barftellenben 93il= 
beg unb beg btejem Silbe beigefiigten S)ialogeg 
bon „Ale, tyhle kratkę" big „zamlouystly ża­
dne?" nacb § 516 ©t. ®. berboten.

35ag f. f. Sanbeg* alg fprefjgerid)! in 
93riinn bat mit bem ©rfenntniffe bom 16 ge* 
bruar 1911, jfjr. 19/11, bie SBeiterberbreitung 
ber 9?nmnter 6 ber 3ettfd)rift: „Matice Svo- 
body" bom 16 gebruar 1911 roegen ber ©teł* 
len bon „Denne jazne laicky" big „panacky" 
beg Slrtifelg: „Smes. Zh. . . . knezi" unb bon 
„Prosime" big „klackoye" beg Slrtifelg: „Su- 
rovost c. k. prazske policie" naJb § 122 b, 
803 und 491 ©t. ®. fotoie gemap Slrtifel V. 
beg ©efejseg bom 17 S)ejember 1862 91. ®. 
181 9łr. 8 ex 1863, berboten.

31. 43 (2202)
25ag f. !. Sanbeg* alg ipre^gericbt tn 

j)3rag bat mit bem ©rfenntniffe bom 18 ge* 
brnar 1911, jjjr. 5/11, bie SBeiteroerbreituitg 
ber Słnmmcr 14 ber 3«itf<^rift : „Syoboda" bom 
15 gebruar toegen beg Slrtifelg; „Take hrdi- 
na“ ; ber ©telle bon „Zayisel" big „ve skute- 
cnosti?" beg Slrtifelg: „Nejdulezitejsi osoba 
v Rakousku zemrela" nacb § 65 a uub 300 
©t. ®. fotoie gemófj Slrtifel IV. beg ©efe^eg 
bom 17 ®e$ember 1862, 9ł. ®. 931. 9łr. 8 ex 
1863, berboten.

&ag f .  f .  $reig= alg iptefjgeridjt in 
^uttenberg bat mit bem ©rfenntniffe bom 18 
gebruar 1911, ifk. 5 11, bie SBeiterberbreitung 
ber iRumer 24 ber 3 ^ tf^ r if t: „Proletar" bom 
16 gebruar 1911 roegen ber ©tellen bon „Mi­
liony mladych" big „dousky", bon „Sluhuye 
uznaneho" big „vysavaji“ unb bon „Jake do- 
broyolni" big „dozadujeme" beg Slrtifelg: „Go 
chcem e?"; bon „A v iid" big „nas svaty“, 
bon „Rakousky" big „vychova to", bon „O 
prava" big ,,Borovskeho“ unb bon „Rimske 
mu" big „matku vlast“ beg geuiHetong: „Noe 
na R ipu"; bor. „Go takoyy" big „za nemee" 
beg Slrtifelg; „Mistni zprayy" nad^ § 300, 
302, 303 ttnb 305 ©t. ®. fotoie gema| Slr= 
tifel III unb IV. beg ®efe|eg bom 17 ®ejem= 
ber 1862, 91. ®. 931, 9łr. 8 ex 1863, berboten

2)ag f. f. Sanbeg* alg jprcfjgericfit in 
93riinn ^at mit bem ©rfenntniffe bom 18 ge* 
bruar 1911, $ r . I. 20/11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber iRnmmer 4 ber 3ritf<^r ifft „Prayda" 
bont 17 gebruar 1911 toegen ber Slrtifel: 

Z Kristoya uceni delaji si paskyil" in ber 
©tellen bon „I certa z yody btg „toho bała­
m uceni?", non „Nedayaji rozhreseni" big „a 
zisk p reyratila"; Sv. Blazejske pozehnani"

tn ben ©tellen bon „Podivejteese 
big „neda stonat na krk" unb bott , 
z i? Dobre" big „kdyby to prestalo" 
303 ©t. ®. berboten.

3 unor»
„a  kB0;

. . . . .  f. t. ftreig* alg p
jpifef ^at mit bem ©rfnntniffe ,cotn,r(,rejtuttg 
brnar 1911, ąjr. 1/11 bie 
ber iRummer 9 ber 3 eitfc|rtft: An bet
mertoalb" bom 19 gebruar 1911 9
©telle bon „Guinteffenj" big „t5r^ el},§ nfli  § 
beg Slrtifelg; „©^ecfiifĄe ©ere^ltgfftt 
300 unb 302 ©t. ®. berboten.

2)ag f .  f .  Jłreig* alg jp re f s g c ^ i!
O linuj bat mit bem ©rfenntniffe bow t.p , 
bruar 1911, XI. 8/11, bie ffiettetwj 
tnng ber 9?ummer 7 ber Wifell
moc" bom 15 gebruar 1911 roegen be» t0. 
„Oestou krizoyou" in ber ©telle bott ^  
ze nerozumime" big „oc se jedna"; » ^
znoyu cekame" bon „Nebylo by ’6P^ n8. 
jum ©c^luffe; j,My a Nemci" Wtt » . ^ 0. 
mesti jest" big jurn ©c^luffe: „Ooz n® a 
zno dostci naprayy?" bon „A v cel. r.B.
ste" big jum ©Ąluffe: „Stara nase t/u‘v“ce“ 
„Magi a A lo"; „Svepomoe a nase la UII[, 
bon „Nasi lide syuj" big junt Ber*
„Velka konkurence" nacb § ^62 @t. «'• 
boten.

Rozmaite obwieszczenia
L. 2704/pr. (2362

O b w i e s z c z e n i e .  , p: po- 
Na mocy § 15 ordynacyi wyborĉ J 

wiatowej, rozpisuje się nowe wyboi? ^ . 
dy powiatowej w powiecie lw ow skim  ■„ 
znaeza się dzień wyboru dla gt'uP.y 
wiejskich na 4 maja, dla grupy gffll.n 
skieh na 8 maja, dla grupy najwyżej OF^ju 
tkowanych z kategoryi przemysłu 1 ^ 0.
na 10 maja, dla grupy w iększych  P°s 
ści na 12 maja b. r. , flSt8'

Wybory te odbędą się w miejscach . 
wą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord,
Pow')- lewity-

Wyborcom wydane będą karty . j ^ gy  
macyjne, zawierające bliższe oznaezeh' g;g 
sca i godziny, w których wybory 
mają. ,ff0W'

Do Rady powiatowej w powiecie 
wskim wybierają: . -gCju

grupa większych posiadłości 
( 10) członków; ‘ u ą kate-

grupa najwyżej opodatkowanych z 
Ilu dwóch (2) eẑ 0lf 

grnpa miast i miasteczek dwóch
goryi przem ysłu i handlu

członków’; h -j)
grupa gmin wiejskich dwunasta 

członków.
Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa- 
Lwów, dnia 28 lutego 1911.

L. cz. 0. II. 44/11 (2)
E d y k t  ■ ■ synotfi

Przeciw Manikowi Seidmanowi j ^  
Schajego z Uścieezka, którego miejsc 
bytu jest nieznane, wniesiony został ĝ Jo" 
sądu powiatowego w Tłustem pr.zeZ D0lh°' 
mona Ntirnberga pozew o zniesienie 8P ^0 
ści realności objętej lwh. 512 gm. D*c 
przez publiczną sprzedaż. aU'

Na podstawie pozwu wyznaczoh^^a 
dyencyę w tut. sądzie na dzień 22
1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw M anila S ^  k, 
na ustanawia się p. Marcelego B,ozeti 
notaryusza w Tłustem, kuratorem. . jyjaąi- 

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
ka Seidmana w rzeczonej sprawie ®1 jZie 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oh ^ „ ^ ia -  
się nie zgłosi, lub pełnomocnika hie 
nuje. TT

0. k. Sąd powiatowy, Oddzia- D* 
Tłuste, dnia 22 lutego 191L

L. ez. C. XXII. 69/11 (1)
E d y k t. bvjei»a

Przeciw  Saulowi W achstoekowi ;o(3ytU 
kupcowi w Krakowie, którego m iejsee ? sft' 
jest nieznane, w niesiony został do o- • l6t 
du powiatow ego cyw ilnego w  Krakowi ^
M osesa W olknera kupca w Krakowi ®^  
o zapłatę kwoty 283 kor. 30 hal. zp  ̂ j

• K r ’ ' *  J  • ------------- — * ’  —  -Na podstawie pozwu wyznaczoną L yg
“j -u c y ę  do ustnej rozprawy na dzi®n , t,
Jatego 1911 o godz. 9 fa n o  w  sali V-

^r9cb'
Celem strzeżenia praw Sauia j v

stocka ustanawia s ię  p. dr. T a d e u s z  

krzewskiego adw. w Krakowie, k u r a t o r a
Tenże kurator zastępywać będz>0 je-

Wachstocka w  rzeczonej s p r a w i e .  $
go koszt i niebezpieczeństwo, d o p ó k i  flie
sądzie się nie zgłosi, lub p e ł n o m o c n i  

zamianuje.
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz.

Kraków, dnia 8 lutego 1911.
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Ł' XVII. 8432 ex 1911.

Obwieszczenie 
nio» Namiestnictwa we Lwowie z 3. 

1911 L X Y IL 3433 tyczące się 
%lzeń weterynaryjno - policyjnych z 

powodu pryszczycy w kraju.
ty i tlwzględnjając obecny stan pryszczycy 
oW ^ 11 c* Namiestnictwo uchyla swe 
1 iszczenia z 18. stycznia, tudzież z 4. i 14. 
i 7 °  1911 1. XVII. 1516. 2486 i 2754 

Rządza na podstawie §§ 2, 9, 10,
19Óq n  33, 34 ' 34 ustawy z 6. sierpnia 
oj ‘ t>z. pp. 1. 177 j rozporządzenia wy kona w- 
1?R*Z października 1909 Dz. p. p. 1. 
^  tudzie  ̂ § 1 ustawy z 19. lipca 1879

1. 108 w brzmieniu ustawy z 6. 
iz J>llla. 1909 Dz. p. p. 1. 184 i rozporzą- 
p tofc’steryalnych z 7. sierpnia 1879 Dz. 

109 i 22. lutego 1906 Dz. p. p. 1. 30 
0 odwołania co następuje:

A.

fca.. ^elem powstrzymania dalszego rozwie­
si a zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
Smin ° °t,szar zapowietrzony następujące 

y z przysiółkami i obszary dworskie :
Bópjt- w powiecie politycznym  Biała:
Uyg. oygowski, Bór Wilkowski, Buczkowice, 
Mî ,ra’ Lankowice, Hucisko Lipnik, M>szna, 
bar„ Sz?w' ee> Międzybrodzie Lipnickie, Ry­

sice, Straconka, Wilkowice;
Berty P°wiecie politycznym  Bóhrka: 
briZ8. w> Bryńee Zagórne, Choderkowce, 
baeu ^ u ik i, Hucisko, Kołohury, Łany, Miihl- 

’ ^etniczany, Sokołówka, Suc-hodół; 
3ratuci*. " Pow êc ê politycznym Bochnia:

^  PO^iecie politycznym  Bor-
diak, ^ 5 Bereżanka, Bilcze, Borszczów, Bur-
^ b o ^ 06’ tlhudyjowce; Cygany, Dźwiniaczka, 
I t y j - i ^ k ,  Gusztyn, Gusztynek, Iw an ie  Puste, 

Jezierzanka, Jeziorzany, Ju ryam pol,  
zpa ^ e e ,  K onstaneya, Korolówka, Kozaezy- 
ł-ogj. r z.Vweze Dolne, Kudryńce, Łanowce, 
W * .  M ichałkówka, Mielnica, M onastyrek, 
Olet  ..ar°w, Muszkatówka, Niwra. Olchowiee, 
Pis Piłatkowce, Piszczatyńce. Podfili- 
8zfe’stnap?hów, Skała  Skowiatyn, S łobódka Mu- 
kotyęeWl®eka, S łobódka Turylecka, S trzał-  
V n a’ i zerszeniowce, Szuparka, Szyszkowce, 
Wier Wj" a; Trójca, Turyleze, Wierzbówka, 
Wysne | *a^°wce, Wołkowce ad Borszczów, 

®z*a, Załucze, Zbrzyź Zielińce, Zwśahel; 
Hy; p*. w powiecie politycznym Brzeża- 
Wie]u u&a, Kaplińee, P łaucza Mała, P łaucza 

Tanrów, Złoczówka;
Var,x* w powiecie politycznym Bnczacz: 
Mjgj Korościatyn, Krasiejów, Łazarów ka,
*̂elon rze’ Nizkołyzy, Troscianiec , Uście 

Wyr-zółki, Z adarów ; 
bóty. powiecie politycznym Ciesza-

°Wie °'W*ca Nołodowska, Krowica La-owa, 
Sarna, Lipowiec, S ien iaw ka;

«6ty; j* w powiecie politycznym Czort- 
b̂ arib- &Wldkowce, Kelendziany, S trosówka, 

°Wce, Szmańkowczvki, Zalesie ; 
hiil; \  w powiecie politycznym  Dobro­
c i  ,£ w°s:elce Kozickie, Tr/.cianiec, W ojt-  

A tk ó w k a ;
^wiu w powiecie politycznym  Dolina : 

®wka. Seneczów, W vszków ;
Hc*. * w powiecie politycznym  Droho- 

12 Winniki;
*iAVDowiecie politycznym Gorlice: 

jo > Ropki. Wysowa; 
aglei i ' w powiecie politycznym  Gródek 

*'Ce- n ^i: Bartatów, B ałogóra, Bratko- 
^ t y i e; u n d o r f , Burgthal, Dobrostany, Dro- 
,echówi’ tlaliesanów, Hartfeld, Kiernica, Le- 
>°W'ce p Leśniowice, Lubień Wielki, Mał- 
K^fce -vr<J.0(4atycze, Rzeezyczany, Stawezany, 
ro;s(;filjst’ezabitowskie, Wereszyca, Wolu Do­

ki? H  a ’
* : B; ^  Powiecie politycznym  Gry-

l i  o Zna’ Izby ;
K .^hkji. tt P o w ic ie  politycznym  Ho-
a'in, gp*oN orodenka,  Ja s ienów  Polny, P ro-

t ’l 5erafilice> Strzy! cze;
BorJI P°wiecie politycznym  Husia-

<

BÛ ic z v k -° ^ e' Kiuwińce, Kociubińce, Ko- 
c,°^y, Krzyweńkie, Myszkowce. Niżborg

t . : Bnr powiecie politycznym  Husia-
i>°̂ ® Celejów, Chłopówka, Czarno-
*’ Lzaraokońce Wielkie, Horodni-
lUhu JUKowce

U Ni’il liVW( ukic, iiiyszKowce. nnzDorg 
k‘̂ ' erc7vZ ^  ®;ury< Postołówka. Probużna, 

•*ee , yce> Tłusti-ńkie, W asylkowce, Ża-
s> Ifi

powiecie politycznym  Jaro-
P&MOtyinISt^0wicft’ Dząstkowice, Czelatyee, 
Cft^0siów’ d J ° ^ aw’ Ń ruhel Pawłosiowski, 
W ^ lio łn  Bozwieniea, Rudołowi-
nc Lyniowice, Tywonia, W ęgier-

*6ll' ecka-na’ °^a Bełkińska, W ola Roz-
5

: RpY-, Powiecie politycznym  Jawo-
0(>a?^W T/ I h0WJ  Budomierz, Drohomyśl, 

UrUiki Nowy, Jazów Stary, Kłoni- 
n  108 Kni M °t°szkowice, Moosberg, Muży-
J Ska- S z c » ? 'v \Mużyłowice Narodowe, Sta- 

Py, Szkło, Trościaniec, Tu-
hn 18. ■«, lany’ Starzyska, Zawadów; 
siłń°Ulca St i-, P?5lecIe politycznym  Ka- 

w ż u r a ty ^  a :  Dernów > 0 s t rów, Ru-

H * ' '  ^rzvwn ę ow.iecle Politycznym Ko-
j  worownia;

„Gazeta Lwowska" Nr. 51 z

20. w powiecie politycznym  Łańcut:
Kosina. Rogóżno;

21. w powiecie politycznym Lisko:
Cisną. Orelec, Ropienka;

22. w powiecie politycznym  Lwów:
Barszezowice, Bródki, Dawidów, Głuehowiec, 
Hermanów, Krasów, Krotoszyn, Kukizów, Pa­
sieki Z .brzyckie, Polana, Reichenbach, Si* 
chów, Żubrza;

23. w powiecie politycznym Mo­
ściska: Balice, Bolanowice, Głurhowice,
Hańkowice, Krukienice, Lutków. Mokrzany 
Małe, Mokrzany Wielkie, Pnikut, Podliski, 
Radenice, Tamanowice, Wołczyszczowiee, Wi- 
szenka;

24. W powiecie politycznym  Nad- 
wórna: Pitków, Nazawizów, Paryszcze, Prze- 
rośl, Tarnowica Leśna;

25. w powiecie politycznym  Oświę­
cim : Jawiszowice;

26. w powiecie politycznym  Pod­
hajce: Boków, Burkanów, Hsjworonka, Mi- 
chałówka, Sławentyn, Sokolniki, Szumlany, 
Wiśniowczyk, Zarwanica, Złotmki;

27. w powiecie politycznym  Prze­
m yśl: Bolestraszyce, B u s z k o w u e ,  Buszko- 
wiczki, Hureczko, Przekopana, Żurawica;

28. w powiecie politycznym  Przemy­
ślany: Gliniany, Zamoście;

29. w powiecie politycznym  Prze­
worsk: Białoboki, Gać, Markowa, Ostrów, 
Sietesz, U jezna;

30. w powiecie politycznym  Rawa: 
Niemirów, Parypsy, Przedmieście, Szczerzec, 
W róblaczyn;

31. w powiecie polityczny m Radki: 
Czajkowice, Hołodówka, Koniuszki Królew­
skie, Koniuszki Tuligłowskie, Kościelniki, 
Kupnowice Stare, Laszki Zawiązane, Podhaj- 
czyki, Podolce, Pohorce, Romanówka, Roz- 
działowice;

32. w powiecie politycznym  Sam­
bor: Bereźnica Rustykalna, Bereźuiea Szla­
checka, Błażów, Czerchawa, Czukiew, Dą­
brówka, Humieniee, Krużyki, Kulezyee Ru­
stykalne, Kulczyce Szlacheckie, Łukawica, 
Majniez, Manasterzee, Mokrzany, Mrozowiee, 
Neudorf, Olszanik, Radłowice Sambor, Sie- 
lec, Spryńka, Strzałkowice, Szade, Uherce 
Zapłatyń kie, Waniowiee;

33. w powiecie politycznym Ska- 
ła t:  Dorofijówka, Dubkowce, Faszczówka, 
Grzymałów. Hiibów, Kokoszyńce, Łuka Mała, 
Mazurówka, Podlesie Grzymałowskie, Rasztu- 
wce, Soroka, Staromiejszezyzna ;

34. w powiecie politycznym  Skole: 
Annaberg, Febzienthal, Hutar, Kalne, Kli- 
miec, Orawa, Pławie, Ryków, Smorze Mia­
steczko, Tarnawka, Tucholka;

35. w powiecie politycznym  Sokal: 
Baranie Peretoki, Bobiatyn, Dobraczyn, 
Horbków, Horodyszeze Waręzkie, Hulc-ze, 
Ilkowice, Kopytów, Leszczatów, Liweze, Łu- 
ezyce, Poturzyca, Skomorochy, Sokal, Ste- 
niatyn, Sulimów, Świtarzów, Szarpańce, Tar­
taków Miasto, Tartaków Wieś, Winniki, 
Wolica Komarowa, Zawisznia;

36. w powiecie politycznym  Stani­
sławów: Czerniejów, Knihtnin Wieś, Uhry- 
nów D olny;

37. w powiecie politycznym  Stary 
Sambor: Kobło S tare ;

38. w powiecie politycznym S try j: 
Komarów, Łotatniki, Podhorce, Strzałków, 
Tatarsko, Wierczany;

39. w powiecie politycznym  Tarno­
pol: Bucniów, Chodaczków Wielki, Czarto- 
rya, Łuka Wielka, Myszkowice, N&stasów ;

40. w powiecie politycznym  Tłu­
macz: Bortnik), Hostów, Konstantynówka, 
Korolówka, Przybyłów, Tarnowica Polne ;

41. w powiecie politycznym  Trem­
bowla: Bernadówka, Brykula Nowa, Bryku- 
la Stara, Chmielówka, Darachów, N»łuże, 
Ostrowczyk, Pantalicha, Ruzdwiany, SLbód- 
ka Strusowska, Strusów, Tiutków, Wsrwa- 
ryńce, Zazdrość;

42. w powiecie politycznym  Turka: 
Gwoździec, Hołowsko, Jasionka Steciowa, 
Świdnik;

43. w powiecie politycznym  Zale­
szczyki: Holibrady, Hołowczyńce, Lisowce, 
Nowosióika Kostiukowa, Szypowce, Tłuste. 
Wieś, Winiatyńce :

44. w powiecie politycznym Zba­
raż: K lim ków ce, Medyń, Pieńkowc-e, Prosó­
wce, Skoryki, Worobijówka;

45. w powiecie politycznym Zbo­
rów : Jarczowce, Jarosławice, Jeziorna, Je­
zierzanka, Korszyłów, Krasna, Młynówce, 
Presowce, Trawotłoki, Tustogłowy, Urlów, 
Zarudzie, Zborów;

46. w powiecie politycznym  Zło­
czów: Bałuczyn, Buzek, Firlejówka, Krasne, 
Ostrowczyk, Polny, Pietrycze, Rozważ, So- 
bolówka, Stronibaby, Uciszków. Zakomarze;

47. w powiecie politycznym  Żół­
kiew: Artasów, Batiatycze, Ozestynie, Kło- 
dno Wielkie, Kłodzienko, Pieczychwosty, 
Smereków, Zółtańce, Zwertów;

48. w powiecie politycznym  Żyda- 
czów: Iłów, Stulsko.

Te obszary są zamknięte do wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z

dnia 4 marca 1911.

wyjątkami przewidzianymi w niniejszem 
obwieszczeniu.

W  tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione j e s t ;

1. odbywanie targów, przetargów i po­
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie);

2. ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych na stacyach kolejowych 
Barszezowice, Borszczów, Grzymałów, Horo- 
denka, Iwanie Puste, Jarosław, Jezierna, Je- 
zierzany-Piłatkowce, Krasne, Mikulińce Stru­
sów, Sambor, Skała, Sokal, Teresin, Zborów.

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła­
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe- 
cyalaych zarządzeń ograniczających.

Władze polityczne I. instancyi w po­
wiatach zamkniętych całkowicie lub częścio­
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
na wprowadzenia zwierząt racicowych do ob­
szaru zamkniętego w ich okręgu administra­
cyjnym bądź to na chów lub utrzymanie, 
bądź też na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejsc konsumeyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro­
cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

B.

W całej Galicyi zabrania s ię :
a) tak zwanego handlu domo­

krążnego bydłem rogatem, kozami i 
owcami bez różnicy wieku, przez który 
to handel rozumie się kupowanie, sprzeda­
wanie lub prowadzenie bydła rogatego, kóz 
lub owiec chodząc, jeżdżąc od miejscowości 
do miejscowości i od zagrody do zagrody.

Nie uważa się jednak za handel domo­
krążny, jeśli rolnik lub hodowca nie tru­
dniący się handlem bydłem rogatem, kozami 
lub owcami, gdziekolwiek nabędzie te zwie­
rzęta i wyprowadzi je wprost ca swe obej­
ście w celu użytkowzym lub hodowlanym lub 
też wykarimione u siebie przyprowadzi, wzglę­
dnie przywiezie do stacyi kolejowej w7prost 
z miejsca swej siedziby celem wysłania ko­
leją we własnym zarządzie, albo za pośre­
dnictwem agencyi sprzedaży zwierząt c. k. 
Towarzystw rolniczego w Krakowie, i gospo­
darskiego galie. we Lwowie oraz Kółek rol­
niczych.

Jednak rolnicy, w;zględrie hodowcy za­
mierzający wysłać koleją wykarmione bydło 
rogate, kozy lub owce mają u wydającego 
paszport postarać się o poświadczenie na pa­
szporcie, że wyprowadzający zwierzę rzeczy­
wiście u siebie wykarraił.

Również zakupienie bydła rogatego, 
kóz lub owiec przez rzeźników i masarzy na 
jednem obejściu i przeprowadzenie względnie 
przewiezienie ich wprost do rzeźni, niemniej 
zakupienie tych zwierząt przez handlarzy 
lecz również tylko na jednem obejściu 
i przeprowadzenie względnie przewiezienie 
ich wprost do najbliższej stacyi kolejowej, 
celem załadowania, nie uważa się za handel 
domokrążcy.

Rzeźnik, masarz lub handlarz chcący 
w ten sposób nabyć bydło rogate, kozy lub 
owce winien przedtem, zgłosić się u naczel­
nika dotyczącej gminy (przełożonego obszaru 
dworskiego) a przed wyprowadzeniem kupio­
nych zwierząt postarać się o poświadczenie 
wydającego paszport na^tdw rotuej stronie 
paszportu, które to poświadczenie ma zawie 
rać imię, nazwisko i numer domu sprzedawcy 
i nabywcy, datę kupna, tudzież miejsce prze­
znaczenia zwierząt.

Do transportu kolejowego będą dopu­
szczone tylko bydło rogate, kozy i owce le­
gitymowane paszportami, opatrzonymi jednem 
z w'yżej przytoczonych poświadczeń wydają­
cego paszport, względnie stsmpilią komisyi 
targowej i podpisem organu pełniącego nad­
zór fachowy na targu;

b) wchodzenia do obcych chle­
wów, stajen i ubikacyj w których się 
trzyma bydło rogate, kozy i owce, 
handlarzom, ich pomocnikom, zgoń- 
com, rzeźnikom, masarzom, miśka- 
rzom i wogóle osobom, które przez 
swe zatrudnienie mają do czynienia 
z cudzemi zwierzętami;

c) pędzenia bydła rogatego, kóz 
i owiec przez większe przestrzenie 
kraju.

Zwierzęta te wolno z zachowaniem prze­
pisów weterynarno-policyjnych pędzić pieszo 
z miejscowości jednego powiatu politycznego 
tylko do miejscowości tego samego lub są­
siedniego powiatu politycznego.

Do powiatów politycznych dalej poło­
żonych, wolno bydło rogate, kozy i owce 
tylko przewozić koleją.

Bydło rogaie, kozy i owce przypędzone 
z jednego powiatu politycznego na targowi­
cę, znajdującą s;ę w sąsiednim powiecie po­
litycznym lub przewiezione na targowicę ko­
leją albo wozami z dalszych powiatów, mo­
gą być z tej targowicy odpędzone do której­

kolwiek miejscowości bezpośrednio przylega­
jącego powiatu, jeżeli są zaopatrzone legal­
nymi paszportami z klauzulą podpisaną przez 
lekarza weterynaryjnego pełniącego nadzór 
targowy, że ich stan zdrowia jest zupełnie 
niepodejrzany *);

d) odbywania targów i jarmar­
ków na zwierzęta racicowe bez nad­
zoru lekarzy weterynaryjnych,

C.

W sprawie wywozu zwierząt ra­
cicowych z Galicyi postanawia się co 
następuje:

Wywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń) użytkowych i 
hodowlanych do innych krajów koron­
nych i  za granice Monarchii austryackiej 
może się odbywać tylko za specyalnem  
pozwoleniem c. k. Namiestnictwa.

Zwierzęta racicowe przeznaczone na 
rzeź można "wywozić tak do innych kra­
jów' koronnych, jak i  za granice Monar­
ch ii austryackiej tylko kolejami Żela­
znem! bez przekartowania posyłek i to 
pod następującymi warunkam i:

I.

poza granice Monarchii austryackiej:
jedyaie za osobnem pozwoleniem e. k. 

Namiestnictwa;

II.
do innych krajów koronnych prócz księ­

stwa Solnogrodzkiego (Salzburg.skiego):

A l  z okolic wolnych od zarazy i 
nie zamkniętych:

1. wprost do rzeźni albo o ile cho­
dzi o bydło rogate, owce i kozy, także na 
targ kontumacyjny odbywający się co 
piątka w W iedniu St. Marx, a ile chodzi 
o świnie także na targi nierogacizny rzeź­
nej we Wiedniu, które są zamknięte dla dal­
szego wywozu tych zwierząt**) bez ogra­
niczenia, jedynie przy zachowaniu przepisów 
ogólnych o obrocie tych zwierząt;

2. na wolne targi:
a) w razie wyprowadzenia zwierząt 

z miejsca pochodzenia, je  .eli tuż przed 
wyprowadzeniem miejscowy oglądacz zwierząt 
sprawdzi każdym razem niepodejrzany stan 
zdrowia zwierząt racicowych w całej miejsco­
wości, a urzędowy lekarz weterynaryjny po 
zbadaniu zwierząt racicowych w zagrodach 
(na pastwiskach), gdzie są pomieszczone 
zwierzęta prz;znaczone do wywozu i w za­
grodach (na pastwiskach) sąsiednich uznaje 
także za zupełnie zdrowe i gdy bezpośrednio 
potem zwierzęta odstawione będą pod kon­
wojem do najbliższej stacyi kolejowej i tam 
natychmiast załadowane.

Za miejsce pochodzenia zwierząt w zna­
czeniu tego obwieszczenia uważa się miejsco­
wość, w której zwierzęta przebywały bez 
przerwy co najmniej ostatnich 14 d n i ;

b) z targów, jeżeli zwierzęta przezna­
czone do wywozu będą stosownie poznaczo­
ne i gdy bydło rogate, owce i kozy odbędą 
bez zarzutu 5-dniową, a świnie dwudniową 
obserwacyę urzędowego lekarza weterynaryj­
nego;

B /l z okolic zamkniętych z powodu 
pryszczycy niniejszem  obwieszczeniem, 
lub specyalnemi zarządzeniami c. k. Na­
miestnictwa :

1. z miejscowości wolnych od za­
razy, które graniczą bezpośrednio z m iej­
scowością zapowietrzoną:

a) na natychmiastową rzeź do rze­
źni w Bernie, Graeu, Insbruku, Kremsier, 
Leoben, Młodym Bolesławie (Jungbunzlau), 
Morawskiej Ostrawie, Morchenstern, Ołomuń­
cu, Opawie, Poiićcze, Pradze, Schiuekenau, Swi- 
tawie (Zwittau na Morawie), Taborze, Tann- 
waldzie, Weis i Wiedniu, a o ile chodzi o świ­
nie także do rzeźni w Aussig, Donawitz, Lin- 
cu, Pilznie (Pilsen), Podmokłem (Bodenbacb), 
Tepplitz Settenz i Warnsdorfie tudzież do 
miejskiej rzeźni świń w Wiedniu St. Marx, 
do rzeźni wiedeńskiego Stowarzyszenia wy­
twórczego masarzy (Produktiygesellschaft der 
Fleischsolcher in Wien) i do rzeźni Józefa 
Zieglera, Alojzego Karlika i Michała Wo- 
traubka w Wiedniu, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem zwierząt miejsco­
wy oglądacz zwierząt w obecności wyzna­
czonego przez e. k. Starostwo źandarmarma, 
sprawdzi niepodejrzany stan zdrowia wszyst­
kich zwierząt racicowych w tej miejscowości, 
oraz że zwierzęta przeznaczone do wywozu

*) NB. Co do zakazu handlu domo 
żnegc nierogacizną i pędzenia świń p 
większe przestrzenie kraju miarodajne są 
stanowienia obwieszczenia z 10 wrze 
1908 1. 118.528 w brzmieniu zmienio 
obwieszczeniem z 28 czerwca 1910 1. X 
5856.

**) We Wiedniu (St. Marx) n;e oi 
wają się obecnie wolne targi na nier 
ciznę.
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bezpośrednio po tem zb?daniu będą odpo­
wiednio poznaczone i odstawione pod kon 
wojem do najbliższej stacji kolejowej z 
ominięciem miejscowości zapowietrzonych 
i po nadejściu do tej stacyi natychmiast 
załadowane. Na wagonach, w których po­
mieszczono takie zwierzęta, na dotyczących 
paszportach i liście przesyłkowym umie 
śeió należy wyraźny napis: „Aus dem ge- 
sperrten Gebiete, zur sehleunigen Schlach 
tu n g " ;

b) na wolue targi jedynie za spe 
cyalnem pozwoleniem c. k. Namiestnictwa;

c) na targi kontumacyjne na bydło 
rogate, owce i kozy odbywają e się co 
piątku w Wiedniu St. SIarx, a o ile oho 
dzi o świnie na targi nierogacizny rzeźnej, 
w W iedniu, które są zamknięte dla dal 
szego wywozu świń z Wiednia, pod wa 
runkami przytoczonymi pod II. B /i liczba 1 
litera a) z tą różnicą, że na wagonach, pa­
szportach i liście przesyłkowym odnośnych 
posyłek umieszczony być ma n ap is : „Aus 
dem gesperrten Gebiete auf den Ki nturnaz 
msrkt- in Wien St. M arx“ względnie „Aus 
dem gesperrten Gpbiete auf den ftlr den Ab- 
trsnsport von Schweinen gesperrten Borsten- 
yiehmarkt zu Wien St. Marx“ ;

2) z inny eh miejscowości wolnych 
od zarazy:

a) wprost do rzeźni albo o ile cho­
dzi o bydło rogate, owce i kozy, także na 
targ kontumaeyjny odbywaj ąey się co 
piątku w Wiedniu St. Marx, ó ile chodzi 
o świnie także na targi nierogacizny rzeznej 
w Wiedniu, które są zamknięte dla dalszego 
wywozu tych zwierząt, pod warunkami przy 
toczonymi pod II. B /l) liczba 1. litera a);

b) na wolne targi, jeżeli zwierzęta prze­
znaczone do wywozu będą odpowiednio po 
znaczone, i odbędą: bydło rogate, owce i 
kozy 5 dniową a świnie dwudniową obser- 
wacyę weterynarską a urzędowy lekarz we­
terynaryjny przy rozpoczęciu i ukończeniu 
obserwacyi stwierdzi, że wszystkie zwierzęta 
racicowe w miejscowości są niepodejrzane i 
gdy po dopełnieniu tych warunków zwie­
rzęta odprowadzone będą pod konwojem 
z ominięciem miejscowości zapowietrzonych 
do najbliższej stacyi kolejowej i tam natych­
miast załadowane;

Dopełnienie warunków wywozu wymie­
nionych pod II. oraz okoliczność, że zwie­
rzęta przeznaczone są wprost do rzeźni, 
względnie na natychmiastową rzeż, na wol­
ne targi, na targ kontumaeyjny lub targ 
nierogacizny rzeźnej w Wiedniu mają urzę­
dowi lekarze weterynaryjni, którzy przepro­
wadzali badanie zwierząt przeznaczonych do 
wywozu względnie odnośni oglądacze zwie­
rząt uwidaczniać zawsze na paszportach a 
organa wykonujące oględziny w stacyi na­
dawczej przestrzegać, aby przeznaczenie zwie­
rząt (wprost do rzeźni względnie na natych­
miastową rzeź, na wolne targi, na targ 
kontumaeyjny lub targ nierogacizny rzeźnej 
w Wiedniu) uwidocznione było zawsze na 
liście przesyłkowym.

Bydło rogate, owce i kozy z okolic  
wolnych od zarazy i niezamkniętych, 
co do którego nie dopełniono warunków wy­
mienionych pod A /l., liczba 2, litera a) 
względnie b) t. j. rewizyi przez miejscowe­
go oglądacza zwierząt i badania przez urzę­
dowego lekarza weterynaryjnego, względnie 
obserwacyi weterynarskiej, wolno wywozić 
na wolne targi w innych krajach koron­
nych tylko z centralnej targowicy by­
dlęcej w Krakowie, jednak pod warun­
kiem, że zwierzęta te wyładowane zostaną 
w Krakowie i pomieszczone w stajniach tar­
gowicy krakowskiej najpóźniej we wtorek 
każdego tygodnia, a załadowane zostaną nie 
wcześniej jak w piątek po 12 godzinie w 
południe lub w dniach następnych przy 
przestrzeganiu obowiązujących przepisów.

Koszta badania zwierząt w miejscu po­
chodzenia, ich znaczenia, odkonwojowania do 
stacyi kolejowej i weterynaryjnej obserwacyi, 
ponosić mają strony.

D.
Wyprowadzanie względnie wywóz 

zwierząt racieowyeh z rejonu zamknie 
tego z powodu pryszczycy do innych  
miejscowości w kraju reguluje się w spo­
sób następujący:

Z miejscowości rejonu zamkniętego 
wolnych od zarazy, można wyprowadzać 
względnie wywozić zwierzęta racicowe:

a) w prost na rzeź do rzeźni w Kra­
kowie, Lwowie i Białej oraz w miejscowo­
ściach tego samego lub sąsiadującego bezpo­
średnio powiatu politycznego, w których 
istnieje rzeźnia publiczna nadzorowana przez 
lekarza weterynaryjnego, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem miejscowy oglą­
dacz zwierząt w obecności wyznaczonego 
przez e. k. Starostwo żandarma stwierdzi 
niapodejrżany stan zdrowia wszystkich zwie­
rząt racicowych w zagrodach (na pastwiskach) 
z których zwierzęta pochodzą i w zagro­
dach (na pastwiskach) sąsiednich a zwie­
rzęta bezpośrednio po tem odprawione bę­
dą pod konwojem z ominięciem miejscowo­

ści zapowietrzonych do najbliższej stacyi ko­
lejowej względnie do rzeźni w powiecie lub 
powiatach sąsiednich i tam natychmiast za­
ładowane względnie zaraz wybite.

Urzędowy organ weterynaryjny wyko 
nująey oględziny zwierząt na stacyi koleio- 
wej Kraków Grzegórzki może zwierzęta prze­
znaczone wprost na rzeź w Krakowie, skoro 
je uzna przy wyładowaniu za zupełnie nie­
podejrzane, wpuścić do tak zwanych stajen 
pruskich najdłużej na 48 godzin.

b) na wolne targi w Białej, Lwo­
wie i Krakowie:

cc) z miejscowości wolnych od zarazy, 
które graniczą bezpośrednio z miejscowością 
zapowietrzoną jedynie za specyalnem pozwo­
leniem e. k. Namiestnictwa;

P>) z innych miejscowości pod warun 
kami wymienionymi pod G, II., A l ,  2 a, 
niniejszego obwieszczenia

e) n a  ehów lub utrzymywanie do miej­
scowości fcfgc samego, lub sąsiadującego 
bezpośrednio powiatu politycznego, jeżeli 
zwierzęta przeznaczone na wyprowadzenie 
zostaną odpowiednio poznaczone i odbędą 
baz zarzutu 5-dniową obserwację miejscowe­
go oglądacza zwierząt a urzędowy lekarz we­
terynaryjny po ukończeniu t<-j obserwacyi 
uzna, że wszystkie zwierzęta racicowe w za­
grodach (na pastwiskach) z których zwie 
rzęta pochodzą i w zagrodach (na pastwi 
skach) sąsiednich są niepodejrzane i gdy 
bezpośrednio potem zwierzęta odprowadzone 
będą pod konwojem do miejsca przeznacze­
nia z ominięciem miejscowości zapowietrzo­
nych i tam umieszczone w zupełnem odoso­
bnieniu, trzymane będą przez dalszych 5 dni 
pod dozorem miejscowego oglądacza.

Koszta zastosowania śrcdków ostrożno­
ści wymienionych pod a) b) i c) ponosić 
mają strony.

E.

Systując na czas niebezpieczeństwa za­
razy ułatwienia w obrocie kolejowym zwie­
rzętami raeicowemi wewnątrz kraju wymie­
nione w punktach 4, 5, 6, 7 i 8 obwieszczę-

nia z 29. czerwca 1910 1. XVII. -/2S,

postanawia się, że wszystkie zwierzęta 
racicowe bez względu na ilość sztuk i 
odległość stacyi przeznaczenia, mają być 
poddawane oględzinom weterynarskim  
tak przy załadowaniu do wagonów w 
stacyi kolejowej nadawczej jak i wyła­
dowaniu w stacyi kolejowej odbiorczej.

Nadto zarządza się, że rampy kolejo­
we, miejsca, gdzie się zwierzęta wsadza, 
wysadza i spędza, mostki i schody użyte do 
ładowania i wyładowania zwierząt racico­
wych w stacyach kolejowych w kraju, nale­
ży aż do odwołania poddawać odkażeniu po 
każdorazowern użyciu.

Odkażenie to ma być dokonane najpó­
źniej w 24 godzin po wyładowaniu, wzglę­
dnie załadowaniu zwierząt, a w każdym ra­
zie przed ponownem użyciem dotyczącego 
objektu.

Z nawozem, śmieciem i ściółką pocho­
dzącą z tych objektów postępować należy 
tak samo, jak z nawozem znajdującym się 
w wagonach przeznaczonych do desinfekcyi 
(§ 2. ustawy z 19. lipca 1879 Dz. p. p. 1. 
108).

W końcu zwraca się uwagę na posta­
nowienia § 19 ustawy z 6 sierpnia 1909 
Dz. p. p. 1. 177, według których nie wol­
no wprowadzać w obrót zwierząt domowych 
dotkniętych zaraźliwą chorobą zwierzęcą 
objętą obowiązkiem donoszenia, tudzież zwie­
rząt podejrzanych o chorobę taką, albo o za­
rażenie się.

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ­
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" karane będą we­
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p.
1. 177, względnie ustawy z 19. lipca 1879 
Dz. p. p. 1. 108 w brzmieniu ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. pp. 1. 184.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 8. marca 1911.

Za c. k. Namiestnika:
S z e l i g o w s k i  w. r.

rów odpływowy od przepustu Nr. 188 w 
kim. 68 — 596 drogi krajowej Zakliczyn- 
Nowy Sącz - Niedzica, wpada do Dunajca po 
lewym brzegu, w obrębie gmin i obszarów 
dworskich Tylmanowa i Zabrzez (część), tu­
dzież rzekę Ochotaicę od granicy między 
gminami Ochotnica i Tylmanowa aż do 
ujścia do Dunajca w obrębie gminy Tylma 
nowa.

2. IX. rewir dzierżawny obejmuje rze­
kę Dunajec od punktu, w którym rów od­
pływowy przepustu Nr. 186 w kim. 68 — 
596 drogi krajow ej Zakliczyn - Nowy Sąez- 
Niedzice wpada do Dunajca po lewym brze­
gu, do granicy gram Jazowsku i Badcze w 
obrębie g a  n i obszarów dworskich Tylma­
nowa (część), Zabrzeź, Czerniec, Łączki, 
Łącko, Maszkowiee, Jazowsko, Zarzecze, Brzy- 
na, Obidza, tudzież potok Kamienicę od gra­
nicy gmin Kamienica-Zabrzeź t. j. granicy 
powiatu limanowskiego, aż do ujścia do Du­
najca.

Zresztą edykt c. k. Namiestnictwa z 
28 grudnia 1894 1. 90.034 pozostaje nie­
zmieniony.

Zażalenia przeciw powyższemu edyktc- 
wi mogą być wnoszone przez strony intere­
sowane do c. k. Ministerstwa rolnictwa o 
ile chodzi o VIII. rewir Dunajca przez sta­
rostwo w Nowym Targu, a o ile chodzi o 
IX. rewir przez starostwo w Nowym Sączu 
w ciągu 14 dni od dnia następującego po 
dniu ogłoszenia w urzędowej „Gazecie Lwo­
wskiej".

Z c. k Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 lutego 1911.

L. ez. Cg. I. 34/11 (2) (2316)
Przeciw Ludwice Kochanowskiej i Da­

widowi Janowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Jaśle przez Spółkę parcela- 
cyjną w Bytomiu pozew o wykreślenie pra­
wa zastawu dla 10.000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 8 marca 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Ohwaliboga w Jaśle, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 27 lutego 1911.

L. ez. O. 62/11 (1) (2289)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Pawłowi Bubasze 
przedtem w Woli Przemykowskiej, wniósł 
Chiel Weiss z Woli Przemykowskiej skargę 
o 415 kor. 3 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 10 
marca 1911 o godzinie 11 rano, b. Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Szymon Stańczyk z Woli 
Przemykowskiej będzie go zastępywał dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eadłów, dnia 19 lutego 1911.

L. XVI. 534/4 (2050)
E d y k t

c. k. Namiestnictwa z dnia 17 lutego 1911
1. XVI. a. 584/4 o zmianie granic VIII. i IX. 

rewiru dorzecza Dunajca.
Ogłoszony rozporządzeniem c k. N a­

miestnictwa z 21 czerwca 1906 I. IX. 621 
w Dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych 
Nr. 88 z r. 1908 na stronicy 222 edykt
c. k. Namiestnictwa z dnia 28 grudnia 1894
1. 99.034 o podziele dorzecza Dunajca na 
rewiry rybackie zmienia się na zasadzie § 
17 rozporządzenia e. k. Namiestnictwa z 21 
sierpnia 1890 1. 55.133 Dz. u. kr. Nr. 39 
jak następuje:

1. VIII. rewir dzierżawny obejmuje 
rzekę Dunajec od granicy gmin Krościenko 
n/D. i Tylmanowa, aż do miejsca, w którem

L. VII/a 1148 (2357)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz p. p. Nr. 5 z ro ­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmaeyi 
Edward Gomuliński z Bymanowa, wniósł 
podanie dnia 16 lutego 1911 do c. k. N a ­
miestnictwa o koncesyę na nową aptekę pu­
bliczną w Podbużu.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej
I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 lutego 1911.

(2254
O g ł o s z e n i e .  ,iste

Dnia 11 lutego 1911 wpisano %
adwokatów dr. Salomona Aschken?**® 
siedzibą we Lwowie, dr. Bazylego 
ckiego z siedzibą w Żółkwi i dr. S*. 
W eicherta z siedzibą w Ozortkowio- 

Z Wydziału Izby adwokatów-
Lwów, dnia 11 lutego 1911.

Firm y.
L. cz. Firm. 450 Pojed. Eg. A. 85^

O b w i e s z c z e ni e. . 
Wpis do rejestru handlowego kupul

pojedynczych. . ^
Wpisano do rejestru Oddział A. ^  

pojedynczych.
Siedziba firmy: Żabno.
Brzmienie firmy: Salomon Salp 

Przedmiot przedsiębiorstwa: spr2' 
toniu, stempli i weksli w Żabnie. * hnje.

W łaściciel: Salomon Salpeter wóa 
Dzień wpisu: 17 grudnia 1910- 

O. k. Sąd obwodowy, jako handlo^ł’ 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 17 grudnia 1910.

L. cz. Firm. 123/11 Stow. II. 328 ' m
(1968 3 "  >

O g ł o s z e n i e .  i
Wpisano do rejestru stowarzy8*6 jg: 

robkowych i gospodarczych przy ® — 
„Kasa pożyczkowa w Tarnopolu, 
szenie zarejestrowane z ograniczoną?9
że wskutek uchwały na walnem ZS. oVfyP 
niu dnia 29 grudnia 1910 powziętej- P 0(j. 
sze Towarzystwo zostało rozwiązane, 
tąd takowe pozostaje w likwidacji P° 
mą „Kasa pożyczkowa w Tarnopolu, 8 ^  
szenie zarejestrowane z ograniczoną P^jo- 
w likwidacyi" i że likwidatorem us^jjgs* 
ny został dotychczasowy dyrektor dr- 
Sygall w Tarnopolu. ?

C. k. Sąd obwodowy jako h an d l°^ ’ 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 1 lutego 1911.

L. ez. Firm . 54/11 Oddz. A. 56 (1760 ̂  
Wpis do rejestru handlowego fir®9

spółkowej. _ . t0 co
Do rejestru oddział A. wciąg111' 

następuje:
Siedziba firmy : Nowy Sącz. , 
Brzmienie firmy: Spółka h*11 j^a

„Przełom" główny skład i sprzeda’* j0tf' 
i wódek Kmietowicz, Micewski i St?P 
ski w Nowym Sączu. , <g»z

Przedmiot predsiębiorstwa: sk*a 
sprzedaż piwa, spirytusu i wódek. ,,0#a- 

Forma spółki: jawna s p ó ł k a  ban g t>.  

Spólnicy osobiście odpowiedziała • ^je- 
nisław Kmietowicz, Józef Micewski 
ksander Stępniowski, właściciele reain
Nowym Sączu. _ _ młP9̂

Podpis firmy: pod stampilią u tw  
pis dwóch spólników.

Dzień wpisu: 15 lutego 1911. „
C. k. Sąd obwodowy jako handlo 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 4 lutego 19U*

Kuratele.
(1309L. ez. P. 240/10 (9)

E d y k t .
Wasyl Warecki z Wysocka u z n a g ^ o  

notraweą, jego kuratorem jest Piotr 
z Wysocka. . T-tj

O. k. Sąd powiatowy, Oddzial„.V ' 
Eadymno, dnia 13 grudnia 19W-

L. ez. P. 216/9 (7)
E d y k t .

2  Za marnotrawnego uznano A 
Zajdla w Białobrzegach. Anto11**

Kuratorem jego ustanowiono a  
Guzika w Suchodole. t

C. k. Sąd powiatowy, Oddział^- 
Krosno, dnia 20 listopada +

Doniesienia prywatne.

Urządzenia biur i kancelaryj wykonuje najsolidniej i punktualnie
F A B R Y K A  M E B L I  S T Y L O W Y C H  5

B r a c i S IW E E  ( Z a m a r s t y n d H
Magazyn: Lwów, ul. Kopernika 3.
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R uch pociągów  kolejow ych
obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.
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D o  Ł  w  o  w  m>
Na dworzec głó-ray:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosinezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sąoza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Eadowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa,
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbad*, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaezów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KSrosmezo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

ż lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Ńowosielicy Serethu, Eadowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, Potu­
tor, Husiatyna. Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałów*.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosielicy. Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Eadowiec, Brodiny, Putny.

ze Stojanowa
z Czerniowiec, lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 

sielisy. 
ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p, Przemyśl, 

z Sokala.
& Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­

ezowa, Czortkowa, Kbrosmosó, Ńowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eirna, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Sksiy, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grsy- 
małowa.

s Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ckawiny.

f r

Sfa dworzec „Lwów-P®dzamcze“ ;
Podwołoezysk, (Odessy, Kijewa), Brodów.
ze Stojanowa
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

»s, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaisssesyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małów*, Zbaraża.

Wlsmik.
Winnik. ,
*e Stojanowa
Podhajee
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałów*.

Winnik tylko w środę i sobotę

Pociąg
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Z e  Ł  issr o  " w  m 
Ja dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosinezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczrwy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka. Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Raw y ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa
do Krakowa (W klnia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa. Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do ickan, i/elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suczawy. 
do Stryja
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiec, żydaezowa, Podwysokiego, Kbrósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pt.), 
Oświęcimia,

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Prstgi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Ńowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego.
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoezysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
do Strria, Drohobycza Borysławia, Sochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Z dworca „Lwów-P«d;.»KS.CBe“ :
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów,. Kopyezyniee, Husia 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
4o Stojanowa
Po Iwołoczysk, Brodów, Potutor, Qrzyina<\’owa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk., (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyesy- 

»i«i. Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Gra*- 
małowz Czortkowa,

do Stojanowa
Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor 

Eaaifttyaa, Zaleszczyk, Grzyssmfcwa Zbaraża.

* Winnikr 'U- * -----
.ąji * Podhajee.

d w w a sc  „L w ó w -Ł y csa k ó w ^ :

* Winnik.
* Podhajee.
z Winnik, tylko w środę i sobotę.

■L dw słrea „Lwów-Lyeffiaków*4:
do Podhajee. 
dc Winnik.

6-&KI do Podhajee.
10-54 |  do Winnik, tylko w środę i  sobotę.

% Br:
'^ehowi,, •
ca 40 O A azienn;e: od 1 maja do 30 września 7'49 rano, od 1 ezerw- 
3l 8je“ prześnią 410  po południu, 8'23 i 9 35 wieczór, od 1 lipea do 
l  maja a 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 

2 j  Wrześ • ma-ia 4-j.O po południu, 9'35 wieczór, od 1 czerwca do
&n°W» codJ-13 l  5® P° P°ł»dniu,

^•c-sór ■ 'XeEllt0: p i  1 maja do 30 września 1T0 po południu, 9p26 
't r ni» ■,’J. Jtcdziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 

w tikQ7 wieczór.
2 ter-ta-ia i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze-

hmik tvl£
0 w środę i sobotę 12-10 wieczór.

Na dworzec główny:
F o c l ą g 1!

Pora

1 O a ,  1 33. ©„
Ja dworca głównego:

Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6-13 rano, 1 od czerw­
ca do 30 września 2-55 i 4-24 po południu, 8'38 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10 05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2"55 po południu, ?P38 wieczór, oii 1 czerwca do 
31 września 12'25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10’20 jwzed południem. 
3*35 po połidn iu; w niedziele i święha rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września P35 po południu.

Do Lsblsssis w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15m;sja do 11 wrze­
śnia 215  po południu.

ra®° 12 w połuduie.

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoezysk do (Nizzy) Cannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdyj przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
1100 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze­
siąść się do poc. ezpresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Komitet obchodu setnej rooznioy urooilr J. Słowa- 
Okiego ws Lwrewie, awraea się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie,
Częśó dochodu * rozsprzedaży tego papieru przozra 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczam -się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dis siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabyeia we wszystkich 
sklepaoh we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.



14

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szy stk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicy i i Bukowinie

p r z e z  M .  F I S C H L E R A  —
C ena 2  k o r ., z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2  k o r . 10 h a l., z a

p o b ra n iem  2  k o r . 55  h a l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie.
Czterdzieste czwarte

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
A k c y o n a r y u s z y

Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu
odbędzie się

dnia 1 kw ietnia 1911
o godzinie 4 po południu w lokalu Banku pod 1. 25 

w Rynku głównym w Krakowie.
Porządek dzienny obrad:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej.
2. Przedłożenie bilansu za rok 1910.
3. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego, tyeząee się sprawdzenia 

rachunków za rok 1910
4. Uchwała eo do rozdziału zysku za rok 1910.
5. Zmiana statutu.
6. Wybór 2 członków komitetu rewizyjnego i 1 zastępcy.
PP. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogólnem 

Zgromadzeniu, zechcą swoje akcye lub kwity depozytowe na takowe, złożyć 
najpóźniej do dnia 17 marca 1911 włącznie do Kasy Banku Galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu w Krakowie, albo też Kasy c. k. uprzyw. austr. Za­
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu w Wiedniu, lub tegoż Filii we 
Lwowie, w zamian których wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgro­
madzenie, z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież po­
świadczenia na złożone akcye lub kwity.

Kraków, dnia 1 marca 1911.

Rada Zawiadowcza Banku Galicyjskiego dla liandlu i przemysłu.
§ 34 statutu. Aby mieć głos na Ogólnem Zgromadzeniu trzeba posiadać przynajmniej 

pięć akcyj. Każdych pięć akcyj nadaje prawo do jednego głosu.
§ 35 statutu. Prawo głosowania na Ogólnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyo- 

naryusz tak osobiście, jakoteż przez umocowanie drug ego akcy maryusza, mającego prawo 
głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni: Małoletni prz-z swego opiekuna, zostający 
pod kuratelą pnez swego kura ora, końiety przez s wnch peinnm icn ków, o ile same oso­
biście głosować sobie nie życzą, Spółki handlowe lub akcyjne przez prokurzystów lub 
wogóle przez jednego ze swych zastępców, chociażny ci pełnomocnicy i zastępcy me byli 
sami akcvonaryuszami.

§ 36 statutu Aby mieć jako posiadacz akeyi prawo głosowania na Zgromadzeniu 
Ogólnem, potrzeba przynajmniej na dni 14 przed terminem Ogólnego Zgromadzenia zwy­
czajnego i nadzwyczajnego, złóżyć akcye te do depozytu Kasy Spółki, lub tam, gdzie, przez 
ogłoszenie wskazanem zostanie, poczem wydaną zostanie posiadaczowi akcji karta wejścia 
na Zebranie Ogólne, która zarazem oznaczy ilość głosów jaka mu przysługuje.

(Przedruk nie będzie płacony).

>5 1W0SC1 t a o  i mewi
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Syinpatya i an typatya._ Artystka .P ^ 1 ftałem-

łania magiczne. Pizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko, i la lu c y n a e y e  którzyfn‘"
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. , r udzie którO'
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany-. jJ. wzroki®*;
liżą mury i potykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. f  - s/,lacuetnf
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śiniere â[oWych 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i p o k ła d ó w  pocy
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i ? jaU nie d,lS.7J  
stan gwiazd na niebie, iswiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziały ‘ ^  paini?' 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które paebna i nie P3UJa sl,f ni« słuSa’
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie|£. UCU£1C mugi /.y c . 7fl<rn tjlk0
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych, królowie, którzy istnieją Jes “
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapaeł>em’

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabyci®

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausma»a

Najtańsza Ilnstracya ila  roflzii i l s f f l .
Pod Redakc/ą: Stanisława Bełzy.

12 bezpłatnych dodatków książkowych-
Powieści. — Podróże. — Hiśtorya. — Literatura. — Z dziedziny P1 0

^ T A T I ^ Y r A  pomieszcza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy 
£J4.rl± li\ U  dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i J  wiek 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłóoiaczone. Wspornni®® ^yCZn®- 
kich rocznic dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy 1 terar-kie i arh„ jfażdy
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Ola ś n n e e h i^ ^ -a  
zeszyt ZIARNA stanow ć może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów pr--» 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść Sztuka ojczysta uwzględniam1 i1, -
Redakcyę przedewszystkiem.

Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacji B a rsk ie j-

J7TAT3\r(4 obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 
z J i / Y l t i w  miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W WARSZAWIE:
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie. 

NA PROWINOYI z przesyłką pocztową:
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie. 

ZA GRANICA:
2 rb. — kor. kw artalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca si? 15 kop. kwartalnie-

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakeya „ZIARNA" wydaje Pe 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z pre*ruinlf ‘^ g0 
„ZIARNA" zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dop1

kop. kwartalnie na koszta oprawy.

Bezpłatne premium
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzi ł, które 
wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu. ka:dy zas zamiejscowy, po nadeą^-^  
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, opra

%■

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pis#1.

Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70.
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłosi*1
St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9-

BLUSZCZ - Największe i najpoczytniejsze pism0 ' 
tygodniowe DLA KOBIET literacko-sP0)
- - - - leczne, ilustrowane, - - '

pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich:

Artykuły wstępne,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

Powieści. - Nowele.

Dla zapewnienia sobie powieści 
pierwszorzędnej „BLUSZCZ" ogłosił 
KONKURS z nagrodą rb. 1000 na 
powieść obyczajową, współczesną. 
Konkurs rozstrzygnięty będzie z koń­
cem grudnia b. r.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich*

w arkuszach, zawierają Pow ieści i  N o­
wele znakom itych autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności

DZIAŁ GOSPODARSTWA
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie 
smach polskich, który zawiera rocznie p r z e s * ^
r y s u n k ó w  najświeższych modeli paryskich :sukie » ^je-
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubrany 
cięcemi. — Bielizna. — W z o r y  r o b ó t k o*1 . p p- 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełko^

«■«
Niezależnie od powyższego działu „ B L U S Z C Z

26 wielkich tablic krojów?
dających możność wykonywania różnych ulMoró^

w domu. 4
Prenum erata „BLUSZCZU44 wynosi: w W arszawie rocznic rb. 7 kop. 2 0 , półrocznie rb. 3  kop. ©O, kw artal^^jjiF  
kop. 8 0 , z przesyłką pocztową rocznie rb. lO, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2  kop. 50 . — W ©ralicyi k " il* 
kor. 5, z przesyłką pocztową kor. © hal. 50 . — 1U W7 K s. Boznatiskiem kwartalnie Mk. 3*60, z przesyłką

l ik .  4*30. — Administracya „Bluszczu44 W arszawa, Nowy Świat 41.

pytania i odpowiedzi zasadnicze 
z każdej dziedziny gospodarstwa 
domowego prowadzone przez p.

NI. Norkowską.

Kamery okazowe wysy­
łane na żądanie franko 

i gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó # pi'



Kolej lokalna 'Pita -«J" a w orbito®
O g ło s s @ n i© .

W myśl § 33 i § 42 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei 
skalnej Pibi-Jaworzno zwołuje uiniejszem ponownie

X- Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
T o w a p j e y s t w a  s a A s ^ y J  s r a « e c j o

95K o le j  l o k a l n a  P I ł a - J a w o r z r a o * 4 
na dzień 22 marca 1911, o godzinie 10 30 przed połu­

dniem, ¥/e Lwowie, uS. issakowicza I. 7.
Przedmiotem obrad będą:

T 1- Podwyższenie kapitału akcyjnego na cele przełożenia linii Piła- 
w fem. 2 2 - 3 4 .  

Zmiana statutu.
W myśl § 42 statutu mogą na tem ponownie zwołanem X. Nadzwyczaj- 

jiJ2 Walnem Zgromadzeniu zapadać prawomocne uchwały bez względu na 
ui § zebranych akcvonavyuszów i sumę reprezentowanego przez nich kapi-t-u '*  zeb ran ych  

11 fbcyjnego.
j Bo myśli postanowień § 3 5  statutu prawo udziału w Walnem Zgroma- 
 ̂ eniu ma p0Sjadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże

^JPóźruej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
Kąsie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Oiali- 

tee 1 k°domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii 
Banku w Krakowie.

(kr aRcU będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych
^0wiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo- 

- ^iego poświadczenia kasy lub instytucyi finansów-ej, w której są przecho-

BS**. S ta n is ła w a  W a rsn sk ieg o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

law i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do n a b y cia  w  b iu rze  d zien n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 .
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

tren v disnKtiwninuru
B ok  1313. W yd aw n ictw a  r o k  XIII. 

Z ap ro szen ie  do p rz e d p ła ty  n a

tJ M U Z Y C Z N E

e te akcye.^an,

2 Bo złozeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem 
p°hvierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 

n0 ^  razie zastępstwa musi. być przedłożone własnoręcznie podpisane peł- 
, Ocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 20 lutego 1911.
Prezes Rady zawiadowczej:

Robert Doms w. r.
(Przedruk nie będz:e płacony).

Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.
Pismo wychodzi przy końcu k a ż d e g o  m i e s i ą c a  zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczna, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 

literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego.
Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH" jest dostarczanie abonentom aktualnych 

wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej.
WARUNKI PRZEDPŁATY:

W W arszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kw artalnie w  tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy  poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30  kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w  cenie 500  rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.
Igen cya  dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 1. 9.

G . Ł  a p r z y w .  g a l i c y j s k i a k e p f  B a n k  h i p o t e c z n y
F i l i e  i 

W Krakowi©  
w C zem iow cach  
w Tarnopolu

J Ł w o w l e
.iS fcspoayturys Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.

w  I S t o o ^ k a c h  Rezerwy 9,000.000 kor.
w  N ow osielscy Listy hipoteczne 193,700.000 kor.

'M ś L . A  M V O H  W  Y 3 M U L W Y
ł s r u . p \ a j e  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokłaniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizji.

Zlec&jaia, g ie łd o w e
uskutecznia się pod najprzyst^miejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej lu® i£»C fi kapitelów.
M g  tm  1 wloiwei mmwiciiii wito sj 'm ptrącim iwiffl i losztói.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

O d d z i a ł  d e p o z y t o w y
W yjm uje w kładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe 

po od sta, wydaje na w kładki
'j b l  s  i  ą  Ż  . B i  C  X .

d o  2 0 0 0  I f e o r c r L  - w y p ł a c a ,  "bez ,W 3r p o - w l G d . z i G r L l s . -  
W ynajm nje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

® € Y ! m  €J6 i  € l  ®  fi«U*
w, (ffafe D ep o słts)

asaeh stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.



D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

A u t o m a t  s a i u o g r n j ą c y  prawie nowy do 
sprzedania dla panów restauratorów. Wiado­

mość: Polna 20, Karteli.

L w ó w , ul. H e tm a ń sk a  4 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore­

spondencję.

Ziemniaków
kupię każdą i l o ś ć .  3*róbkę 
I c e n y  A r v a y  Leopold IV . 

I r a i i y i u t c a  8  Budapeszt.
Eksport owoców i jarzyn.

is cho
hidzbicrlSJ leki na jrfe, ułożył 
Dr. A. Hanwio ws kL/fekairz szpi­
tala lwowskiego/^- Cena 2 kor. 
40 hal Do n^yscia w® wszyst­
kich kaięgawiacbSi u nakładcy' 
Stanisława KShlera/tulenamia 
we Lwptrte, oHoa BatorhJo L 28; 
^^SdfcdUniąm wartoścS^rze- 

fient. >270

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

SZEMATYZM
Król. Galicyi i Lodomeryi

F B A W C I S Z E K  M E W C M k
Lwów, Ohorążczyzna 7.

Pierwsza k r e i o w a  -------------------------- -------
fabryka Instrumen­
tów orkiestrF.inych. 
sm yczlr wych i dę­
tych poleca swój je- 
dyriy v< braja (tu 
większą sk- tę zało­
żony fabryczny skiad W szat kie jnstruniT O flt-
inetrumsntf-w własnego wyrobu. Iluslr cenniki franco.

P recz  z K ałam arzam i!
I Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwa-le, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plolina, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l.,  
z przesyłka poleeoną 1 k o r . 25 h a l. ,  za za­

liczką o 20 h a l. więcej.

S sc s e p y  ow ocow e 1
Ju ż  czas zam aw iać! Jabłonie, grusze, śliwki, 
ezen śnie, wiśnie, 2-, 3-, 4-letnie 1 sztuka 
50, 60 i 80 hal. Agrest, porzeczki, maliny, 
szparagi, truskawki, poziomki, brzoskwinie, 
morele, drz-wa o-dobne. krzewy itp Cenniki 
wysyłam opłatnie. E . U k lań sk i, K raków .

■wrair:

z Wielkism Ks. Krakowskiem
na rok

l O l l
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskieja, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor , na prowin­
cję z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 7 kor. 80 hal., dla c. k. 
Urzędów 7 kor. 20 hal. Sm.ia- 
tyzmu za zaliczką nie wysyła się!

"aŁłik̂ A, ■ 1.A : .t*v

przeprawia najlepiej

3 L I M I J A  K U M R D  
we Lwowie, u!. Gródecka I. 99.

C e n a  p r z e p r a w y  © ls r ę te n i  ISO  k o r o n .
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z portu ,y T r y e ś c i e :
S a x o n i a :  4 marca 1911.
1 'a n n o n i a :  15 marea 1911.
C a r p a t l a : 25 marea 1911.
JK Ł l w e r p o o l u :  (największe i najwspanial­

sze parowce świata): 
Ł u s i t a n i a :  11 marea, 8 i 29 kwietnia, 20 

maja, 10 czerwca 1911.
’» taurrt;5«>>«: 4 i 25 marca, 22 kwi; łnia, 13

maja, 3 eze. viu* 10:1.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników I c g t a e ń  St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O g ło sz e n ia  do w s z y s tk ic h  p ism  n ajtaniej.

MM
w w  W W * j p  v  m

■ : ■  V  s l L J b d

nu

Tygodnik polityczny, społeczny i literacki
pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego.

Wychodzi od 1 października każdej soboty.

W y d a w c y : dr. Al. Llsiewicz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwowa.

REDAKCYA i ADMIMSTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A.

P R Z E D P Ł A T A :
r o c z n ie  2 0  k o r ., p ó łr o c z n ie  HO k o r . ,  k w a r ta ln ie  5  k o r.

Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi­
dzenia narodowej niepodległości, demokracji i postępu. W każdym ze­
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ZYCIE“, 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego,

Rembowskiego, Barwińskiego.

„ F A V 0 R I T “  żiirnal sezonowy na wiosną i lało 1911 f. Staniki.
.jest już do nabycia. Ponadto polecam gotow e kroje  na sukn;e, kostyum y, żakiety- ; ,

la dzieci, bieliznę damska, męską *bluzki ,  sp ó d n ice , sz la fro k i, ma t y n k i ,  u b io ry  d la
lalki (m nekiriy). R. LA NI) AU, Lwów, ul. Czarnieckiego 3.

r.-j* o  k * pc. irj^ y. 
r *taf»  A.J& 
.S4.

z i Z f f c n K  *jo#o*50s«r*poi|
a'ii.5:-^^i!r.ukłłKssLii0ska,c*40ł«a!s:)d tOłdOKtockMc* o rfa jo o i* *  ***-****•

Fiai in E d S c iiso E lsE ą c ą  \ m o s n e  p o l e c a m  d o  s i e w u

N a j l e p s z e  n a s i o n a  i
Godpodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe

z gwarancyą czystości i siły kiełkowania.
Drzewka owocowe i ozdobne, Krzewy, Róże pienne i krzaczaste

oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa i r o ln i c t w a .  
Towar doborowy. Ceny niskie. Cenniki i specyalne oferty wysyłam oploty16,

E, FHEEOE, — KRAKÓW.
*  M O * * .?  k u  ic»n*?rw*R:>Fo« te w  yky tor « Wbj*

U c zc ie  s ię  na SA M O U C Z K U  R E U SSN E R A  w  dom u, prZc d „
w  s z k o le  i jpo s z k o le , bo . "Lteezflf01

a m o u c z e k  a
wy cli, kto tylko chce nauczyć sio sa m  b e z  p o m o c y  n a u c z y c ie la  ezytae, iF

p o trzebu ją ,  P ^ 0 ^
ziuawiac: po .lierriiecku, fra n cu sk u , a n g ie lsk u , r o s y js k u  i po  P °!s
łatwo, prędko i gruntownie, a, przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebują.

pragnący się uczyć jednego z powyższych języków pozr szkolą, albo przygotowy ' sZj>-oln|-,J- 
egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych" stopni podczas nau lo llC fK * ' 

a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki  w szkole, ucieka sie o pomoc i ratunek do Sah p 1
o. -----------------------------  ̂u .̂.v  .l. 1,-.: „i.    *____ i... j„„.J,n , roZl i.rtrifl'

jego uw j“ v- - g t i i i1-- 0
dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyeznośei i użyteczności jego S a m o u c z k ó w ,  
c y c h  od 1380 r., których ceny są stosunkowo niskie, np.: hal. 16, 36, 72. 1-20, 2-40, 3 o1U- g e ią  
u c z k i  R e u ssn e ra  są do nabycia we wszystkich księgarniach. — Główna sprzedaż 
garni P o lsk ie j, ul. Akademicka 2 a, we Lwowie.

Bruksela, Btienos-Aires 1910, 3 Grands Prix

* 5

Magdeburg-Bucka11*
Filia Wiedeń III. Heumarkt

ę ®  _ r>   c
Zastępcy: Chyiewski &. Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż H a u sm a n a

P a te n t

Parowe-Lokomobile
2 preeyzyjnem sterowaniem bez weutyli-

O ryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—80 
^  : “ koni par.

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy
dL laa :y ss?.7jl I. , « f o s p o d a x > f A

■Łączna dotychczasowa produkcja 72.000 koni par.

# • « #  ł  m mmmmmi mmmmmmmmm

GALICYJSKI BANK ZIEMSKI
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

w  Łańcucie.

W

#

#
mm
m
mm

1. Nabywa majątki 'ziemskie i gospodarstwa włościańskie eelem odspr2, 
dawania ieh członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami, ^

2. Ułatwia członkom swoim paroelacyę i sprzedaż majątków zisn>s
3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na

I
|
t.

w

gruntów, gi
4. Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począ^s -T.

50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5°/0 z półrocznem oprocentowany^
Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłać

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyreekey 1̂

w kł*d'

mm
m
m
m
m
m
m

Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie.
Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy 

kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żadauia poprzedniego wyP 
dzeuia. , j

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych fundusz ’ 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków 
cztowąj Kasy oszczędności. .

Zarazem podsje się dc- wiadomości, że działalność Banku ogi'aDlC 
jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej. jr-oWe

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkł» 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w F ilii swojej we ^ 0 
przy ul. Batorego 1. 32, I. p.

I
I

S i f - < Z r , t -'“i ■ Ł s

„ N O W O Ś C I  L I T E R A C K I E 44 ^
„i. ifPr

Wyfewłtttne teBfe wydawnictwo oryginalnych daieł n a s^ 1
caesnych autorów.

ROCZNIE WYCHODZI 24 TCAIY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 J°r'

&*<•

Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła

SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i
Lw ó w 9 p « isa i H a u sm a n a  9 .

igeii

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12 — Telefon N a 527, i .


